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do domu, lub z przesyłką pocztową 4 zł., ea- 
rranicę 7 zi. Konto '-zekowe PKO Nr. 80.259. 

, s "W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redancja rękopisów niezasnówionych nie 

zwraca. Administracja me uwzględnia za 
strzeżeń co cio rozmieszczenia ogłoszeń.

Żadnych sensacyj w Kownie
Konferencja bałtycka zakończo- skie dają na naczelnem iniej- 

na została w Kownie wydaniem o- scu wiadomość, że do Litwy 
golnego komunikatu, który nie przyjeżdża kapitan Lepecki. 
zawiera mc mogącego rntereso- i Tego rodzaju baloników nie 
wiać szerszy ogól Zwyczajny brak. „Kyta-s", organ chrześcijari- 
komunikai oficjalny, utrzymany [ ktej demokracji, chce widzieć w 
w tonie plaitonicznych zapewnień Iprzyjeżdzie miniistra Lavala do 
przyjaźni i pokujowości. Dzień- j Warszawy nową możliwość poro- 
nikarze francuscy i włoscy, któ- zumienia polsko litewskiego, 
rzy przybyli do Kowna, wyjadą gdyż dobre stosunki Polski z 
pełni rozczarowań i szpalty swych Niemcami, rzekomo uniemozliwia- 
sprawozdań dopełnić będą musieŁ ły Litwie wszelkie próby porozu- 
prawdopodobnie mowemi pogłos- mienia.... i i.d. i t.d.

Na tle tyci plotek zgoła nato-

Przyjazd mnistra
Powitania w Warszawie

WARSZAWA. — Wczoraj o li minister spraw zagranicznych 
godz. 18-ej przybył do Warszawy Józef Beck, wyżsi urzędnicy min.

kami na temat stosunków polsko- 
litewskich ogólnych spostrzeżeń, 
dociekań i hipotez.

Konferencja trzech państw haf­
ty ekren odbywa się perjodycz- 
niie pokolei w każdej stolicy. Se 
kretarz generalny łotewskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, 
Munters. w  wywiadzie udzielonym 
prasie oświadczył, że konferen­
cji nie należy traktować jako sen 
sacii, lecz jako organ kontrolują- 
cy codzienne prace Konferencje 
n°szą charakter konstruktywny, 
Faktyczny, ohejmujący wszystkie 
,2'*"dziny życia. Tak jest w isto-

miast nieoczekiwaną była mowa 
premjera Tubialisa, wygłoszona 
na poświęceniu nowego gmachu 
stronnictwa -ządowego w Sza- 
wlach. Premjer Tubialis mówił 
o nowych metodach i nowych 
ideach w państwie. Następnie skie 
rował swe przemówienie na tory 
pohtyki zagranicznej i oślwiad 
czył wręcz, iż to, co się dzieje w 
Niemczech, zagraża bezpośrednio 
niepodległości Litwy, a zatem i 
innym państwom bałtyckim. 
Wbrew wyłuszczonym przez nas 
wyżej zapatrywaniom o konferen-

pociągiem „Lux“ z Paryża mini­
ster sprav.' zagranicznych Francji 
Laval Panu ministrowi Lavalowi 
towai zysza w podroży: córka pan­
na Jose Laval, generalny sekretarz 
francuskiego MSZ Lcger, szef ga 
binetu ministra par, Rochat. Na 
dworcu p. ministra Layala powita-

sterstwa spraw zagranicznych z 
dyrektorem protosuhi dyplomaty- 
czrsgo Romererr. i dyr. Lubień­
skim ambasado rrancji Lar och** 
w otoczeniu członków ambasady 
francuskiej, woj. Jaroszewicz, oraz 
przedstawiciele kolonu francuskiej.

Lavafa do pc*skf
OŚWIADCZENIE W POCIĄGU

BERLIN — Francusk ministe- Lavaia. Na dworpu powitaL ambese. 
spraw zagranicznych Laval, pod cza., dor framcusk: lrancaii Poncet, przed 
krótkiego postoiu =kspressu, wiozące- stawi /de  ̂ urzędu zagraiucz leg: Rze-
go go do "Warszawy, os,.oadczył przed­
stawicielowi PAT: „Niecih pan powie.

szy, ambasado: sowieck i dmenika-
rze. Niektorzj dziennikarze rrancusc/ 
towarzysząc m ii. Lavalowi , w awiąz 

że cieszę się bardzo, iż jadę do PolsLi fcu ze znanym incydentem. jadą tylko 
i bedę mógł widzieć tam przyjaciół do Polsk,
pojskuch".

O godzina 8.35 zajechał na dworze-’ 
pociąg parysk l.iozący ministra

Rekruci rumuńscy zostają zaprzysiężeni

cie- Związek trzech pansiw bałty- cji bałtyckiej —  litewski mąż sta i 
ckich (w. tej formie, w jakiej dziś nu wyraził przekonanie, iż zwią- 
pgzvstuje, niema poza sobą żad- , zek trzech państw bałtyckich ma 
ny-ch głębiej ukrytych kuiis, an. przedewszystKiem na widoku nie- j 
doniosłych celów politycznych, "bezpieczeristwio niemieckie i obro
mogących mieć wpływ na zmianę 
ukształtowania sił na wschodzie 
Europy. Pod tym względem istota 
konferencji odpowiada w zupeł­
ności swej zewnętrznej, programo­
wej iormie.

Związek bałtycki powstał wy­
łącznie celem i wzmocnienia wię­
zów, łączących trzy małe państ­
wa. Fakt, że zasiada w nim Lit­
wa, oficjalny wróg Pałsłtf, obok 
Estonji, prawdziwej Polski przy- 
jaciółk. —  wyklucza możliwość 
postanowień konferencji w szer­
szym zakresie To sam ów  odnie­
sieniu do Sdwletów, których łą­
czą z Litwą nici sympatji politycz­
nej, a z Łotwą i Estonją sto­
sunki zaledwie poprawnego współ 
życia. Związek zatem ma chara­
kter raczej organu wewnętrzno- 
hałtyckiego, niźli zewnętrzno - 
politycznego. Projekt wspólnej 
reprezentacji na terenie Ligi Naro­
dów naieży również zaliczyć ra­
czej do zjalwiisk platoniczno-presti- 
ge‘owych

A zatem ani w stosunku do Pol­
ski, ani Sowietów konferencja

nę przed nim. Omawiając sprawę 
Kłaipedy wskazał na wrogie posu 
nięcia Niemiec, na ich zaborczość 
i podstępne knowania, zaczerń 
najmespndziewaniej... ubruszył się < 
na Folskę-

„ Konwencja kłajpedzka — o- 
świadczył premjer —  skonstruo 
wana została w taki sposób jak 
to sobie życzyli Polacy. Polacy 
wciąż jeszcze wierzą, że państwa 
małe istnieć nie mogą. Grupa 
Marszałka Piłsudskiego patrzy na 
Litwę, jak na prowincję Polski, a 
na Kłajpedę, jako na swoj port. 
Polacy chcą umiędzynarodowić 
Niemen. Wszystkie przykrości, ja­
kie mamji ze strony Kłajpedy i 
Niemiec powstały naskutek ciągłe­
go mieszania się Polski do spraw 
Litwy’*... —  „Gdybyśmy —  mówił 
dalej —  miel' takich przyjaciół jak 
zmarły minister Barthou we Fran­
cji, lżej bj nam było".

Jednem słowem Polska, Pol­
ska i jeszcze raz Polska ciągle i 
zawsze wszystkiemu jest winna...

Tego rodzaju oświadczenie pre­
miera Litwy nie (wygląda narazie

•W Bukareszcie -zaprzysięzono uroczy ście rckrutóu rocznika 1935.
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Abis nja grozi mobilizacią
LONDYN. — Korespondent 

„Daily Telegraoh * aouosi z Ad'~ 
■lis Abbeba, że cesarz Abisynji o  
świadczy] w  wywiadzie praso­
wym, że Jeśli Włochy bedą w 
dalszym ciągu czyniły przygotowa 
nia wojenne, to zarządzi on pow­

szechną mobilizację. Cesar; ż y - . 
wi jednak nadzieję, że na sesji Ra­
dy Ligi Narodów, jaka się rozpo­
cznie 20 maja zostań? poczynione 
pewne posunięcia w  kierunku po­
kojowego załatwienia konfliktu.

trzech państw, jako taka nie zaj- ,na chęć Vrabiania wśród 9 W Szwecja nie wysyta broni do Abisynii
publicznej przychylnego gruntu do 
rzekomych, bliskich już rokowań 
z Polską, któiych spodziewają się 
dziennikarze zagraniczni

A więc słusznie powiedział dy­
plomata łotewski, iż nie przvwozi 
żadnych sensacyj z Kowna aż.

STOKHOLM. W tutejszych kołach 
autorytatywnych oświadczają, że wia­
domości prasy zaeranicznej o rzekc- 
mem dostarczam** materjału wojenne-

muje żadnego stamowiska, które 
regulowane jest sporadycznie 
przez każde państwo zosobna. Na 
tomiast bardziej jednolity jest sto­
sunek do Niemiec.

Jednocześnie z konferencją bał­
tycką odbył się w Kownie zjazd 
przedstawicieli dyplomatycznych 
Litwy zagranicą Przybył więc po- r t -  » • >  l i .  . t  . n  n t P I T I -  WARSZAWA. — Z okazji ohcho-
seł w Paryżu Klimas, z Berlina ,■ 1 U | l l  C III**; 25-lecia pauowenia króla Jerzego
Szaulis, 2 Mosklwjy Bałtruszajtis i jerze Sławku V, Prezydent Rzeczypospolitej prze- 

ag Turaus-kas. Krążyły też po- , HELSINGł ORS. — ,Turm> Sano płał aastęr jącą, depesz.

go przes Szwecję Abisynji, nk. odpo­
wiadają prawdzie, albowien rząd me 
wydawał żadnych licencv. na teeo ro­
dzaju wywoź

Depesza Prezydenta do króla Jerzego

głosk., iż zjazd ten omawiać 
ma szereg najdonioślejszych dla 
Litwy spray*' na torum międzyna- 
rodowem, Z większem też zainte­
resowaniem śledzili go dziennika­
rze zagraniczni niż za oficjalną 
konferencją bałtycką. Stosunek do 
Niemiec i Rosji uległ w ostatnim 
czasie szeregu przeobrażeniom. 
Sprawa kłajpedzka wymaga osta­
tecznej decyzji wobec noty sygna- 
tarjuszy-

Oczywiście, najwięcej się mó­
wi o ponownym projekcie zrusze­
nia z martwego punktu stosunków 
z Polską. F a s a  ryska łączy z 
tern takt przybycia posła w Pary­
żu Klimasa, który lozrnawiał z mi­
nistrem Beckiem w Genewie.

Plotkom tym niepodobna się 
dziwić, wyrastają one w  sposob 
najbardziej naturalny na glebie, 
mogącej każdej chwili zrodz.ć sen 
sację międzynarodową. Dlatego 
wciąż koło niej węszą dziennika­
rze.

Prasa szwajcarska niedawno 
rozpuściła pogłoskę o ponownie 
projektawiamem przybycu pułkow­
nika Prystora. Dziś gazety

m at"  poświęca antynuk wstępny pre 
mjerowi Sławkowi ntóiego nazvwa 
współtwórcą niepodległej Polski i re­
alnym mężem “tanu. W  Polsce panu 
je  niezwykła dyktatura, zgoła niepo­
dobna do dyktatur w ścisłem tego sło 
wa zi aczeniu. czego dowodom jest wł? 
śnie uchwalona nowa konstytucja, 
działo Drem jera  Sławkm Konstytucja 
ta  za* howała demokratyczny system 
rządów, zblicając ustrój polski do u 
stroju angielskiego. Senjat polski od- 
powiad i  w swom założeniu Izbie Lor

Jego Królewska Mość Jerzy V, 
Król "Wielkiej Brytana:, Cenarz Ind /j, 
Londyn. W pamiętny Izień, kiedy 
Iiuperjuw Brytyjski* czci 25-lecie pet 
nego Lhwały panów ani a WKM, proszę 
Waszy Królewską Mość i Jej Króle­
wską Mość o przyjęci* gorących zy- 
czeń k tórr składam wraz z całyn.

narodem polskin szczęścia osobistego 
i pomy ilnośc? narodow WKM.

I (—) Ignacy Mościcki.
W odpowiedzi na tę depeszę naa 

szedł z Londynu następujący tele­
gram: Prezydent Rzeczypospolitej Poi 
skaą,, "Vvarszawa. Serdejznie dziękuję 
Panu, Panie Prezydencie, z? uprzej 
me powinszowania i życzenić dla 
Królowej i dla mnie z mazji srebrne 
go jubileuszu mego wstąpienia na 
tron. (—) Jerzy V.

BANKIET KRÓLEWSKI W LONDYNIE
LONDYN. Wczoraj' w pałaci 

Buckingham odbył się uroczysty ban­
dów. Ideą pip^wodnis Marszałka P ił J-iet królewski z odziałeir. 150 osób.
sudskiego i premjera Sławka, było 
zachowani! demokratycznego wyboru 
naczelnika państwa który w swoich 
rekach dzierzyr będzie pełnię władzy.

POLSKO HISZPAŃSKI TRAKTAT 
HANDLOWY

MADRYT. — Wczoraj Kort.ezy 
ratyfikowały trak ta t handlowy z Pol­
ską. Poseł wysp Kanaryjskich wystą 
pił a, zarzutem że w traktacie z Pol­
ską wyspy Kanaryjskie zostały upo­
śledzone. Na zarzuit ten odpowiedział 
miudster stajniu. który jednocześnie 
podkreślił znaczenie rozwoju stosun 

ry- | ków handlowy :h z Polssą.

V środ gOśa królewskich, opróo 
członków roddiny, obecny był rzad 
brytyjski premjerowie aominiów 1 
pr ziew odnfczący c4ronnictv' parlamentu 
oraz ambasador! wie. Dokoła pałacu

zebrał się tłum liczący 1O0 tys. osób, 
wiwatujący na cześć króla. O godz. 
10.30 w otoczeniu premiera Mac Do 
nalda, jremjerow dominjahiycfc, kró! 2  

królowa i synami wyszedi na balkon, 
witany długotrwającenn oklaskam* Nr, 
stęjyme tłum odśpiewał hvmn naro 
dowy

Nota protestacyjna
R7.YM. Tutejsze puselstwc atwsyn- 

skie komtnńkuje, że z puwodi ostatniej 
niOwy włoskiego podsekretarza kojortij 
Lessom, którą rząć ubisyński uważa 
za obelżywą, w /słana z**stała neta pre 
lestacyjna 00 nosła włoskiego w Addis 
Abeba. Nota stwierdź a, że Abisynja 
v\'brew oskarzenk>rr o r.iedotrzvmanie 
♦raktatu wło^Ko - ab*syńskieg" 1 roku 
1028 zwrócili, się dc Ligi Nar-ołów, ce­
lem uzyskani? postępowania arbitraż* 
wego, przewi Izianego przez ten trak­
tat, czemu sprzeciwiają -Się Wkrcny. 
Abisynja, oskarżona prze: Włoch v o 
unarenję, post ipowała w ciągu ostat­
niego sporu zawsz* pokojowo i praw­
nie, domagając się wieLkrotnie aczkot. 
wiek bezskutecznie arbitrażu, mimc wo 
jenne przygotowani? włoskie

Abisynja, Oskarżona o niezhudo\/d ■ 
nie dro?i łącząc. ■ Assab z Dessłe. prze 
widz.janej przez konwencję 7. roku 1928 
rie  jes* odpowiedzialna za brak jedno­
myślności w łonie komisji rzeczoznaw­
ców. zajmujących się ta  sprawą. Abi­
synja wbrew ośkarżenion o barbarzyń­
skie eksp*oat»wanie k3ku swoich pro- 
wincyj, traktuj* je narówni z kilkoma 
innen/ prowincjami cesars.wa a nie 
jako kolonie V'reszek nota protesta­
cyjna źauważa, ż t wioski nodsekreta: 
kołonij zignorowaj zobowiązania 
Włoch, wypiywające. z traktatu wło­
sko abisvriskieoo z roku 1928 0ra2 
przynależności Włocn do Ligi Naro­
dów, której Siatut nakazuje porzanowa- 
nie mepotBegkłsc’' politycznej i całości 
terytorjalne* Abisynji.

Sowiety wycotałv orooozycję
zawarcia paktu z Litwą

PARYŻ. —  „Le Pet*t JoumaT' mocy sowiecko - litewskiego z 
zamieszcza depeszę z Tallina, iż oma 6 kwietnia, gdyż rzad lnew 
rzad ZSRR wycofał swą propozy 1 ski wykazał mato pospiechu w  od- 
cj’ę zawarcia paktu wzajemnej po-1 powiedz! na tę propozycje.

OBRADY ŁHTEHTY 
BAŁKAŃSKIEJ

BUKARESZT — Ministrowie Jew 
ticz i Maiki imow przybyF tu  o godz 
20.30. Pierwsze pomedzenip eutenty 
bałkań. :kiej odbędzie się w piątek. Ra 
no członkowie narad będą na reiwj 
wojsKowaj z okasji święta narodowe 
go rumuńskie ł -lastępnie na śnia- 
aam u u kroia.

O goaz. 9.14 Laval wraz z towa- 
rz"szącenu mu jsobaiui wyjechai w 
dalszą drogę do Warszawy, nmbasa- 
doi francusk w Berlinie Ponce* to- 
warzysz; min. Lavalow* do Frank/n  i - 
tu, ską** powróci do Berlina, Wbrew 
dunifcaienioir części prasy, ze ambasa­
dor sowiecki Potiomidn uda się tym 
samyn pociągiec do Moszwy Przeć* 
stawi ciel PAT dowiaduje się, że am- 
barador sowiecki opuścił pociąg w Bea 
limei w dalszą drogę wyrusz* z ta  
kierną wyrachowaniem, by od granicy 
sowisckiej towarzyszyć Lavalowi w je­
go podróży do Moskwv.

Pierwsza rozmowa min. 
Lavala z m>n. Beckiem

WARS2AWA. — Minister La- 
val po przyjeździe do Warsznwy 
złożył wczorai wieczorem minist- 
rowi Beckowi wizytę, podcźas Ktć 
rej odbyła się pierwsza ~ozmowa 
miedzy obli minist-amif Nastęonie 
minister Beck z małżonką podej­
mował ministra Lavala obiaaem. 
Po obiedzie w  apa-tamentach mi­
nistra soraw zagraitiyznych odbył 
się raut. na Którym ooecni byl* pre 
ze? rady ministrów Walery Sła­
wek, członkowie rządu, oraz 
przedstawiciele świata polityczne 
go i kól towarzyskich, literackich 
i artyst cznych stolicy.

Ożywienie w prasie 
D a m s k i e j

j BERLIN — Cała wczorajsza pra 
sa poranna podaje na naczemyć? miej 
sdach w djejreszacl z Paryka o podró­
ży min Lavała do Warszawy, Nie­
które dziennik’ pedkroślaja. żo amba- 
‘wdOT Potiomkin to.warzy^y LavalowL 
.Na pierwszej stronic dmeniuki zamie­
szczają odwołanie wizyty min Lavali> 
u Marszalka. Piłsudskiej*.

PARYŻ. Wszystkh dziennud na na 
CTelnych miejscach ogłaszają wiado­
mość o chorobie Marszałki Pflsuoskie 
gc i niemożności przyjęcia prze., niego 
ministra Layala. Informacja t? wywarł? 
w koiach francuskich duże wrażenie 
Ponadto pras* zamieszcza dłuż;je wy 
ciąg*' z artykułów pian poi: kich o pa­
kcie francusko - sowieckim i wizycie 
ministi-a Layala w Warszaw ię oraz wy­
jątki z artykułu posła Janusza Radzi 
wiłła o znaczenia pakt*. frai.cusko so 
wieckiego.

Przypuszczeni? „Berliner 
Tagebldtfu1'

BERLIN. Prasa niemiec ca t  żyw en 
zainteresowaniem śledzi nastroje war 
szawskie w prztdedn.* wizyty ministri 
iLayala. Korespondenci warszaws*.^ 
msm niemieckich w obszernych dep* 
szach oodają nastroje kół rządowy ci 
i opurji polslde: oraz s*reszazenie arty 
kułów pism oolskicli „Berłine - Tagt 
blat‘.“ przypuszcza, ze mmiste. Lava 
ponownii zaproDOi.uje I ołsce przystą 
pieni* do paktu wschodniego, Który o. 
trzymaćby mim zmienioną nrzwe ukła 
atl kcMektywneg* bezpieczeństwa.

Prasa angielska o wizycie
LONDYN „Manchester Guardian 

oisząc o  wizycie ministr* łnvala w 
Waaszawie, zaznaczą że jednym z je 
celów jest próba zatarcia * szelkici. u- 
raz i załatwienie wszystkich zatargów 
które oa pet.mego czasu podminował 
stosunki (jebako - francuskie Ministei 
Laval, pisze cu- nnik. dążyć będzi*. d*. 
znak zienia sjjos^bu uniknięcia zatar 
gów w przyszłości i o ił* możności u- 
stanowienia podstawy dla lenszej współ 
pracy-

Dziennik zwraca datej uwag* 
na artyku* przewodniczącego ko 
nrisj* spraw zagranicznych Sejmu, po­
sła Janusza Raiziwiłła, oświadczając 
że ze względu, n? osooę autora ertyku 
te r  uwóżać należy 2 odżwie-i ciadlenn 
oficjalne' polityki fKrfskie'. Irzienm* 
podkieśla, że ukazanie się teg* artyku­
łu w **rzeddzien w izy ty  mintstr; Lav»- 
Ui jest bardzo znrmienrte.
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Kto wyciągnie czarną kulę...
Nadworny krawiec gwiazdy filmowej

Prot. Pircard w Warszawie

(el) Kapitan Sten»land, »zef policji 
w Hollywood, w spomagany przez 
swych detektywów, stara się od ośmiu 
dni rozwiązać tajemniczą arerę, której 
miarą pad) lvOr, krawiec gwiazdy fil­
mowych.

W kraju filmowym uchodził Paweł 
Ivor od trzech lat, za jednego z naj­
piękniejszych mężczyzn. Jego v,czne 
wielbiciel] i utrzymywały, że posiada 
bardzo wielkie oodobieństwo ze słyn­
nym niezapomnianym Rudolfem Valen- 
tmo- Skąd przybył Paweł Ivor do Hol­
lywood, pozostało dotąd niewyjaśnioną 
tajemnicą. Pewnego dnia pojaw'1 się on 
tam w towarzystwie pani Pringle, któ­
ra polecała młcdego człowieka wszyst­
kim swoim przy |acółkom, jako tiajzdol- 
niejszego krawca. Między mnemi zna- 
nym aktorkom Kr nstancji Bennet i Car. 
men Ponmges.

Od tego mementu widziano Pawła 
lvora często w towarzystwie wspom­
nianych a‘ctorek. Projektów ał on ich 
suknie oraz wykonywał je, a pozatem 
należał do ściślejszego kółka przyja­
ciół obu podziwianych piękności.

Zaledwie Pawei IvOr pobył parę 
miesięcy w Hollywood, powstała pra­
wie walka o niego. Suknie, które projek 
towa) Konstancn Bemtet. podobały się 
niezw ykie jej koleżankom. Wszystkie 
chciały, aby tylko on rysował im pro­
jekty kostjumow. Oczywiście konku 
rencja ta  przysłużyła się bardzo mło- 
demu człowiekowi. Jego pracę opłaca' 
no teraz znacznie lepiej, a on sam stał 
się centralny m punktem zainteresi wati 
pań z Hollywood. Nawet złotowłosy 
wamp Ameryki Jean Harlow, „kobieta 
największej ilości afer“, nosiła suknie 
wedle projektów Ivora.

STRZAŁY W NOCY

Powodzenie to zakończyło »ię po­
nurą tragedia w  nocy 28 kwietnia rb. 

 o------

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
TELSkIM JEST POPIERANIE FUN­
DUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O Nr. 15.555

lvor, który zamieszkiwał małą wille, 
miał tego dnia sporo gości. Gdy cł 
odeszli, usłyszała matka rysownika ko- 
stjumow, zamieszkująca na pierv. szetr 
piętrze dwie detonacje, które zbudziły 
ją ze snu.

Zerwawszy sie z łóżka pobiegła w 
t< warzystwie służącego do salonu, — 
gdzie wśród rozbitych tlaszek szampa­
na, poprzewracanych krzeseł i porozrzu 
canych poduszek, znalazła swego syna 
martw ego.

i W pół godziny po odkryciu tragc- 
dji. iOzegrała się w mitszkaniu proł. u- 
niwersytetu Boltego, druga tak samo 
tragiczna i równie niewytłumaczona 
scena. ProiesOr zbudzony został ze snu 
irzez człowieka, który chciał z nim mó­
wić w sprawacn niecierpiących zwłoki. 
Gdy profesor zjawił się, nieznajomy 
wyciągnął pistolet i dwoma strzałami 
zranij go deżko. poczem jednym strza­
łem odebrał sobi eżycie. Strzelającego 
agnOskowano jako b szofera di wy fil- 

j i.iowej Bennet, Wiliama Howarda.

POJEDYNEK AMERYKAŃSKI

Już pierwsze dochodzenia wykaza­
ły że tylko Howarci mOze wchodzić w 
grę, iako morderca Ivora. Znajdował 
się ©n wśród jego gości krytycznej nocy 
i pozosta’, gdy inni opuścili iuż willę 
hora. Stwierdzenie przyczyn tego mor 
i.erstwa ł samobójstwa okazało się 
r7eczą barazo trudną.

Z Kieszeni oriary wydobyto depeszę, 
wysłaną przez włoska hrabinę Rinę 
de Ligour, która kiedyś była również 
akto-ką filmową. Z treści jej. dość zre­
sztą metnej depeszy wywnioskowano, 
że lvor wpadi w jakaś afery miłosną, 

1 i że między nim i Hoyafdem istniała 
rywalizacja.

śledztw* > narazić nie jest jeszcze u- 
konczone. Najbardziej tajemmczą spra 
wą jest zamach Hoytrda na proiesOra 
Bolte‘go. Prawdopodobnt jest że mię­
dzy Pawłem Ivorem, a  Hoyardem od­
był sie pojedynek amerykański, w- któ­
rym Hovard wyciągnął czarną kulę, za 
nim iedna^ rozstał się z żydem, zabiał 
ze sObą szczęśliwego rvwala.

Lotnik stratosferyczny prof. Piecard (na prawo) przyjmowany przez lotników polskich w Warszawie. —

1 karabinami mtszynćwemi

o n

Zaprzysiężeni? gwardji papieskiej

W  •
„  ^ 3 i  *y»-

Szwajcarska gwardja. papieska złożróa ostatnio uroczystą przysięgę.

(el) Władze miasta Nowy Orlean w 
Stanach Zjednoczonych Północnej A- 
meiyki potrafiły niedawno rozwiązać 
zagadkę, która latami trzymała w na­
pięciu i strachu mieszkańców' tego mia­
sta. Mianowicie w  tajemniczy sposób 
ztiikah mężczyźni i kóbiety z poaód 
mieszkańców i to tak, że nie natrafiono 
na najmniejszy ich ślad Równocześnie 
zapanowała wsrod tamtejszych murzy 
nów prrwdziwa epiderr ja samobójstw, 
której niczerr nie można było wytłu­
maczyć. Jednocześnie stwierdzono że 
zajścia te pozostają w  związku z kul 
tern VOodoo o którym sądzono, że zwo 
lennicy jego dawno już wymarii.

Na początku 18 stulecia przywiózł 
laązownik „Rosemary-' łaaunek 350 
cza nvch z dziowiczy-ch lasów Zachod­
niej Afryki, do Nowego Orleanu. Kolo­
rowe olbrzymy dO»tałv się do niewoli 
w walkach z sąsiednim szczepem i 
przez naczelnika tego szcz* pu zostali 
sprzedani handlatzov.i niewolników, — 
który chcaJ użyć ich do pracy na wie1 
(kich przestrzeniach uprawy bawełny, 
w stanie Louis ma. Jui przojazd murzy 
now nie odbył się bez trudności. Cza" 
ni nie chcieli poddać się przepisom dy­
scypliny na parowcu „Rosemary" i za­
bili trzech białych marynarzy, którzy 
nieostrożnie dostali się pośród nich,

Po przybyciu do miejsK p>zeznacze 
nia, murzyni ziedli nie mniej nie wie­
ce! tylko trzydziestu sposród swych 
towarzyszów, tak, że znaleziono 7 nich 
tylko kOści. Można sobie w yobrazić, 
j'akie trudności, miał właściciel plantacji, 
by tych ludożerców i zmusić dc zorgani­
zowanej pracy. Morderstwa, rabunki i 
złodziejstwa, były pomimo przykład­
nych kar, na porządku dziennym 

‘ Wreszcie udało się przyzwyczaić mu 
1 rzynów pozornie chociaż, do obowiazu 

jących przepisów. Od czasu do czasu 
jednakże obserwowali plantatorzy, ja­
kieś dziwne okresy niepokojów pośród 
murzynów, co prowadziło do rozruchów 
i nawet zabójstw. Dopiero, gdy szereg 
białych zniknęło w tajemniczy sposób, 
postanowiono perjodyczny tr niepok*. 
jom wśród murzynów poświęcić wię 
cej uwagi. Wkrótce wyjaśniono przy 
czyny tajemniczych zajść.
POD ZNAKIEM WĘŻA TRUCICIELA 

Murzyni wprowadzeni na parowiec 
„Rosemary", posiadali w  swej ojczyź­
nie głównego bogj Voodoo, który za 
pośrednictwem kapłana, miał na nich 
ogromny wpływ, lego uosobieniem bvł 
mały, syczący i bardz*i niebezpieczny

przeciw czarodziejom
wąż z którego ruchów odczytywali 
kapłani złą i dOLrą przyszłość. Stra­
szne karv groziły za niepo0łuszerstwo 
wobec VoOaoo i jego przepisów. Zwy­
kle żadał on przez kapłana natycht.ua- 
stowej śmierci obcych przybyszów, za 
to jednak chronjj on »wvch wyznaw­
ców przeciw wszelkim niebezpieczeń • 
stwom dziewiczej puszczy, przepowia­
dał powoazenic na polowaniach, czy 
też zwycięstwo, mógł nawet rozd?v ać 
nieśmiertelność prawdziwie wierzącym. 
Jeśli1 mimOto umarł, któryś z gorliwych 
wyznawców, znai-zylo to widocznie że 
nie zachowywał ściśle przepisów Voo. 
doc.

W czasie trzecie1 pełni księżycowej 
zbiera się gmina VoodoO, s najstarszy 
kapłan przyjmował murzynów przy og­
nisku, które wszyscy otaczali kołem. 
Przed ogniem nj pniu leża} mały waż, 
jako znak obecności buga i wydawał 
wyrOkl przeciw wieizącym. Rzadko 
zdarzało się aby na lakiem zebraniu 
jeden czy kilku murzynów' nie zostało 
ssa/anych na śmierć i nie zginęło bez­
pośrednie wśród najstraszniejszych 
mąk. Voudoo nie znał Litością jednakże 
mógł również wydawać wyroki przeciw 
ko wyznawcom innej wiary, a biaua te­
mu kto miał tak1 wyrok wykonać, a 
nie uczynił tego. Możue. sobie wvObra 
zić, jak nieograniczoną w tych warun 
kach byk wlad~a takiego kapłana czy 
czarownika.

Gdy trzysta pięćdziesiąt czarnych 
przybyło do Ameryki, rozpoczęli oni u- 
prawiać tam na nowo swój kult „Voo. 
cf.oo". Wybrali spośród siebie arcykap­
łana i co trzy miesiące odbywali zebra 
r.ia. Prze7 łata udało im się cały ter 
proceder utrzymać w tajemnicy przeć, 
białymi. Nocami czołgali się mńtzyni 
na miejsca zbiorek, w miejscu na to 
przeznaczeniem, a im tylko znanerr ł . 
tam odbywali swe ceremonje. Oczy­
wiście bóg skazywał na śmierć jzereg 
białych. Tych porywano i potem gi­
nęli oni bez wieści, a  ta ostatnia możl5- 
wość ułatwiały barazo bagnu stanu Lu 
sians?

WALKA ZE STRASZNYM 
KULTEM

Gdy biali zr "Zumieli o co chodzi, 
rozpoczęła się sfrasna walka z kulteem 
„Vooaoo"‘. Przez szpiegóv. udało się 
wynaleść miejsce, gdzie czarni się zbie, j 
raił. Główny kapłan został, po zasko­
czeniu ich zabity, reszta skazani na 
ciężkie Kary cielesne. Sądzono ze poio., 
żono koniec kultowi, jednakże ozami

potajemnie i wśród niesłycnanycn o- 
stw żnoścj zbierali się w dalszym riągu 
starali się przestrzegać przepisy „Voo- 
doo“. Szeieg wynraw nocnych x  ka­
rabinami maszynowymi miał wytrzebić 
ostatecznie ponure ńbrzędy p r z y  księ­
życu.

Upłynęły jednak dziesiątki lat i po­
wali ze stiony białych zapomniatn o 
całej historji, a w tym czasie poziom 
murzynów podniósł sie do tegc stopnk 
że zabój’stwa białych stały się rzadko 
scia.

W ostatnich czasacl jednakże na 
czwłe sełay czarodziejów staną, pewiei. 
drab biały. Który w  roli kapłani upra­
wiaj zbrodniczą iziaalnosc, mszcząc 
Się na licznych swoićh ziomkach.

Gdy dostał się on przypadłem w 
ręce policj* również jegc wrogowie 
wśród murzynów, korzystając z tego, 
że ich kapłan w  danej chwili nie może 
się na nieł pomścić, zadanuncjowali 
go na poheji- w  ten sposób cala spra­
wa wvszła na jaw, a a straszna sektę 
zliKwidowano, zdaje się ostatecznie.

W WIRZE STOLIC?
PICUARD

Miasto cebuli (żydowskiej), a nie 
cebulek (kwlaitowycih), jakby chcieli 
głosiciele haisła „Mamszawa miastem 
kwiatów!" jest przedewiszystkiem nnE 
stem snobów. Ostatecznie, dobrzi 
szperając i węsząc, nawet wśród tubyf 
czych profesorów znalazłoby się kilki 
przytomnych, należycie nozwimiętycl 
umysłowo asobnikow. Żeby płacili z e  
wejście na swe odczyty -— żadna ku- 
chitaby me poszła. Prelekcja po pol­
sku — f e ! jest też czego słuchać....

Książę de Biicglie mamrotał coś 
pod nosem, czego nik t nie słyszał, a 
/jrozumieć mogłoby canajwyżej trzech 
ludzi w Warszawie. Kiepura nie ścią 
ga takich tłumów jak de Brioglie. Te­
raz znowu Piccaird.

Nawet walka ^feamsoina z Brukse­
li-‘czyli żyidziny Poechoffa (w tajemni 
czeni twierdzą, że to  Raibmowicz z 
Ostrołęki) z „połsikim olbrzymem ze 
śląskiej kopalińi" Orabowskiim, nie 
ś-oiągnęłaby tylu ludzi, do auli Polite 
cbniiki, co referat Piecairdd. Gdyby me 
to, że byli i głodni studenci — nie by 
loby gdzie wetknąć szparagu.

Piccarć to tmoirus chłop. Rax, że 
wygląda dziwacznie, jak prawdziwy 
profesor, a dwa, że pływs w skrom­
ności, jak gęś w szmalcu. Lot do stra 
tosfery, to, wedle jego słnw, przed- 
sięwzięcie równie łatiwc, jak wypra­
wa do Kaczego Dołu Niebezpieczeńsi 
wo zadluo! Były śmiertelne wypsudki 
— jacyś Amerykanie skręcili kark 
sowicciairze się rozgnietli na ziemi — 
pechowcy!!. Taki sam pech jakby 
ta-amwaj ich rozjechał.

I  Pircard opowiada żywo o tych 
supapaeh, butlach z tlenem, gumowa­
nych powłokach, aluminjowyeh ścia 
nach, spadochronach — wszyscy się 
uśmiechają, wszystkim się zidaje, żt 
do.skot.ad< rozumieją,

Laval -nrzyjożdża zu kilkanaście gc 
dżin Zobaczymy, czy wywoła takii 
zamteffesowame, jak  Piccard.

Karol.

Nowe zn^rzki rumuńskie

Kuuczczeniu pamięci trze-ch bojowników o wyzwolenie1 Siedmn-ogrodii z -pod 
panowania węgierskitego Cnsair'® homa i Closca. wydano W Runwn,i 4 znacz­
ki pamiątkowe z ich popiersiami wartości 1 lea, fioletowy, 2 lei — zielony, 

6 lei ciemnobrązowy i 10 lei niebieski

L a v a I
Społeczeństwo polskie zna minist­

ra Lavakł z liczny oh zdjęć praso­
wych. Małego wzrostu, krępy, brunet 
o śniadej cerze i moenern spojrzeniu 
(ńemnych oC/in, gdy idzie obok prem- 
jera  Flaaiamia, najwyższego z premje 
rów, którzy stali na czele rządów 
Francji, stanowi sylwetkę łatwą do 
zapamiętania.

P io tr I<aval, jalk na stosunki fian  
euskie jest młodym ministrem; karje 
rę polityczną bow em rozpoczął właś­
ciwie jiuż ipo wojnie. Okres przedwo­
jenny, ów „dliung uind stu rm " podo­
bnie, jak wielu dzisiejszym, mężom 
stanu, upłynął nrni na błądzeniu po 
złudnych szlakach Kosmopolityzmu. 
Piotr Layal jest typowym jirzedstawi 
cieleni „szarych ludzi". Syn drobne­
go właściciela oberży w Owertnji za- 
wdzięczu swe, d/iisiejsze stanowisko 
nieprzeciętnym zdolnościom, energji i 
sile woli. Ojciec Lavala uważał, że 
wykształcenie w zakresie szkoły jx>- 
Wfłzechnej dla syna będ/ic zupełnie 
wystarczające, s im prędzej hęd'zie 
mu móeł ponmgać w prowadzeniu in- 
taresu, tern lepiejt N-a ten- temat po- 
nuędzy matką a ojcem dochodziło do 
licznych sporów. Gdyby nie pęd do 
nauki Jiziaoka* iiuewątjłl]wie ojcec 
przeforsowsiłby swoją decyzję i dal-

saa kar jera młodego Lavał‘a hyłaiby 
nietrudna do przewidzenia: spi-ieida^ 
wałby wiino za ładą, ^rynajmował po­
koje, wypełniał kartki meldunkowe i 
chował do jT-onczochy zarobione fran­
ki.

W atmosferze t ci i TOzdźwięków 
rodzinnych ukończył Laval licoum i 
objął staniawisko nauczyciela. Nie 
miał jednak ku temu najmniejszego 
powiołania. uważając swoją pracę na­
uczyciela aa śpoddk do zdobyoia pie­
niędzy dla dalszych studjów. Po pew 
nym czasie mógł juz przemieść się de 
adwokatury. Wówczas po rajz pierw­
szy zbliża się do życia politycznego, 
juko radykał - blankista. Kolejno peł 
ni unlkcje radcy prawnego w orga - 
nizaejach syndylkallkstycznych, a nastę 
pnie w [Generalnej Konfederacji Pra 
cy. W roku 1911 próbuje s ta rtu  nu 
.-./(-inszej arenie. Stawia kandydaturę 
do juarlamentu, ale nie ma szczęścia 
i przepada w wyborach. W roku 1914 
stacza bój wyborczy z komunistami o 

' marostwo w AjuJbeiwiiTIiers pod Pary­
żem, z którego wychodzi /wyeięslko.. 
IV latach wojny jest Lavał przekona 
nym miimo wiszystlko stronaiifcL5m inter' 
nacjonalizmu i doj>ieix) w r. 1920 na 
stępuje przełom w jego poglądach. 
Po historycznym zjeździć partj.i sooja

listycizaicj. wT Tours w roku 1921 i 
mzłaimie na dwie grupy: skrajną i
umiarkowaną, Laval nie wchodzi do 
żadnej. Komuawści są dlu, niego zbyt 
radyKalmi, socjaliści zbyt. prawicowi. 
Pozostaje sam, jako „socjalista nieza 
leżmy1 ‘, który abopnilowo oddala, się 
coraz bardziej od socjalizmu. Gdy w 
noku. 1924 zapytano go, czy nie pow­
róci do parrtii socjalisty danej, Lavał 
odjpow iodzial: ,ynigdy‘ ‘ .

Parę miesięcy temu pewne poczyt 
ile pismo poryskiei urządziło plebi­
scyt na  temalt: kto mógłby być dykta 
torem wc': I-mncji ? Lavail zdobył w 
tej ankiecie drugie miejsce, co świa- 
diciziy o jego popularności, aczkolwiek 
ma om w sobie niewiele cech dyktato­
ra. Przeddwszystkiem Lavał nde jest 
lemagogiem, mie, lubi frazesów, .jest 

mówcą przeciętnym. Osobiście skroąi- 
| my, pm h.y w .zatknięciu, mie ma w 
sobie p jchy i zarozumiałości, która 
tak drażni zwykłe, dawnych zmajo- 

1 mych 1 przyjaciół. Gdy przyjeżdża d.o 
1 gminy AubervilLieirs, której- merem 
anowm został obrany, jest taki sam, 
jiaik w roku 1914, kiedy po raz pier­
wszy u-siadj za biurkiem.

O -tej prostocie i braku w'sizelkiej 
napusao-nośid minisiteajaflaiej pisz-e na 
lamiach „Gazety Polskiej" p, Henryk 
K orab-Kucharski:

„jPrzejeżiliając zimą przez Vichy, 
zdtknąlem się ‘z mm w skromnej go­
spodzie, w której gości] .jednego ze

swych ziomków,) semdeciznie, po ludzi­
ku. A /usiadłszy -z miiimi, spostrzeg­
łem się, jpik słuchał uważnie rozsąd­
nych wyniurzeń tego wieśniaka, tow-a- 
rzyBzji zalbaw z lat chłopięcych. Spot 
kałran go ma pogrzebie drogiego m: 
bardzo kolegi, ale Skromnego dzienni 
Kar za, Admen Bounse. Przyszedł dia- 
tegc fyłko, żc znal go oddiawna, szedł 
pod deszczem ma skromny cmentarz 
podlmiąiski i  przemówił nad jego gro 
bemi z głęboKiem wyruszeniem. Nikt 
o tem nie wiedznał, niklu o -tern nie 
napisał. Był wówczas premjsrem i 
w-tody, jak i  azisiaj, umiał wieść po­
dwójne życie.

i .Zna on każdego w Auberyilliers, z 
niejednym jost na  ty,, każdego przyj­
muje i nigdy nie czyni- obietnic na 
w ia tr" .

Podczas ostatnich wyborów w- Au- 
boryillhars naj-silłniej atakowali mimi- 
sfera komuniści. Piaikaity agitacyjne, 
jirócz, phiocdnek ,najrozmaitszego ga 
tumkm, dążyły do Ośmieszenia i zdy­
skredytowania wT oczach wyborców p. 
Lavał‘a. Na jednym, wytknięto mu, 
żc otrzymał ty tu ł hrabiowski w 'Wa­
tykanie, nia innym, że kupił history­
czny' zaimek w Chatdldom,. na trzecim 
wireszcio przedistawiano p. Laval‘ a, 
jako hanidlarzia gorących kasztanów, 
co było złośliwymi przytykiem, pomie- 
wraż drobny handi-l uliczny uchodzi 
za .s]>eoj'alność „dorobkiewiczów" z 
Owęrnji. Tej zaciekłej kampamy pi ze

ciiwstawiii p. Lavall ulotikę, w której 
p isa ł:

— Jeżeli ehcecie adJniin.' straej' mu 
nicypailnej sk-rouui ej, oszczędnej i 
rozważnej, pozostańcie mi w isrn '" ..

I  ta  ulotikia zwyciężyła.

Bardzo cigkawą i trafną chara t 
teiryistykę eyl-wotki m inistra skreślił 
niedawno na łamach „Les Nouvefles 
L-Lttorailres" członek Akademji F ran­
cuskiej Fralnęoiisi Mauriac.

— La\ al, — pisał —- jest typem 
polityka, który iraz wytknąwszy sobie 
jakąś drogę, nigdy z niąj mie zbacza. 
Nie daje się ou również powodować 
fikcjom ozy też przjejiśoiowyir olśnie­
niom, jakim często podlegają jukui par 
lamemitarzyśei. Posiada on umysł naj­
zupełniej konkretny i trzeźwy, nie lm 
bi ositentaóji, a zwłaszcza unika elo 
kwemtnych gositów i  póz w rodzaju 
zmarłego przed killkiu laty  Brianda.

W odróżnianiu od niego, Lnval mie 
jest mówcą lub agitatorem wieco­
wym ; przeciwnie, mie znosi on prze­
sadnej frazeologji taybuny publicz­
nej i nie (pragnie;, atai nie szuka tą 
drogą łatwego poklasku. Inneiri sło­
wy, Lava,l nic jest demagogiem, lecz 
Człowiekiem tiwairdym i realnym, któ­
ry się tylko -liczy -z faktam i i opiera 
jąie się na mch, buduje swój własny 
system bezpieczeństwa-.

Mimo idłuźgzego pobwtiu n parla­
mencie traiuouskim, nie nabrał on tom

di-nioralliz-u.jąoy-e 11 przyziwyczajeji, zdo­
był natomiast zdaimoiść sądzenia lu- 
dizi po toh czynach, ai nie słowach, 
zachowując jednak iimietjęuiość przy­
podobania się -luduiom o najróżniej­
szych gustacn i temperomentacn. Nie 
hołduje om również żadnym teorjon. 
filozofiezmym, lecz jest raczej opor- 
tiu-nisfą, operującym komikr (tiiemi da 

' i Leon Nad Brna ud car posiada tę wyż 
' szość, że nie ma jego złudzeń w do- 
) bre chęci Niemiec i  żei ma do czynie 

na z Hitlerem, .który całkowicie re­
prezentuje Tr/ecią Rzeszę Mimo, że 

i zfcmje sobie sprawę, że w chwili obec 
. nej Francja powinmir być silna i -po- 
J legał na własnych siłach, .-nieaimisj’ je 

inak jest on zdam.a, że nałoży i moz 
 ̂n,i jxw-ozumieć się z „Fiilirerem" 
Jest to jedyna szansa ocalania Euro- 
py przed nowym kataklizmem w-o.jen 
nym. Nic palnie tedy mostów za so 
bą, wid-zi on możliwość stabilizacji 
altosiumlków pokojowych w Europie 
\nv<xz. porozumienie Francji z Niem­
cami.—

Mus/mość poglądu Fr. Mauriac‘a 
nie ulega trątuńiwośieL Jedną tylko 
można mice obawę., aby mim. Laval z 
tej słusznej drogi n ia  i-Jioczył wobec 
zalecandk sowieckich. W izyta waTSza 
wiska wiele pod tym względom może 
wyjaśnić. Esąuira,
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Noc londyńska po dniu jubileusiowym WSZERZ PR7EZ POLSKĘ
Z nad Narocza do Poznania na raić gwiaździsty 

w dziewiętnaście gadzin
|0rdy wyjeuhailiiśmy na szosę do . m i  szybkością 80 ao 90 kilometrów

Widok na Trafa-lgair Square.

REPORTAŻ Z SAR3YNJI

IKraiu cyhlopejslilcb budowli i poczuci Pora
(Od własnego Korespondenta)

naczynia do.nowemailtego rodzą ja, 
etc.

Ciekawy był system łączności po-

SASfcjARI , w m aja reaRzacyji niezbędnych dla zapewnie- m-go: znaleziono res-zity żan-en do młó- 
Z komnmiiKaojami na Sandynji jest 11111 rozwoju bogactw nuturiilyeli. Są- cernia zbóż, annjczne illości baoni to/- 

nieeo garze i dząc z cyfr i fotografi.j można powiet-
Z^powiadaja nam wesołą pięciogn- dzieć śmiało, że Saardynja jest -najbar- 

dziininią padiróż do Sassari, stolicy pot- dziej jaskrawymi przykładem, tego, co 
nocnej części wyspy wieciznego słońca, może wola jednego człowieka typu , międizy poszczególnemu’ ninuiaghej w da- 
1 to pociąg pośpieszny będzie n <u> Musisolini ego nawet na  terenach na j nej okolicy : Ityły one t/udowane tv ten 
wiózł poprzez &am środek Sardyn ji których nj.ebezpośrednŁo przejawia się - sposoh, że -z jednego można było do- 
przez 1 y 1 e godzin. Pocieszamy się my- jeęo działalność. Tu rzeczywiście razu st-rzedz kilka iln/nych i  moc sygnali- 
ślą o naszych antenatach, ktorzyby mie się dokładnie, jak trzeba unu02 z/owac na odległość zbliżające się uie-

Błoniai, ogarnia nas szczere zdziwie­
nie. Na szosie mianowicie, zwłaszcza, 
na miejscach niżej położonych, leżą 
masy topniejącego śniegu. Tymcza­
sem na wyżej położonych odcinkach, 
gdzie wskutek prawdopodobnie wiat­
rów, nie utrzymał się śnieg ani przez 
chwilę, słońce wysuszyło- „szosę najzu 
pełniej. Wskutek tego obserwujemy7 
zjawisko chyba tylko 11 nas się zda­
rzająca Uto z odległości jakich 600 
metrów r a  przeciwległym punkcie 
szosy, źbliża się do nias autobus w 
tumanach kurzu, gdy my gnamy po 
zwałach mokrego śniegu, ślizgając się 
i rozpryskując całe fontanny brudnej 
wody.

.Śnieg widzieliśmy jiuż od Grodna, 
ale dopiero tu ta j musiała trwać majo 
wa śnieżyca w  całej pełni, skore mi­
mo, że minęły już dwa dni, śnieg do 
tychezas nie stopniał.

Początkowo szosa jest nieświetna, 
miejscami bardzo zła, jak we wszyst­
kich okolicach podwarszawskich, pole 
ptszu. się jednak stałe.

Przeszkadzają nam wozy, samocho 
dy ciężarowe i autobusy7. Od czasu 
do czasu widać samocnód osobowy. 
Zdarza się to dopiero od Warszawy.

Może zainteresuje pana ministra 
komunikacji fakt, że jiadąc do Naro 
cza z Wilna (103 km.) i od Narocza 
przez Wilno do Warszawy (551 km.) 
spotkaliśmy w ciągu tej całej drogi 
jeden jedyny samochód osobowy, pry 
wamy, a  pozatero ciężarówki, autobu

na godzinę i jeść...
Od Warszawy do Poznania żaden 

z kierowców nie ryzykował nawet za 
palenia T>apierosa.

W  Nekli mieliśmy już tylko 15 
mis,rut opóźniłem a , 'a  w Kos.br/y71iu za 
ledwie jedenaście. Sytuacja robi się 
draanatyczffia. Wszyiscy dopingujemy, 
ale i uspokajam;' kierowcę, który ma 
teraz przeciw sobie: dość zaludnioną 
szosę i ciągle plączących się po .liiej 
cyklistów,, a co najgorsze prosto w 
oczy słońce, świecące wprost z aacho 
du, ku któremu lecimy, poziatem 
krzywizny i liczny mich s a moc no-
dów.

Przytem  kierowca jest zmęczony 
i zdenerwowany. Co chwila pyta się, 
ile minut pozostało i ile kilometrów ?

Wreszcie mijamy Swarzeńe, a pc 
następnych dziesięciu minut&eh wjeż­
dżamy w ulico Poznania. Na mfezczę 
ście ni< wiemy, gdizie jest ulica Zwi° 
rzyniecka, P; tam a  zabierają znowiu 
drogocenne sekundy. Na ul. 27 Grud­
nia patrzę na olbrzymi zegar, wiszą­
cy nad ulicą. Jest godzina 19,02, a 
więc spóźniliśmy się o dwi s minuty. 
Na mecie dlochodzą je.szc/ie dwie. Spó 
ćmiliśmy się o cztery minuty.

ku z Drui, albo zza KobyLmki.
Otrzymujemy kartaę  do hotelu i' 

program na dizień następny. Przewi­
duje on przejazd ulicami w  korowo­
dzie samochodów rautowych, zwiedza 
nie Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich i wieczorem bankiet w „Ad-
rji

W  POZNANIU

Przed Ogrodem Zoologie mym na 
ulicy Zwierzynieckiej, stoi sporo lu­
dzi i kilka wfo/ów. Wyłazimy z ma­
szyny. Podchodź? do nas członkowie 
Automobilklubu W ielkopolski i wita-

tousieii kiilka dni zużyć na puzebycie chciei 1
h-j przestrzeni i trochę nam  wstyd, I ts apotykamy lasy dęhów konko- 
ze a Rzymu do Oagliari zużyliśmy je.- "wyeh: jest to  w ielkie bogactwo riair- 
^ynie 2 i pół godzimy na przelot. Ale ^5’njb której powierzchnia uprawna w 
Trudno. .Mamy trochę bibuły statysty- 125 pro i. jest terenem pracy intansyw- 
czneu w (zanadrzu jako lekturę, okno noJ dla rolnictwa a w 67 proc. stano- 
wagonu za roflry wkę, towarzyszy pod- W1 pastwiska. Paisterz jes typowym 
róży nieszczególnych i; i&k ja, o iló sardyn czy kiem a pasterstwo zajęciem 
są Izdić można z djńłektów w1 jakich przeważnej części ludności wyspy, 
rozmawiają nic wspólnego ze Sardyn- I Meljoracja rdUne, wodne, sanitarne
ją  me Biaijąeyah. Więc każdy będzie j 1 leśne przeprow adzone przez rftąd fa-
sobie i zepkę skrobał, byle tytllko y11Ł- 1 szyistowiski w ciągu oetaibmich la t lub 
uńtiął... będące w trakcie realizacji są zaiste

Tymczasem konstatujemy, że kra jo zdumiewające. Wymaga to  kolosalnych 
brąz sta„f sie coraz ciekawszy aczkol nakładów ale jak rentownych pod każ-

bęzpietózeństwo. Stąd przypuszczenie 
że poszczególne inmagho stanowiły'sy­
stem obronny całej okolicy.

Zwiedziliśmy wspaniały nuragiie di 
Toralba, prawdopodobnie zamieszki­
wał w tej budowli jakiś wielki wódz 
jakiegoś szczepu, sądząo po potrój­
nym sys-temio murów ochronnych u 
podnóża środkowego budynku 1 solid­
ności oraz pewnej elegancji budowy 
ten noraghe zdundewa wprost kształ­
tami i linją itadhitekioniezną staranni i 
utnzymaną i w 
drzwi, otworów mi ęd/.yIzbowych i t. p.

sy i taksówki w miastach. Za nami ją  się z nami serdecznie, zwłaszcza z 
jechał w raidzie podobno jakiś no-na inż Janowićzem, którego 'znrją z po 
ński wóz prywatny, którego kim-cw- przednich raidów. Twarze woKoł pa-, 
ca, chcąc zdobyć również nagrodi od , .tirzą na nas życzliwie, aile z jakimś u-. 
ległości, wystartował ze Święciam, ale śmieszkiem jakgdyby wyższości czy.
tego wozu nie spotkaliśmy.

Ten zupełni r itmał zanik ruchu 
wozów prywatnych, na najlppszych 
szosach polskich, w częśc.i wschód- i:j 
i środkowej, daje pojecie o upadku 
aoitomobiliamiu w Polsce.

Ozy mam; szukać przyczyn? Któż 
ich nie zna?!

Pirzy kierownicy siedzi znowu inż.
s«zjgółach x1robLima Maksymow. który p iw a d r i  wóz od.

Warszawy, Łowicz m arny o 15.07.
Były .to' niewątpliwie zamczyska do zaJedwte ośmnaiśt* mi-KA-L (MAJ OL t *J O  01Z7  V l t - U  i i  VT O/JJ O p Z f ń U t  O t  1 „  *■ J  w  4 f  ^  J  * , , •

wiek na oko krai ten  nie chor nie na: względem « -punktu widzenia ko- których chroniła się ludlność paster- n,u’ łia t i'!m o00111™- Nie jest to wie-
prz ludniiende. Tu i  ówdzie stacyjka lektywnego1 Łatiwa krytyka twit-.rd/,i. 
ale snać zdała od miasteczek czy wio że jest to gospodarka nad stan. Na. 
sok, bo domów ani na poświeć... Ło- 8a.rdyn.ji ziżarieji przez malarję, pwzba 
komotywa sapie ooraz bardziej, pnie wywiej wody, pozostawiionej samej sc- 
się na wyżyny. Przestrzeń wygląda ^ie i  st mówiącej jedynie objekt z 
jak iedno 'wielkie bezludzie wobec kforego pompy podatkowe wysysały 
braku domostw chłopskich: tu  i  ów- do 1922 roku taką lub amną ilość pię­
dzie tylko grupki drzew ożywiają po- niedzy zależnie od uirodzaiow, ozwią- 
zom ą martwotę. "Widać, że (Ziemia nie kanie probli mów gospodarcz^ich, hy- 
slioi odłogiem jeno tam, gdzie ponad gieniicenyoli : bezpieczeństwa jest zaw- 
siły ludzkie zmusić ją  dio wwdajinoścL sze ® w każdym wypadku rentowne.
Zda.iem; sobie odrazu sprawę, że roi- d vmczasem pociąg coraz szybciej
niik smdyńsk] musi walczyć z  wajrun- 
kami hynnc^raficznemi: albo ma nad­
m iar wody w okresie deszczów, albo 
też posucha umieestwia jego trudy.— 
Ciężkie wairunikj bytowania. To też nic 
dziwnego, że na jzwierzchni zdemi, 
równ jj przecież żyznej Łombardji li­
czącej 23.808,99 km. kw., żyje zaled- 
wo jedna szósta ludności lombardz- 
kiej. S tatystyki twierdzą, że j.eden

zaczyna pożerać jirztsnrzeń na płasko- 
wzgótrzn, na którem na  zbiegu doflin 
w oddali widnieją przedziwne jakieś 
gigantyczne budowle o 'kształcie okrąg 
łych wież na trójkątnych podstawach. 
Wiem, że to są  nmciekawsze pozosta­
łości z przedhistorycznego okresu Sar- 
dynji: gJynne nuraghe

W okresie neolityoznym Afryka 
rzuciła na brzegi wyspy reaultat skrzy

C/łowiek przypada na Sardynjd na 12 żowań ras dojrzewt.jący w tym bezu- 
hektarów czyli 8/100 ••izłowiieka w stającym tyglu owego czasu, analogi- 
przyblizenon na hektar. czny jeśli — jak chcą uczeni — mie-

Bpoglądając na profile gór p iętrzą | identyczny w- stosnnlku do mieszkań- 
cyich się go obu stronach Unji koleje- cóvr wysp Balearski( h pnrwoćnych sy- 
•wej mnmowoli przychodzą na  myśl jaJ j cylijczyknwi, kruteńczyków i  t. d. 
kieś pradawne kaiashrofy żywjjołoiw„. Mieszkańcy wysp; w owjm okr sie po 
v, yłatiiania się z oma morskiego no- i zostawili1, wiele mówiące dowody ich

ska opodal mieszkająca w małych mu- 
raglie jednoizbowycł również z kamie 
nia budowanych. Widzieliśmy również 
reszitki takiej wioski nuragijskiej zło­
żonej z 114 małych nruraghe w Cala

lta, gdyż pozostaje jeszcze godnna 
pięć minut. Fzosa robi się doskonała 
mińjsca.mi, ale miasteczka utrudniają 
jazdę, gdyż trzeba iufomiow rć się, 
którędy wyjechać, co zabiera, dirogo-

Goiioiic przy Dorcali w pobliżu brze- "01111 r  minuty. a z ichowuje sif
v7zorowo -i gna jak opętany, 
mijamy Bedlno, Kumo, Krośndewicze,

gii morskiego.
Okres nuragijiski- w historii rozwo­

ju  Sardynji jest niesłychainnie bogaty 
w produkcję metalową: w Ortu Comid- 
du znaleziono formy kamienne służące 
do odlewowi branżowych pozostałe po 
jakiejś prymitywnej, hucie nurag i’- 
skiej. W innych nuraglie natrafiono 
n a  -pozostałość: po produkcji "nstm- 
mentów rzcmieśbiic/ych, pasterskich i

Kłodawę i Koło, wresaci: Konin,
gdzie przybywamy o 17,11. Opóźnie­
nie nasze zredukowaliśmy aniaczmie. 
Teraz wynosi tylko 28 minut.

NA PEŁNYM G-AE1E DO PO 
ZNANIA

W Koninie nabieramy benzynę i

pobłażania, jakgdyby eńcieli powie­
dzieć: „Patrzcie, patrzcie! ,W  tem 
Wilnie także używiają samochodów".

Podchodzi do -nais j.aikaiś smukła e-< 
leganckt bruuetka w bronzowyar ko- 
stjumi° i przypina -Każdemu piękną 
rozetkę pomarańczowo-zieloną, odzna­
kę uczestników laidu.

Ozicmkowi komisji -na mecie wy-

Woz nasz wygląda jiaik ,gi:ieboskie 
stworzenie**., zabłocony strasznie. My 
sami lesteśmy niesłychanie brudni. 
D/iękujemy więe na -zaproszenie na 
wódkę czy też herbatę, i śpieszymy 
Jo hotelu „Polonja", gdzie dostaje­
my pokój tylko dzięki temu, że go 
ziarezerw-awanc, gdyż z powodu Tar­
gów Poznań jest przepełiiioiij.

Po oddaniu samochodu do obmy­
cia i przeprowadzeniu jakiego takie­
go remontu naszych twarzy i ubrań, 
udajemy się do Automoi/llklubu, 
gdzie przyjm ują nais uprzejnut Idcli- 
s&kiem koniidiKU i miłemi słowami, po 
czem spożywamy kolację w Continen 
talu.

Gdy się pisze o Poznaniu, trzeba 
być ostrożnym, gdyż w replikach tam 
tejszych piisni, zostaje się potem pa­
sowanym na „parszywego ż y d a " ; — 
jak to  się zdarzyło Jerzemu Paczko­
wskiemu. Pacjutowski w odpowiedzi 
postarał się o t. zw„ jnrmułKę, na­
krycie głowy ortodoksów, i wziąwszy 
do ręki .jakiś dziennik żargonowy, 
dal stm tak sfotografować i umieścił 
tę fotografję w „Wiadomościach Li­
terackich". Dziennikarz uoznańsk’ 
miał więc pełną satysfakcję.

Poznań jest, zzewmątrz najbaa 
dziąi europejskieir i bardz/ pięknem 
miastem. Rucli spowodowany Targa­
m i jeszcze zwiększa wrażenie, że je­
steśmy w wielki"™ mieście Na lud­
ność5 znać jeszcze wpływy Niemców, 
znacznie więcej, mz gólziekaiwiekin 
dziej wpływy innych okupantów. W 
przecięciu jest- to miasto nawskroś 
mieszczańskie, w calem ujenun m te­
go słowu znaczeniu.

Na jednym z pla-ców -znajduje się 
mała knajpka z wyciskającym łzy 
wzruszenia z oczu napisem: „tu jada

r ataają przypuszczenie, że z/łobędzie- 1 u ma'"̂  - '10 wiem, czy r ie-
my nagrodę -za najdalszą odległość ou 
Pozniama. Oczeikuiją -wprawdzie jesz-1 
cze na jeden wóz ze Stanisławowa i 
Jarosławia, ale my w5emy, że odleg­
łości te są mniejsze. Ktoś, ktoby nas 
ćheiał pobić, musiałby w; jechać ź 
Podwołoczysk, -z Okopów św. Trójcy,1 
ał-oo z Zaleszczyk. W naszym kieru r1

ma -tam przypadkiem również lokali 
z napisem : „T-u kocha się jak u żo­
ny*

Po kolacji udajemy się do ńotełu, 
gdzie -zasypiamy kamuennjTr snem

(C. D. N.).

Wla/’. Laudyn,

Rezygnacja min. Eiecka
ze stanowiska senfora „Legjonu Młodych**

wyoh lądów oraz |>aohłaniauia. już ist­
ni ejąc-yełi przez przepastne odmęty. -— 
K to wie, jakie wstrząsy geologicme 
spowodowały nKszrałtowianie się K or­
syki i Sardynji? "We wnętrzu tych gór 
kryją się złoża metalowe: -poucza nas 

ka, żc znajduje cię tu  cynk, 
ołów, srebro, miedź, żelazo, mangane- 
zyit, antyimou jum etc. Tu ówdzie gó­
ry  są zallesin-ne Dowiadujemy się, ze 
około Tedmeę dwudziestej powierzchni 
wyspv ; achowało jeszcze pierwotne 
bogactwa leśne, podczas gdy reszta u- 
legła znisaczt niu dzięki ąpekulacjii i 
niedibalaT-wu władz admiuistiracyjnyich. 
Dopiero oheeny rząd faisz-vistowski roz 
począł na wiatką skalę kampanję za­
lesiania obejmując opiekę jmprzez Mi­
licję Leśną naa urzewostanem wyspy, 

Naogół biorąc cyfry i  Jane wska­
zują na  fakt. że dopiero oo kilkuna­
stu  la t ho znaczy od -objęcia władzy 
przez prem iera Mussoiini* ego, S a r  
dynja -przestała b;--ć terenem kolonial­
nym, -aa któiryn. junowiad aono niemal 
gospodarkę rabunkową na  rzecz KOin- 
t;men-tu zbywając- potrzeby wyspy o- 
kruchami spadającem z pańskiego sto 
łu, rijomimo regularnego ściągania po­
datków: w? rówm-ej mierze- jak na kon­
tynencie. BraL iaistybucyj -kredytowo -

cywilizacji. Zwłaszcza w tak zwanych 
domus de gia-nas lub diamigheddas czy­
li sztuetnych pieczarach, stanowiących 
grobowce znaleziono ni<(słychanmo cie­
kawy m aterjał areheologi-c/my w -poeta 
ci metalowego spTzętu grobowego, oz­
dób mirszluwyih i kościanych, pugi 
nałów i  innej brom ręczne, a  szczegół 
niej- statnetek bronzowych i wąpitu- 
nych o typach charakterystycznych 
zbliżonych d-o przedmieeńskicih zi ar­
chipelagu Egiejskiego i  z wyspy Kre-
ty-

Odnalezienie bcgatych złóż;1 mie­
dzianych na Sardynji posunęło cywili­
zację pi- -rwotnycli mieszkańców o sto­
pień wyżej i w .wczas to zaczął się nie 
zmiennie ciekaw okres uuragijski. — ] 
Nuraghe, ta  charakterystyczna budo- i 
wia sardyńska jest wieżą kopulastą

domowych. A we wszystkich (jest ich poimy chłodnicę, z tem, że benzyny 
na Sardynji od 6 do 7 tysięcy) znale- wystarczy do celu, ale wodę trzeba 
ziono w- dużych ilościach statuetki będzie uzupełniać. Przy kierownicy 
woty'wne, wyobrażające bożyszcza, ry- 1 zasiada prof. Janowicz i znowu roz- 
cerzy oraz sceny całe złożone z kilku poczyna się wściekła goma+wa. Nadra 
osób. ^Statuetki te sa niezmiernie cie- niamy stale minuty. Gnamy bez opa- 
kawe ze względu na różniącą się od mietania bez względu -nawet na szo- 
inmych współczesnych na kontynencie sę. Na lakiaś t r  ;xlzieśc" czy więcej 
stylizację typową nie mającą ni? kilonu trów przed Poznaniem kiero-w- 
wispóllinego z charakterystyką sztuki cy zmieniają się znowu i prowadze- 
ś ród zicirmori i orsk i ej cechującą j>roduk- nie ohejimt-je p. Maksimów któ 
oję tego -odzaju n a  innych wyspach ry ledwie trochę odpoczął, gdyż pro- 
i na kontynencie afrylkaiwkim i euro- wadził samocńod na przestrzeni pra- 
pejskim, wie ośmiuset kilometrów, ieśli uwzglę

O tem poiiitóimujemy naszych czy- dnimy jtizidę d-o Narocza. Jednakże, 
telników innym razem. ' gdy proponowanio mu zmianę, oddu-

Minister soraw zagianicznych 
Józef Beck wystosował do komep 
dy głównej Legjonu Młodych list 
treści następującej:

„W związku z tem, że Legjon 
Młodych wbrew ostrzeżeniu zbo­

czył na grunt działalności polity­
cznej, przyjmując charakrei orga 
nizacji partyjnej, rezygnuję ze sta 
nowiskc senjora Legjom* Alło- 
dych".

(— ) J. BECK.

REALIZACJA ZAPISU KAR0D3M6D
hr. Petockiego

Dojechaliśmy narazie do pierwsze- wał kierownicę bardzo niechętnie
go etapu naszej wędrówki. Pociąg sta­
nął na stacji w Sass ar i. Czekają na 
nas przyjaciele b. ochotnicy wojenni. 
Pozuaieniy ich -po am-ara-ntowych chu­
stkach na sz,-vi.

zmuszał go do t e g o  jedynie głód, 
gdyż zatrzymując się, poza kaw? w 
Warsz?vTie, nigdizic n i‘ jedliśmy nic, 
by nie tracić czasu,. Odżywiano się 
tylko w cza-sie jazdy, a nie można.

Leonard Kooieioski nśewety, równocześnie prowadzić wo-

W przyszłym miesiącu Muzeum Narodowe otrzyma 
już bezcenne dzieła sztuki

Wykonawcy testamentu hr Jakótn oraz serjr historycznych portretów Po- 
f- buckiego, twórcy Fundacji Narooo- j tockich, hetmanoi. Polski ^zedroztno- 
wej, przystępują w<>t>e< ,-^ściowego za rowej i t. d.. Do Muzeum przeniesione 
kończenia opisu i inwentaryzacji ma- będą również umeblowanie pałacu, —■ 
jątków zmarłego do przeka7ywarui z? składające stę z  wiem rzadkich antyków 
pisu instytucjon publicznym W końcu olbrzymiego dywam z 18 wiewu z her- 
m. czerw cs rozpocznie się przewożenie bami Potockich. gebelir,ów francuskicl 
bezcennych dzieł s’tuki z nalaou w  He- holenderskich i t  d.
Icnowią do Muzeum Narodowego w
Warszawie. Muzeum otrzymuje wielką 
galerjt obrazów, złozon? z Kilkuset 
dzieł, wśróc* którycf znaiduje sie słyń- 
ny oK az pędzu Matejki „Wit Stwosz"

-ma

Największy okręt świata w podróży próbnej

lesienia rb. prz- wiezione bedr do 
Polski obrazy i paryskich zbiorow hr. 
Potockiego. Władze francuski* wyra­
ziły juz igoaę na przyznanTe daWko- 

! idących ulg orzy wymterzanń obowią- 
■ żującego we Francji podatku spadko­

wego i optal od wywożonych dzie" sztu 
ki

okrągłą zhudowaną z kamieni ni-erwią-
aamyeh -wapnem a jedynie ntrzvriniją- 
cych Się siłą liLężaTU i  zwężającyich . 
się pierścieniami ku górze L stanowią- 1 
cej rnury ochronne z zewnątrz. Wew­
nątrz wirży i w Kwnątsrz cyklopejskich 
murów napotyka się szereg cel oraz 
cały system obronny dający pojęcie | 
o strategie? owych czasów a przypo­
minający średniowieczna zamczyska -z 
pułapkiam pr?ygo-towancm- na  najeź-

osziczędnośeiowyich miejscowych spowo | dźców w razie włac-g-nięcia w obręb 
dowal znaczmy odpływ kapitałów wew pierwszego rpiemściemia budowli obrou- 
nętnznyich na  kontynenlt i  lokaty w iiywh. iSą to czasem wprost olbrzymie J 
impreiach pozasardyńskicli zubażając 
w ten aposób możliwości rozwoju
przemysłowo gospodarczego wyspy. 
Dziś taszyzan, -w trud niejs zveh niż on­
giś wu^imkach, pTzeorywuje teren i
m a  kksl f ln łtn .  rw n « l t l r i o  t w l a W / 1 7 ra -no rtn ,lin

zamczyska- mogę-ce pomiescie wew- J. 
nątrz całe sitada stano? iąee bogactwa 
ówczesnych dowódców szczepów ozy 
rodzin. Wykopaliska systematycznie 
prowadzone wewnątrz nuraghe wyka-
r j oiJ-TT o il q r r  f f i m i i o  l T i l f o n a t r w

Wkrótce wyjedzje do Bizeżan kom1 
sja nmdacji dl? zoaoanj znajdujących 
się ta ir złwOrów. Ksiepozbióry hr. Po, 
tockiegc przeznaczone dla bioljoieki 
Publicznej w Warszawie, kióre zi^jdu 
ją się w pajacu Hełei»owsium, przeki 
zaiie btdą również w ciągu lata rb

■Bn»

Strajk’ okupacyjny—  
przestępstwem

KunenRki olbr-wn „Normandie", widziany z pokładu łodzi torpedowej.

WAR&źAWA. — Dnia 9-5 sąd ape 
lacyjiiy w Warszawie wydał orzec?.3 
m e w sprawie skargi odwoławczej pel 
nomomak? papierni w Czi,Stochowie w 
przeciwko wyrokowi sadu okręgowe­
go w Częstochowie a dnia 6 b. m., 
ktoryn umorzono sprawę o t. zw 
strajk  okupacyjny w papierni. 
Sąa apelacyjny orzekł, ze straik  oku­
pacyjny jest przestępstwem, przewi- 
dzianeni w art. 251 k.k. Postanowie­
nie sąur okręgowego uchylono i prze-
ka-Wiu „kta sprawy pre-kuratorow. 

 ----------
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Oświadczenie profesorów > docentów 
historji literatury polskiej

w sprawie projektowanych zmian w ortograf^
Dwanaście la t ternu Stefan Żero­

mski, nawiązując do podejmowanych 
wówczas indywidualnie prób „upro- 
sn-zemia" ortografji polskiej na wzór 
reroinm w Rosji sowieckiej, wyraził 
ffię w. tej sprawie w sposób następu­
jm y :

„Czy kiedykolwiek nastąpi refor­
ma trudiności wyrażania dźwięków na 
fizej mowy na piśmie i w druku, trud , artiografji. O przedrukowa mu 
naści drobnycli, minimalnych w sto­
sunku do inmy-ch języków, nappzyikład 
angielskiego alho francuskiego, —nie 
dzisiejszy zajdzie jakaś potrzeba u- 
podobna przesądzać. Mioże po wchło­
nięciu gwiar ]irze,z język piśmienniczy 
prosizezenia pisowni. ozy zastosowania 
jej do nowych potrzeb. 0  tein zdecy 
dują, .świadomi rmazy języKoznawcy, 
ogół pisarski i 9ze,rok: plebiscyt! ludzi 
oświeconych. Reforma taka musiała­
by być podjęta ]>o głębokim, namyśle, 
aby nie zaszła ootrzeba przedrukowy 
wania w nowej1 szacie graficznej 
wszystkiego, co było w\drukowane w 
starej. Jeżeli ibowiem czyteffinik małe 
go wykształcenia miałby być pozbawio 
ny tegO), oo zostało wydrukowane po 
staremu, to  byłaby to <z jego krzyw­
dą bezwzględną, Sikoro zaś raz się 
nauczył czytać i piisac siposobetu dziś 
(przyjętym, to naicóż mu reforma?
(Tiiuidności gramatyczne polskie są nie 
■wielkie i łatrwe do ^konania  dla ucz 
mia o inteligencji najbardziej pozio­
m ej11 („-Snobizm i postęp11, Warsza­
w a — Kraków], 1923, sitr. 54—55).

Sądzimy, że przypomnienie tych 
słów największego pisarza polskiego,
■czasów nowszych będzie bardzo ipoży 
iteozne w chwili, gdy niektóre projek 
■ty zmian w ortografji, jak np. za.ie- 
sieiiie różnic między u i ó, ż i rz, h i 
■ch, poważnie zagrażają jei ciągłości:
•tradycji. Jest to tembardzioj wiskaza 
<ne, że sąd Żeromskiego zawiera w 
skrócie najbardziej ważkie argumen­
ty , jakie można wysunąć przeciwko 
wiszelkim radykalnym 'mianom w or 
■togi-afji polskiej, a .mianowicie:

Po pierwsze: rzekomi1 trudności or 
Tografji polskiej są ztnikom e w poró­
wnaniu z trudnościami pisowni fran- 
ouśkiej czy angielskiej, a jednak 
Francuzi ani Anglicy — narody, re­
prezentujące najwyższy typ kultury 
zachodnio europejskiej, napewno 
nie kwapią się do jakichkolwiek re­
form oittogrsfiieanycih w glębokieim 
7iroztimianLU, że ewentualnie os’.ągnię 
tv  zysk dydaktyczny nie izirównoiwa- 
żyłby ogromnych stra t, na jalcie zo­
stałaby narażana ciągłość narodowej 
kultury.. Gruntowna zmiana, formy 
grafiózmej, dokonana obecnie, musia­
łaby .łusznie prowadzić do wniosku, 
że jesteśmy narodem pairwenjuiszy 
baz tradycji i ibultiuiy, który dopiciro 
teraz ustalać musi śwoją ortografję.

Po drugie: wyistaTcizy rztucić okiwn 
na próbkę, ogłoszoną w nr. 1 „Języ­
ka -Polskiego11 za rb,, jakby wyglądał 
grafiiezmie teksu drukowany polski po 
wpaiowadzeniu różnych ]>ro,jektowa- . 
nyo.h zmian, żeby zrozumieć konsek­
wencje podobnej rewolucji. Trzeba 
sobie bow izm zdać sprawę z tego, że 
szata graficzna słowa nic jest rzeczą 
ozy sto „zewnętrzną1 że skojarzyła 
„ie ściśle »e znaczenie: i słów, z Ich 
myślową i uczuciową zuwairtością, że> 
więc nie może rn  być bezkarnie ode-, 
brana. Burzy się przeciw tomu ii 
przywiązanie uazuciowe do pewnych 
fonii i poczucie estetyczna i przy-j 
zwyczajenie wir.aszeie. Pozatem jeśli 
drukowanie gotykiem książki polskie 
XVI wibku są n a ogół niedostępne dla 
przeciętnego dzisiejszego czytelnika,, 

■ d U M W B M M W U l  w

Sine: :53 3 iemcy zechcą pobfu
jeśli nmwer książki z początku X IX  
wieku sprawiają temuż czytelnikowi, 
pewną trudność w swobodni em ich 
czytaniu, to w o wiole większym sto. 
piniu książki, diukowane dotychczaso-, 
wą ontografją, stainą się całkowicie 
>bce już pierwszemu pokoleniu mio- 

| dzieży:, jk>. mającemu język polski wo- 
Jług zasad tak radykalnie zmienionej

całego
wartościowego dorobku dotychcaaso- 
wej kultury' w przeciągu najbliższych 
lait kilkunastu cszy kilkudziesięciu 
niema co marzyć; byłaby to praca 
iliewj koi.al.nai, więc nieuchronną kon 
sekwencją projektowanej radykalnej 
reformy ortografiom  ej będzie tylko 
odcięcie już .najbliższych pokoleń mło­
dzieży od całego dotychczasowego do­
robku duchowego.

Po trzecie: Przyjąw-szy tezę zwo­
lenników radykalnej reformy oiąogra- 
•fiozmej, że pisownia nie jest sprawą 
naukową, lecz kwesitją umowy, nale­
ży zauważyć, że umów istniejących 
już !ddaiwm a i wrasłych w świado­
mość społeczną, nie wolno zrywać 
nagle, bez powszechnej aprobaty <>- 
świeconych sfer społeczeństwa. W  

i dziedzinie ortograficznej nie rołn się 
! toż tego nigdzie w Europie cywilizo­
wanej. Co .najwyżej możliwe są, a 
czasami konieczne, drobne zmiany, 
nie naruszające podstawowego cha: ak 
teru ortografji. Przeciwko tego ro- 
dizaj.u '/.niia.nom nikt nic mieć nie mo­
że. Niechże więc Komisja Gntogra/- 
ficzna zajmie się usunięciem chao­
su, jaki zapanował od pewnego czasu 
w nieikłóryióh dziedzinach pisowni pol­
skiej, niech iwyda słowink ortograficz­
ny , w którym będzie wyu-aźnie, bez 
błędów i niekansekwcncyj powiedzia­
no, jak dane słowo należy pisać. Oto 
jest wdzięczne zadanie Komisji: upo- 
-ządikow-ame i ustalenie pisowni; tak  
tyilko może być poimoiwana jej kom­
petencja. Językoznawcy mają tu słu­
sznie pierwszy głos, ale sam te ro­
zumieją, że głos ich nie może być je 
idynym. Nie mogą być prawodawcami 
iw sprawach, gdzie nic nauka noś— 
strzyga, ale szereg czynników społe- j 
lezno kulturalnych, iotórydlh nie wolno > 
'lekceważyć. Z tego względu uważałaś 
my za potrzebne zabrać głos, jako 
badacze i nauczyciele literatury poi 
słoi ej, w obronie jej ustalonej fonmy 
graficznej i pnzentrzec przed zbyte­
czną i szkodliwą refonną.

(—) Wacław Borowy, (—) Alek­
sander Briickiner, (— ) Ignacy Ohrza- 
n«w*/kś, (—) Staniułaiw Cywiński,
i(—) Konrad -Górski, (— ) Tadeusz 
,Grabowski, (—) Wiktor Hałrn, (— ) 
.Stanisław Kałbuwize-wiski, (— ) G abryś 
Korbut, (— ) Manfred Kridł, (—) Ro 
mam Pollak, (— ) Zof.ja Szmydtowa,
(— ) /ygmiunit L. Zaleski, (—) Henr 
ryk Życzyusk.'.

P S. Inicjatorowie jwiwyższego o- 
świadc.zaniai otr/.y mali pozatem listy 
od 4-eh profesorów- i docentów Uui- 
weiByftotsćrw polskich z zazjnaczenicm. 
że solidaryi/.nją rię z merytorycziią 
stroną dekłarartji, ale nie. umieszczają 
swoich podpisów, uważając spiawę za 
nieaktualną; projekty bowtem indy­
ka.uej reformy: iMłogtratfji zo3t ; ’y już 
odrzucone iw Poflkontis.jd Komitetu.

Zważywszy .jednak, że uc.hiwały 
Podkomisji nie mogą być uważane za 
ostaitecz.m dlrzmicenic tych projektów, 
a stauo-w idko plemmm Komitetu jest 
jeszcze mezniane, uważiKny za kooiecz 
no jiodać pow yiższe oświadczenie do 
wiadomości publicznej. ■

(—) Manfred Kridl
(—) Konrad Górski, i

Hitier wofi s?e  powiesić, n\i bronić oolsiewików
Amerykański czait,op}- w  wywiadzie tym Kanclerz Hitler ka- P°d żadnym pozerem Niemcy nie
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Królowa - matka belgilsksi 
Elżbieta niebezpiecznie 

chora

LONDYN. 
s>mo „Liter ari Di gest" zamieszcza wy­
wiad znanego pubMcysty amcrykańsKie 
go Prkce Della z kanclerzem Hitlerem.

tegirycznie odrzucając prOoozvcje oa- walczyłyby za bolszewików, raczej po-
ktu wzajemnej pomoc; w  Europit 
wscnodniej oświadczył, oo następuje:

i&oerlng i lotnictwo
BERLIN. Niemieckie biu-o informa­

cyjne demenu'je wiadomość „Daily 
Telegramu", jakoby generał Goartng o- 
statmo na zebraniu poljawnem oświad­
czył, że stan liczebny niemieckie; flo­
ty lotniczej odpowiadać miał silom t*t-

w  l  W H H f e .  4 B N H M I  j b >;

tiictwa dwóch innych mocarstw euro 
pejsklch. Komunikat urzędowy zazna­
cza, że genera Uoermg nigdy nic po- 
czynu podobnej wzmianką gdyż tegc 
rodzaju rozbudowa lotnictwa nie jest 
zamierzona.

Z uroczystości londyńskich

t riesiłoym się, niż podpisał tego i odzu- 
ju t>akt. Nie *stnieją takie zagadnienia 
terytorjaine. dla których Niemcy wszcie 
lyby wojnę. Zrezygnowały one ze 
wszystkich tego rodzaju zamiarów. 
Odczuwamy oczywiście głęboką sym­
patię dla naszej biaci krwi z. poza gra­
nic Niemiec, ale dla ich korzyści nie bę­
dziemy prowadzić wojny.

Uzyskanie kilkuset tysięcy dusz 
byłoby kosztem rzezi mil jonów. Zazna­
czając, że Europa jesi zamała dla pro­
wadzenia wojny w obliczu nowoczts 
nycf :zdobyczy technik2 wojennej, kan­
clerz Hitle. podkreśli' wolę N.emiec u- 
tizymania pokoju i zwrócą soecjalna 
uwagę na porozumienie z Polską. Ten 
t.aktat pokoju, oświadczył Hitler, nie 
byf zawarty" pod przymi sem i Lig? Na- 

1 rodów w żadnym stdpftiu nań nie wpły 
1 nęła.

Trnfalgar Sąuare ozdobiono girlanda mi.
■wwacaw

SENSACYJNE ECHO

głośnej przed wojną rozprawy
WARSZAWA. Do sądu wpłynęło 

sensacyjne powództwo przeciwko Iwa 
nowi Połujektowuwi c zwrot długu w 
wlysokoścj 15.000 itubH przedwoien- 
nycł.. Powodztwe wnj jsj niejaki Mal^ 
Schneader, który przed wojną był zna­
nym na bruki1 warszawskim „prywat­
nym dyskonterem*.

P<»wódT.two to łączy się z «ensacyj- 
nym procesem, któ-y toczył się w W ar­
szawie rte krótko przed wybuchem woj 
ny. W Warszawie mieszkał wówczas 
emer. pułkownik rosyjski, P<>łujektow, 
który’ był właścicielem majatku, ode- 
bronego rodzinie powstańczej a  poda 
rOwanego Połujekt twOwi za „zasługi 
dla caratu" Dwaj synowie Pułujek+owa 
żyli z nim w  niezgodzie, gdyż nic im 
nie dawał i na tern tle wybuchały ostre 
zatargi.

Pewnego dnia Pnłujekww został za 
mOrdowan, na Nowym Świecie, w do­
mu, gdzie znajdował się kabaret „Re- 
nafssance". O zabójstwo posądzono sy 
now PołujekiOwa Sprawa zrazu nabra ■ 
ła wielkiego rozgłosu, gdyż nizejął ja

prok. herszełman, zięć owczesnegt p rt 
zess izby sądowej POstnikOwa. Kiedy 
HenAelman objął sprawę Ronikier? 
sprawa brac2 Połujektow poszła powoli 
w zapomnienie. W okresie procesu przy 
jaciele i ojńekunOwi. braci Połujektow 
w ich imieniu zaciągnęli u dyskontera 
Sznaidera pożyczkę na orowadzenie o- 
brony.

Dyskontd z powodu wvbuchu woj­
ny nie miał potem możność oaebranis 
pienięd-y. Jeden tz braci Połuiektou 
Iwan, pc opuszczeniu więzienia, wyenr 
growal de Hiszpanj: i przeć kilku laty 
wygrai duzą sumę na loterj. i przyje- 
cha dło Polski, gdzie nabył kilka wiek- 
szyici majątków Eiemskier..

Dowiedzia się o tfcm °bfccrue Sznai. 
der, który pozostając w skrajnej nędzy 
mieszka w  przytułku „Cyrk". Otrzyma 
wszy prawe ubogich, Sznajder wystą­
pi! do sądu o zwroi pożyczone1 niegdyś 1 
na obronę Sumy, W charakterze świaa- i 
ków mają być powołani niektórzy ad­
wokaci, którzy przeć, woiną występo 
wali w tvm procesk.

Z kabaretu 4o obozu 
koncentracyjnego

BERLIN W dniu dzisiejSfzyn Deli­
cja polityczna zamknęła kabarety ber­
lińskie „Katakombe" i „Tingel Tan 
jel1 pod zarzutem ośmieszania w tych 

i knbarntach Obecnego ustroju polit/cz- 
tego Rzestzy Niemieckiej. Jednocześnie 
JokonatiO -szeregu rewipyj domOyy -ch w 
miszkaniacl osób, v.ystępujących w 
tych kaba etach i w nich pracujących 
Aresztowano kilkanaście osób, które od 
stawiono do obozu koncentracyjnego.

Prezent ucznia 
dla króla Piotra

LWÓW. — Uczeń 8-ej klas., gi­
mnazjalne., Andrzei Eieńkowski, syn 
Znanego prremysłowc? dr. inż Bieńkn 
wskiego, skonstruował model samolotu 
myśliwskiego typi. .Albatros — 3 '1, 

.eikośc 1/4 noimlajiego samolotu, 
■który ofiarował królów Piotrowi jugo 
słownańskiemu, jako symbol zaintere - 
sowanSa młodzieży polsk.’«j Jugosła- 
wją. K onstrukcja tego modelu trwała 
dwa łata.

Jest on zbudowany z oryginalnych 
części, zaopatrzoną- jest w elektryczny 
motorol z oświetleniem. Konsul jugo 
słowiańsk. we Lwowie zawiadomił o 
powyższem marszałka dworru królew­
skiego w Biaiogrodzii i postanoił 
przed wyrwaniem tego modelu do Ju- 
gosławj: wystawić go od dziś dnia na 
zorganizowanej obecjrie we Lwowie 
wysitawjle jugosłowiańskiej.

Matka kiróia belgijskiego Elżbieta za 
chorowała powalanie. Przyczyną tej 
choroby jest — jak sądiaą powszeen 
nie — przygnębienie spowiMiowaue 

itra,!ric7aia śmiercią męża.
iOttU

TELEGRAMT
STRAśSLIW A BLRZa  W NATALU

LONDYN. — Według doniesień 
z Durbaimu nad południową Afryką, 
prowincją Natalem przesizła gwałtów 
na burza, która wjirządziła oLbrzymie 
szkodj. Dwu, znajdujące się na  lot­
nisku w Colleii,, samoloty uległy zni­
szczeniu. Pociąg osobowy stojący na  
dworcu wyrzucony izostał z szyn. Zgi­
nęło też wiele lysięcy ptaków.

Próbny lot prof. Piccarda
Proces o spadek

PO Ś. P. TEODORZF STEKKERZE.

WARSZAWA. — Wczoraj o godzi 
nie 10.00 profesor August Plccard do- 
iconał z lotniska mokotowskiego w 
W r.fszame wzlotu na balonie „Zu- 
rich11. W raz z prof. Piocetrdem lecą 
’nz. T ilgtr kamp, ppłk. SieLwicz, mjr. 
Mazurek, kpt. Hynek i kpt. Janusz. 
Balon poszybował przy kierunku, wia­
tru  południowo - wschodnim, z szyb­
kością 8 do 10 metrów na sekundę. 
Pojemność balonu wynosi 2.200 me 
trów. Napełniony on został gazem 
świetlnym z gazowni miejskiej. Na lo­
tnisko przybyło liczne grono oficerów 
lotniczych- Profesorowi Pmcardowi j 
wręczono v  mzankę kwiatów. Próbny 
lot prof. Piccarda obliczony jest na 
około 2-ch godzin.

WARSZAWA. — Balon „Zreiicb 
— 3“  na którym odbył lot próbny j 
profenor Piccard i towarzyszące mu 
osoby, wylądował o godz 13.45 w ma­
jątku Branica, 7 kim. na wschód od 
Radzynia. Właściciel majatku pan Ro- 
likowski taopiako-wał się załogą balo­
nu. W Radzyniu oczekiwał mjr. Ry- ji
łiicki który wyjechał z W arszawy na 
godzin” przed startem.

S ta rt balonu z Warszawy był utru 
lulony ze względu na silne podmuchy 
wiatru. Po spożyciu obiadu czI ouko 
wie załogi odjechali do Warszawy sa 
jiochodem starosty ladzyńskiego. j 
Wczoraj wieczorem prof. Piccard od­
jechał do Moście

WARSZAWA. — Wosoraj o godz 
23, pociągiem krakowskim wyjechał

WARSZAWA. Spory o spadek pc 
ś. p. Teodorze Stekkerze, znanym atle­
cie poisnir.i, nie ustają, 

i Doprowadziły one do serji proce- 
do Moścw, profesor Augint Piocara z SÓW- Na 13 b. wyznaczono w są-
lotnikiem Tilgettikaoiipeflu. Towarzysz! ćzle Grodzkim w Grodzisku Mazowiec- ! Melcer Rutkowskiej o samowolę, po

S7teKkcroweji ostatnie zony atleity. o 
zerwanie kłódek, nałożonych na zabu 

owania majątku w LhabowL pod 
Waiszawą. Jadwiga SztekkerOwa wnio

KATASTROFA LOTNICZA 
W KRAKOWIE.

KRAKÓW. W czasie lotu ćwiczeb' 
iego na lotnisku krakowsktetr ukutkiem 
aderzenia samolotu o hangar poniósł 
wczoraj śmierć kapra piło GodłewsKi.

TRAGICZNY WYPADEK NA 
SZOSIE.

POZNAŃ. W piątek prued połua 
nietr na szosie pod POznarticm koło 
Szreniawy, samOi;hod orobowy, jadąc" 
do Poznania, z  powodu tumanów ku­
rzu zauważył w ostatniej chwili drugi 
wół, jadący w przeciwnym kieruntcu, 
skrędł gwałtownie i wpacu na oom 
prtydrOżny. Z pośród jadących dwaj 
zostali ciężko ranni i przewiezień ich 
dc szpitala w  Poznaniu, a dwie inne o- 
soby są lekko ranne.

UJĘC1F DRUGIEGO SPRAWCY 
NAPADU W KRAKOWIE.

I
i P3YMUSOWŁ ĆW ICZEIIA  
I LOTNICZE W ANGLJI

j LONI.'Y\. — Prasa donosi, że rząd 
opracowuje ,pila,n ąmzymwiowyuh ówi- 
C7,:eis dila ludurości cyiviilncj w dziedzi­
nie samoobrony przeciwko atakom po- 
■wiehrzirym. Plan. ten m. in przewidu 
je sposób maskowania wielkich ośrod­
ków ludności, oraa Koordynację dzia­
łalności wszystkich władz lokalnych w 
systemie obrany.

ZABURZENIE W IRLANDJI

LONDYN. — Ubiegłej nocy do- 
iszło w Belfaście 'północni Irlondja) 
do gwałtownego starcia międzw dwo­
ma przeciwnomi sobie obozami. Prze­
ciwnicy walczyli kamieniami, palkum- 
że.laznemi i putsteml 1. "jtelkami. Koło 
północy rmiierino na jednej z ujlic dwit- 
bomby, a których jedna wybuchła.

| W krótce potem rozległy się stmnły na 
I jednej a ulio, wskutek: czego ciężko

ziuniona 'została jedna osoba. Wybilto 
także szyby w wielu domach. Silny 
odidział poRcji przywrócił spokój do­
piero w godzinach rannych.

im ofujerowie Wolszlegier, Mazurek, i kim- sprawę, ’p a .tą  na skardze p. Me! legającą na założeniu tych kłódek
ror _ DnłlrnruAil/iVi‘ nr/Ppiutl/A lo/łuti^TA * -•

Bloch cer Rutkowskiej, przeciwko Jadwidze 
M m n M M n n R H L

, . . . KRńKoW Ubiegłe nocj policia
H Z JZ  ^aresztow ała w K r ^ w w  IzrLla S i J

friedą drugiego sprawce napadu ra- 
1 burtkowego n 15ston<>sZa pieniężnego w 

Kiakowie. Siegmed ujęty został w Tar­
nowie w  chwili, gdy cnciał dostać się, 

! korzystając z Ciemność nocnych do 
swego mieszkania.

CIUNK1EWICZOWA NA WOlNOś CI.

K R A K Ó W . Znamsu z  g łośne j afery  
ub ezp ieczen io w ej M arj?i Ciu nkiewfcz-o- 
w a , p o  odc«erpieniiiu .ta ry  zwodnirona 
z o s ta ła  z  w ięz ien ia  św  M ichała  w  Kra­
k o w ie .

STRAJK W  GENERAL MOTORS

NOWY YORK. — Obawa, że stra jk  
w fabrykach General Motors obejmie 
cały przemysł samochodowy, została 
rozproszona przez wiadomość o zt-bra 
n ir się konferencji Okrągłego Stołu. 
Spodziewają się tu, że na konferencji 
dojdzie do porozumienia pomiędzy piu 
codawieamii a pracownikami.

STRACENI NA KRZEŚLE 
ELEKTRY CTNEM

I I r'NTSVILLE. — (-Stan. Ti-sim ). 
Wróg publiic-my Nr. 1 Rajmund. H a­
milton i jegr towarzysz John. Pal- 
mer zo-siułi straeeiu woaoraj rano na 
krześle elefotrycznem. Zostali, skaza 
ni oni ma śnuerć za zamordowanie 
strażnika więziennego. Pierwszy s tra ­
cony został Pailmery, a  nmrtępmie 11’a- 
milfton.

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH 
W  NIEMCZECH

BERLIN. — Ilość bezrobotnych w 
Niemczech wynosiła w kwietniu 2.234 
tys. osób, czyli o 168 tys. osób mniej 
niż w marou.

SZALAPIN ZDRÓW
PARYŻ. — Szalapin powa-ócił do 

zdrowi a i za 4 do 5 dni opuści szpi­
tal.

UPAŁY W PALESTYNIE

TEL A \;IV. — W ostaitnioh dniach 
Palestynę nawiedziły ogromam upał, 
W  okolicach T«1 Ayiwu tenipeiuuura 
w cieniu dochoazi do 42 C a w słońcu 
do 52 C, w okolicach Tyberjady 51 C 
w> cieniu 62 C w słońcu. W ieje przy - 
tern gorący- wiatn* poiuaniowo - wscho­
dni z pustyni. Zaszło wiele 'wypad­
ków porażeń. Praca jest bardzo utru­
dniona. Ludność przeważnit spędza 
noee nad morzem. *

WYLEW EUFRATU.

TEL AV1V. Donoszą z Bagdadu, że 
i z powodu ulewnych deszczów w Mezo- 
! potamji rzeka Eufrat zerwała tamę, po- 
i wodując olbrzymie zalewy. Dla mapra- 
j wy tamy rząd wysłał na mieisce wy- 
■ pa/dteu kilka tysięcy robotników.

OLBRZYMI POzAR W JaPONJI

FAcSZYWY \RCYKSIĄŻĘ.
WIEDEJ. Władze policyjne areszto­

wały 65-Ietnliego obywatela czesko - 
słowackiego Rudolfa Otto i jego żonę, 
podających aię za pare arcyiksiążęcą 
Johainna Salvaraora, Który swego czasu dymne, 

wyjechał do Ameryki i tam zginał

TOKIO,, Całe miasto Hatogaja i - 
I ktylo się zasłaną z dyimu wskutek po- 
; żaru. który wybuchł wczoraj wioojo- 
' rem w falbryce wyrabiającej suibstan1- 

cie chemiczne, wydzielające zasłony 
cymu Pastwą oo/.aru padio zgórą 
40.000 rurek zawierających zaisiony
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s y s t e m  z a o p a t r z e n ia  u b e z
PIECZONYCH W LEKARSTWA JEST 
BADANY PRZEZ MINISTERSTWO 

OPIEKI SPOŁECZNEJ.

W WarszawŁ rozpoczęła swą pracę 
komisja powołana przez p. Ministra 
Opieki Społecznej, której zadaniem jest 
cbadaniu; całokształtu spraw, związa­
nych z zaopatrywaniem uhezpieczo- 
i.yct w iekars*wa W sczegółmośc. roz­
chodź: się o zoadanłe zarzutów czynio­
nych przez przedstawiciel, ster farma­
ceutycznych, iż uruchomienie p-zez U- 
>ec"pieczalme Społeczne własnych ap­

tek oraz mmktów rozdzielczych oodry- 
wa byt koncesjonowanych aptek pry­
watnych, a także o zbadanie zaeadnie. 
nia rentowności aptek Ubezpieczaln; 
Społecznych orai celowości dzisiejsze­
go systemu zaopatrywania w lekarstwa 
z punktu widzenia interesów ubezpie­
czonych i zdrowotności publicznej. W 
Komisji biorą udział przedstawiciele 
Departamentu Zdrowia., Ubezpieczaśni 
Społecznych, Związku Izb Przemysło­
wo - Handlowych, Powszechnego To­
warzystwa Farmaceutycznego i Związ­
ku Pracowników Farmaceutycznych. Z 
ramienia Związku Izb P. - H. bierze u- 
dzia* w Komisji przedstawiciel Izby 
Wileńskiej p radca B. Nogid.

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI.

JUŻ 127 o s ó b  s u b s k r y b o w a ł o  3 ° ]0- w ą  

|  P r e F n j o w ą  P a ż y c ł k ę  I n w e s t y c y j n ą

| n a  s u m ą  101.700 *  # ChrzęścijuH skim
I Banku Spółdzielczym przy w. Zamkowej 18
f  W celu um ożliw ieni*  opóźniającym  *lą w sp ełn ien i*  oDowIązk*
i o b y w a te l* r 'e j»  B ink nasz a z y sk ił  prawo przyjm owania aubikrypcji
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Ni! FRONCIE pożyczki inwestycyjnej
WILNO. Zan'. ą<l Związku Praeow- podpisała od. siebie pożyczkę na sumę 

ników • samochodowych ziem północ- zł. 7000. 
no - wschodnich przy ul. Wielkiej 24 ( *
na wniosek prezesa Rady Głównej j Rada Stowarzyszeń techników pol- 
ZJedmoczenia Zy.iązików Zawodowych, skich w W ilnie nabyła obligacje po- 
pnzeprowadził akcję subskrypcji poży życzki1 inwestycyjnej na sumę ził. 500. 
czki inwestycyjnej z wynikiem nastę j *
pująrym : pracownicy- T-wia Komuui- j Pracownicy Związku Spółdzielni 
kaci' Miejskiej, zrzee> :an> w wyżej wy jMleczarskich i Jajezarskich sttbsŁry- 
micnionym związku, subskrybowali po bowaii pożyczkę na stunę zł. 2.600. 
życzkę inwestycyjną na  łączną sumę 
12,700 zł., w tern wpłacono 3,250 zł.

] obligacjami pożyczki narodowej, za- ! 
rząd 'zaś Związlku na zł. 100.

KONFISKATA
W Ii. NO. Strosiwo Grodzkie dokona 

to zajęcia czasopisma ,.Przegląd Wi­
leński" Nr. 9, za zamieszczenie arty­
kułu p. t. ,,Driad przemówił do obra 
zu“, wmtórym autoi Rafał Mackie­
wicz w fałszywym świetle przedstawia 
stosunek władz polskich do łundosci li­
tewskiej w Polsce.

WIĘCEJ UWAGI NA ZACHOWANIE 
SIĘ UCZN.AKóW.

WII NO. Należy się dziwić, że -do­
tychczas nikt z powołanych nie zwró­
cił uwagi na 'zachowanie się młodzieży 
szkolnej, która w godzinach wieczor­
nych zalega- ulicę Mickiewicza. Ta­
mowanie ruchu i zaczepianie przez 
wyrostków w czapkach uczniowskich 
jest stale obserwowane, co. szczególnie 
jest zastanawiające, że dzieje się to w 
centrum miasta, gdzie można spodzie­
wać się pewnej kontroli.

Cement ,.©ysoKo“
PO CFNACH KONKURFNCYJSYCH

M . P F t t C L f f f r f f ą f

STRASZLIWY POŻAR W N8WO6R0DKU
NOWOGRÓDEK. — W dniu 9 

b.m. o godz. 22,30 we wsi Pogiry, 
gminy żdzięciolskiej, w powiecie 
nowogródzkim, wybuchł pożar z 
nieustalonej narazie orzyczyny w 
w stodole Rogojszy Szymona. O- 
gień podniecany silnym wiatrem, 
przenioesł się momentalnie na są­
siednie ouaynki. Pasfwa ołomieni
”  8BI.BI IIIIIIHIHII WWiTI W H W W H

oadło: 43 stodoły, 15 domów mie­
szkalnych i okoio 15 chlewów. 
Narazie nie ustalono uoKładnych 
rozmiarów klęski. Poszkodowani 
obliczają swoje straty na sunie 
około 60 tysięcy złotych. Suma 
asekuracyjna narazie nieustalona. 
Łuna, pomimo dużego oddalenia 
widziana była w Nowogródku
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’ su" i wiele imny-cli produkcyj tanecz­
nych Pokaz baletoww wywołał żywe 

l zramteresowamie szczególnie wśród
młoaiociauych widzów. Ceny miejsc spe 

Wschód aibuca p  3.25 cialm-e zniżone.
i — Popoiudniówka niedzielna w „Lu-

Zachod iłauca j.J -'05 tni". Jutro na przedstawieniu popołud-
-niiowem po ccna-ch zniżonych ukaże się 

| melodyjna- op. Falla „Rozwódka" w

V. ILNO. Władze skarbowe wydany 
polecenie uauędom skarbowym w spra- Pnaicowinicy t-wa komunikacji miej 
wi.e zć latwrtinia podań o ulgi, jeśi ski-ej, anzieszem w Zwiąaku pracowni 
chiKjzi o państwowy x»dartek od nie- g.l(')W. samochodowych Ziem Północno - 
ruchom oso w wypadki ubytku w ko- ęy^hodmich w Wilnie, subskrybowali

S p ra w r  od d łu że n ia  ro ln ic tw a
GŁĘBOKIE. Dnia 9 hm. w sali 

Domu Ludowego w Głęboikiem odbył 
się zjazd -przedista wici dli saanorządów, 
inistytucyj kredytowych i orgainizaicyj

omom Moi i w ynikra kutk nr p0j,yCZ]gę inwestycyjną na łączną sumę rolniiozjych w oprawie oddłużenia gos
nieściągalności, rucwynajęriraj, pobie- i. 12.700, w tem wpłacono ni, 3.250 podairstiw rolnyoh. W ajeździe wzięło
rania komorne i liiżs ) oć zy>. obligacjami pożyczki narodowej. Po- udział 160 isób ze wisizrystkich ośrod- 
gc do podstawy wymiaru, umarzanie yy ; . „
odpow.edntiej .części tego podatku urz-ę. nadto zarząd związku subskrybować kdw powtattu.
c y mogą załatwiać we własnym za­
kresie.

od siebie pożyczkę inwestycyjną 
sumę ził. 100

Pracownicy wileńskiej Iziby Rohii- 
czej subskrybowali pożyczkę in-westy 
eyjiią według no-rnn przyjętych przez

po­
życzki inwestycyjnej na ogólną eumę 
zł. 10.1000. Ponadto Izba Rolnicza

WYCIECZKI DO ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ

Wobec rozpoczęcia intensywnych , prawHsninssy ‘komitet propagand' 
Drąc rozbudowy kotłowni, a w związ­
ku z rem w celu nieahsorbowani a ebyit 
roo ,jersomelu Elektrowni Wydział Ele-- 
ktrycziny Zarządu m Wilna podia j e do 
wiadomość osób zainteresowanych, że 
na czas do dnia 1-gc października rb. 
wycieczki mile będą dopuszczane do 
wiedlzeniia Elektrowni.

Wyjątki mogą być “stosowane tyl- 
kr dla szkół zawodowych technicz­
nych, dis. których zwiedzanie roi/budo­
wy może być korzystne d pouczające, 
względnie dla wycieczek z poza Wił- 
na. W tych wrypadkacb na zwiedzenie .
Elekrruwnii przeznaczam /sł czwartek M H 6 W V Q O d d 3  S D Ó ^  k d . . .  
każdego tygodnia, lub dziień ustalony 
każdorazowo przez Dyrekcję.

T fc A T ft M U Z Y U itt^ r

 . . L U T  M i r
D i i i  o Z- 4 p*.‘

widowisko balfetowe 
Sawin>-Dolsk<eJ.

O *. 8.15 w. 
Księżniczka Czardasza

i  wtsttpeni
Marjl Nochowiczćwny.

Z Wilna przybyli, -na zjazd dyr.

Państwowego Banku Rolnego, p. Lud 
wik Maoulewiez, dyrektor Centralnej 
Kasy idpółdk Rolniczych p. Sarocku 
mmc!/ ctlinrilk p. Orlieki i zastępca kiero 
wmiika Biura do spraw finansowo - 
rolmyieh, p. Mdlbułicz - Radectó.

Przedmiotem narad było ustawo* 
daiwisr.wo z października r. ub. w spra 
wiaioh oddłuiżaniowych.

Wyścigi wiosenne w Pośpieszce
WILNO Miiniisterstiwo Rolinictwa ze- 

zwotito Wileńskiemu T-wu Zachęty <ło 
Hodowli Karni d) Popierania Sportu Kon­
nego w Wilnie ma urządzenie wyścigów 
z totalizatorem

Wyścig' odbędą się dnia 30 czerw­
ca oraz 4-go. Lgc, 11 go, 14-gc 18-go 
i 21-go hpca 1935 r -na turze w Po 
śpieszce.

} obsadzie premjerowej, z występem 
J Marji Nuchowiczówry. P o c  o godz. 

4 pop ot.

( — Wieczói K. KrunOi 'skiego w
; „Lutni" W e wtorek najbliższy odbę­

dzie się jedyny wieczór niezrównanego 
i humorysty Kazimierza Krukowskiego, 
i który wystąpi e zunełnie nowym prog­

ramem Miłem lurozmai-cendem .wiecoru 
będzie udział wybitnej pieśniarki Luc- 
janiny Ramarowskiaj, znairujj z wystę­
pów w Wiln«e w „Nitouche" i „Raj­
skim og.x>dzj-e‘ Bilety v.r kasie teatru 
„Lutnia".

KOMUNIKA! STACJI 
METEOROLOGICZNE.* USB 

z  tuiia 10 m aja 1935 r.
Ciśnieniit średnie 758 
Temperatura średnia + 11  
Temperafcuau najwyższa -(-17 
Temperatura najniższa + 5  
O pad: 2,8
W iatr: iiółnoeno-zachodni 
T and‘aleje barom spadek, wieczo­

rem lekki wizaost.
Uwągi: clununnc po południu grad 

i deszoz.
PROGNOZA POGODY WEDŁUG j

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO- ~  Wiłitowfekc popularne dla intelf-
WEOO INSTYTUTU METEOROLO- gencji pracującej w „Lutni". Kierowni-

UICZNEUO W WARSZAWIE j Owo teatru „Lutnia", wprowadza spec
do wieczora 11-5 i i * 161 widowiska dla inteligencji ora-

, , , . : cującej po cenach najniższych. Przeo'Pogoda słoneczna o zacnmurzenn , ..j,___ ,__ . __ ,
naogół uiniarkowanem, większem w I sfawlientia tle adbj.iodlnocdowaćęsiiemfiw

dzielnicach półiuocmych i wschodnich 1 
Nieco cieple,!.
Umiarkowane wiatry z zachodu 

półuoeo - wschodu.

i sławienia te odbywać się będą w ka-

Pożar w puszczy HohibickieJ

O mającej saę udib-yć wyiciecizce na­
leży kazaorazowo powiadamić zawcza­
su D yrektora Elektrowni, lub jego 
zastępcę (tel. 24 i 118) ćUia ustalenia 
dnia i godziny. Poządanen. jest ażeby 
liczba zwiedzających nie nrzeknaicr.aiła 
20 osób jednorazowo.

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
Czwarty dziei ciąguienfia Loterji 

Państwowej

GŁÓWNE WYGRANE.

Michał Drozdowski (Tartaki 2) 
pracował w piekarni Cłm.istercowej 
]>rzy uli Sioralkowskiogo 23. Wielekroe 
jednak .awiiócił się do swej pryneypa- 
łoweji o nahżne mu za pracę pienią­
dze, ta  odpowiadała:

„Ni mam; nie mogę zapłacić; po­
czekajcie !...

Ozekał pan Michał, czekił, a i się 
wreszcie zebrało 450 złotyich! Wów­
czas gospodyni wspaniałomyśbiie za- 
praiwTiowałs mu by wizaął w dzierża­
wę je j piekarnię, a pain Michał się zgo
d-ił...

P o  pewnym czasie pan Michał wi­
dząc, że linteTesa kiepskie, począł spra 
widząc, obliczać i wreszcie z obu­
rzeniem skonstatował że za dostarcza­
ną mu mąkę Chajstprcowa stale pobie- 

6726 ) irała odeń o 3 grosze więcej od każ-

G łĘBO K IE. W  puszczy Hołubic- 
kie^ wybuchł znów pużar Na szkodę 
właściciela folwarku Białokorje Bole­

sława, .Sulimy Samujły spaliło się 6 
ha lasów w wieku 15 do 60 lat.

W  akcji ratownicze, wzięła udział 
ludi|ośt okoliczni?

T>R 7,EI) POŁUDNIEM 
20000 zł. — nr. 40667.
10000 zł. — na-. 7878 70450.
Po 5000 zł. — n r  na-: 634

18137 20373 40582 48153 50007 59513 ł dego kilograma niż się inaileżało we-

Próba podpalenia
MOŁODESZNO. u ajweł OoipOw.cz. i gach opalonych. JsipowicŁ. podejrzę- 

mieszkaniec w*i Talu je, gm. bienickiej, wa o usiłowanie podpaienła stodob 2 
doniósł, że w dniu 4 bm. biat jego mieszkańców wsi Marnowo, których ao 
Piotr, znalazł koło stodoły pudełko od tegc < zynu być może naikłorił jego
zapałek z prochem strzelniczym i ka­
wałek szmatki nasyconej naftą o brze-

szwagier, z którym od dłuższego cza­
su toczy się spor na tle pooziała ziemi

66410 66952 78602 103844 1076o8
114759 142479 149751 166997 172189 
175950 176478 177120.

Po 1000 zł. — n r tut: 85 5010 
7414 12863 16920 24099 26371 26590 
32412 32422 38277 48527 53286 53445 
59697 63390 64084 74042 75776 80785 
82704 85357 89425 89748 92110
117495 118939 120360 126608 126808
130679 132964 139915 149990 148928
149846 149919 155101 157222 158491
161863 165498 171895 172205 177622
179469 180104 181870 181916 183820.

PO POŁUDNIU
Pó 1000 zł. — mr nr. -1442 6429 

15116 21328 26833 31673 89745 43641 
53536 53568 65300 69896 76635 77317 
38153 94979 101255 105217 117508
L19884 121640 122490 126753 126934
1.30073 131624 136081 142975 -143081
49536 52642 56349 181481.

PIATY DZIEk CIĄGNIENIA.

Ważniejsze wygrane loteryjne z dn,
10. 5. r. o..

Zł. 100.000 — 72859 171042.
Zł. 20.000 — 73722 83695 99552
Zł. 1C.OOO 2627 11485 20305 20418 

26779 58141 100505.
Zł. 5.000 38112 52426 54101 782IK ^

101800 i 55994 T66323.

dług cen rynkowych!
Ogółem obliczy! Drozdowski że po­

niósł s tra t na sumę 2000 złotych.
Obecnie policja, której zameldował 

o swych stratach, sprawdza słuszność 
jego obliczeń.-

W yszło z druku w maju b. r. rewelacyjne dzieło ekono­
miczne Tadeusza Ostrowskiego, p. L \

„ P l a n  n o w e g o  u s t r o j u  g o s p o d a r c z e g o  

w  P o l s c e ” ,
umożliwiający uprzemysłowienie także ziem północno- 
wsrhodnichffiez* którego pełny do biobyt na tych ziemiach 

jest n ieosiągalny. ‘
Wydanie pre^agandowe'.PLANU* zastało w kllkogdulaob wyczerpane. 
Nabyć Jeszcze można wyaanle kalęgarskie (6 » l), oraz wydanie w płó­

ciennej oprawie (10 zł ). Str. 198, tablic i rykresów 33.
Skład główny: Drukarnia „PowSciągliwośż 1 Praca*
Kraków, ul. Kaz. Wielk. 95. Konto w P K.O. Nr, 411,160.

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Miejska (Wileńska 23), 
Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25), 
Chrościckiego (Ostrobramska 28), Fi- 
limonowicza (Wielk? 29), oraz wszyst 
kie na przedmieściach, prócz Śnipi- 
97, ek.

żdy oaniedziatek. Pierwsze widowisko 
ego typu odbędzie się w najjbliżsiziy 

poniedziałek 13 bm. o godz. 8.15 w. 
Wystawioną zostanie pełna humoru i 
zabawnych syiacyj, melodyjna op. Zoe 
brera ,,Wesół: para". Dla udogodnie­
nia publilczności szatnia w tym dniu 
będzie bezpłatna. Ceny miejsc od 25 
gr. 00 2 zł

* * D r . "  W A M T E R
Zakład elektro-leczniczr i rentge- 

noleczniczy 
p o w r ó c i ł
ul. Mickiewicz: 24.

—TEAT RMIEjSKI POHULANKA
Dziś w sobotę dnia 11 bm o godz. 

-e, wiecz. po raz -ostatni, świetna ko-

Program obchodu XII Tygodnia L.9.P.P.

NABOŻF.NSTW A
— Odpust zuoełny w kościele Ostro 

trramskhn. W niedzielę, 12 maja w ko­
ściele Ostrobramskim przypada uroczy, 
stość Opieki św. Jóizeta z oapustem zu­
pełnym dla wiernych. Warunki dostą­
pienia odlpusru zwykłe — Spowiedź,
Komunia św., -nawiedzenie kościoła i 
modlitwa na intencje Ojca św. 40 go- m®dj» współozei-na Stu ani Kied"zyń- 
dziene Nabożeństw o trwać będzie ^kiegu p. t. .JKObieh i je? tjra r — z 
protez 3 dni. Codziennie Sum? o lC-ej J^ ^ ^ k ą  etKowsk 1 , H. Skrzydłcw- 
godz. Nieszpory' z nauką o 5 117) go. J- Boneeicłm 1 M. Bieleckim w
dżinie. Zakończenie we środę — 15 rOŁach głównych.
m a ja Jutro, w rbadfcfatg dniia 12 bm. o

godz. 8-ej wśecz. „Chor/ z urojenia'
NAUKA — prem jera.

— Sokoła Ćwiczeń przy Państw. . 1
Seminarium Nauc ŻeńSktem ir- K , ~  Premjera! w niŁdL^ e £ 11
Jadwigi w  Wilnie, pnzyp ul Filipa Nr 12 ?odz; .8^  premjei?
3 _  nm rjnuie zanfey dztoc na roi komeup Mo,Ie.a "Chor z
szk. 1935-36 do klasy 1-ej i na kitka ‘ m,enia — z M• ©ayi - Kyozfwskm 
m+j+o v- »Invct do, klns II, Iłl VI w ^  rob tjrtułowęj Reżyser _  dyr. M. 
terminie doi 31. V. 1935 r Szpakiew cz Dekoracje -  Makoj

mka.
ZEBRANIA I O DCZYTY — Niedzielna oopołudtiiówka. Jutro

— Sodalicia Mariańska Akadetri w miedzjenę dnaa 12 bm. o gock. 4-ei 
czek U. S. B. Zarząd Sod. Mari A-czek ukaże się ma przedstawieniu poipołuo-

l U. S. B. niuieiszem powiadamia, że ze- niwem aircywes sta komedji? Stefami
bramie Junjorafu odbędwie się w nie- Kiedirzyńskiego p. t. „Kobieta i jej ty-
dzielę, dnia 12 b m.. zaraz po Mszy ram" — po cenach z.mzónych.
św. akademickiej. Obecność konieczna. . , .  _  , . . . .  ,; — Wflenski Teatr Objazdowy —

R O Z N E gra dziś 11 bm w Słani mie -— dosko. 
i — Placówki subskrybcyjne P. I. lLaJś kome-dję Ebermayera i Cammerto 

W podanej przez mas wczoraj liście nra P- „Gotówka" — V. a  iłaiwem śc:
I placówek, któie przyjmują subskryibnję borem w  roli głównej.
I na Pożyczkę Inwestycyjną, opusziczonc

W ł a m y w a c z e  

i  E d d i e  P o l o . , .
Złodzieje także są ludźmi i potrze­

bują się czasami rozerwać!...
Wychodząc e1 tego założenia, 4-eh 

opryszków, poszukiwanych przez połi-) Ą Kolejowej straży Pożarnej.

NIEDZIELA, 12 maja
A) o  godiz. 10-ej nabożeństwo w

CO GRAJĄ W  KINACHJ
HELIOS — „Serce Irdjanki".
REW JA — „Teściowa ma głos". 
PAN — „Czerwony sułtan". 
CASINO — „Mężowie do wyboru"

ZJAZD KULTURALNO 
TOWY.

OŚWtA-

Banik Związku Kupców i Przemysłow­
ców' (Niemiecka 22), który jeszcze w

organizowanego w Wilnie |irzez obwody kolejowe j  poż* S szes° p̂ jmu,e za~
L.O.P.P., dyrekcyjny i oddziałowy od 12 do 19 b.m. 1 — w y * ^  p. t .  k d™. 12 s.

*35. — Sizlkota ogrodimicza i KaroJiniki.
SOBOTA, 11 maja. F) godz 20-ta Przedstawienie arna Zbiórka pr-.ea Katedrą o godz 10-ej u ,v p . n , . „ D ln 7 I C W

c p * , *  Z Z f -
„ei DOKP z M . M ) .  OTO fl) ^  ^  z 3 ,  S1M I«- 2 T ? “  <* M “ /  »

cję za kilka włamań, dokonanych o sia -, * " _ k*1- na strzelnicy KPW w Wilnie. Wy- Straży Pożarnej R. P. mnządza aiziiś, ’
triio przez nćch na terenie Wilna, w y- ! NIEDZIELA, 12 maja miki strzelam ir będą raiiczone ma POS. diniai 11 bm. kwiestę ułiczn;. na cele
b-ało się wczoraj do kina „W'r“. ! A) o  godz. 10-ej nabożeństwo w ^ )  go/te 19-ta. Koncert orkiest-y Ochotniczej- Straży Pożarne'’ m. Wilna.

EńtUrfaizmująie się perypetjarni fil- kościele św. Jama. symf-i tniczej i ^nóni w Sali Ognisk?, Nie utega kwestji, że społeczeństwo
mu awanturniczego- i niezwyktemi wy- B) godz. 14.30 — pokaz Kolejowej I przychylnie odniesie się dó tej akcji
czynami -bohaterskiego Eddie Polo, cał- Straży Pożarnej wraa z dnuży-ną odka- NIEDZIELA, 19-go maja. | j poprze wvdiaitnie tak pożyteczną in
k;em mie zauważyli, jak w pewnym żaijącą i sanitarną na placu lorzed dwor Godz. 8-ma. Wyiaiecz+a (majówka) stytu-cję.
taomencie siedli przy nich jacyś pano- C-‘m kolejowy-m z iewej stromy, połą- nad iezioro MiciOwskie (szlak Landwa ,v
wie, interesujący się bardziej mml, niż czo-ny z atakiem samolotu i ostrzeliwa- ^ów - Karacisziki). j _  urJi p i ■w  '
wyświetlanym filmem... niem samolotu prEez karaoitny maszy- Udział orkiestry reprezentacyjnej ■ ~  ^ zan® Koła KoLnukow st.

Wtem szczęknęły kajdanki ręczne nowe; odkażanie terenu z ratowaniem DOKP, Chór Echo i OgnisKa KPVv i rj’ '  ’ ' ‘  ̂IIT,LIJi ^ 1 w *'^>e
I ■ m-e zdażyi-i się zło-dziejaszki obejrzeć, zagrożonych, obrona lewegc skrzydła Lspołu Uimnastyczno - Akrobałiyicznegc erI1' '  w(+  Początek o godiz
jak pod eskortą agentów policyjnych, -dworcu -i- gmachu adm-i-nasit-racyjego. Ogniska KPW
którzy się. zwn> 'dżiarwszy o ich niłych C) godz. 13-ta, — akademja w Szpi Powrót wycieczki pociągami o g. i
wyczynach, przyoyli po -n.cli do kina1, ta-lu Kolejowym na Wilczej Łapie. 18,43 i 21,05.
powędrowali do paki!... r») godz. 14 30 Uroczyste przeka- Przejazd za biltet-ami z-biorowemi! „  . , ,  u

Taik! Stanowczm t-o nie -był „happy zanie na Porubain-ku Aeroklubowi Wi- (zniżkowymi) łąazniie z u:zesrnictiwam j a zar a' zs rzesicznia
leńskiemu samolotu ufundowanego dla osób oo-roslych pb 1 zt 3C -g,r J  <*>- Kalmana . ^ z™*czka Czardasza 

Wincuk Markotny. przez Wileński Okręg Kolejowy LOPP dzi-e-ci 1 zł. 05 gr
  z następującym porządkiem dziennym: W .azie ni--"pogody— wycieczka zo

1) Rozdanie świadectw a-bsolwen- stanie otzeniesiomai na1 nas-tępną

21-ej. Wstęp 2,49. Akad. 1.49.

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNiA"

GRi (DNO. Komitet uczczenia pam ę WILNO.
oi Elizy Orzeszkowej w Grodn-ie •/ oka- '-wala rozlokowała sie rodzima Sie- 
zji 25-ej rocznicy jej zgonu, organizuje czew.ińca Konstantego, złożona z 5-oiu

B e z d o m n i  tom kursu OPG, II kategorji.
,■ i „ I 2) De-koracia zasłużonych OdEnaką Na placu przy ulicy Le- i Ho>n,4ową L(xiy>

v.' ramach obchodu w dniu 18 i 19 ma­
ja r, b. zjazd działaczy kulturalno - 
(światowych z Griodzieńszczyzny. 

Ziazo ten poświęcony będzie omówie­
niu »ieałów Elizy Orzeszkowej i stosun­
ku ich do współczesnych zagaanień 
żvcia icułturałno - 90Tłocznego.

osób, którą w tymże duiu wyeksmito­
wano z dóimu przy ul Kalwaryj^kiej 
118. Rodziną raopiekowała się Opie­
ka Społeczna Magistratu m. Wilna i 
ulokowała ją w domu przy ul. Łuki- 
skiej Nr 7.

3) Poświęcenie samolotu.
4) Chrzest sa-molJłu.
5) Akt przekazania samolotu.
6) Loty propagandowe.
Wyjdzd dlo Porubamka o godz. 13.45 

— powrót o godz 16-ej.
E) godfe. 17-ta Koncert orkiestry re-

wzinowiiona na scenie teatru muz. ,.Lu 
tn;ia“, wzbudziłia ogólne zai-nteresowa- 

nie_j nśe. Przeniękne med-odje Delne szampan 
dizielę | s';>eS'c> temperamentu Czaroaisiza, na tle

Ponadto w okresie od 12 do 19 m a , 1 komicznych scen, wpro-
ja - L terla fantowa, fiłm propagando- I całą widownię w przem#y na­
wy, w. świetlany v ft mie d o ®  w ' ° L'bl‘rar*osr  'okia8kU’e 
KMc Kolej-owem, poputome- odczyty w ! k^ h w>'konwcov- z pnmadonna No-
i oczdkt. Wach ooradn-i (le jnych  f how«**?*•% ra , .ozele SW!ietnK Z?ranL-• go zespołu. Znzk' ważne.

że pewien znajomy wyłudź] 
od niej pou pretekstem ożemcu 100 zŁ

— KAMIEŃ W RĘKU CHŁOPCA, 
W Cieiętn»KU 14-letni LeOj, zeromsid 
(z. Szkaplem; 19) i sflowaJ rzucić ka- 
mienien w dozorcę ogrodowego C.ze- 
kałowa.

Dozorca złapa cnłopc? : wyrywając 
kamień nok rwa wił mu dotkliwie ręce.

— ZLODZiEJE w  MONOPOLU SPI­
RYTUSOWYM. Ze skiaou Monopolu 
Spirytusowego (Ponarsk; 63) wykra 
tiZjono przez okr.o spirytus wartości 40 
złotych.

W a U H - W  M B H i m i
Kpgo zabraknie na liście sub 

skrybeńtbw Piemjowej Pożyczki 
Inwesłycyj‘nej, ten dobrowolnie

— GROŹBA KARALNA. Ester? 
Trachinska (Nowogródzka 6) oskarżv-. 
ła St. Wołodkównę (Sadowa 18j o 
groźby karanie. Wołidkowna zapowie 
d?iała żt obiejT Trachinska kwasem 
siarczan ym. Chodzi o zatarg n? de o- 
sobister,i.

— NAGŁY ZGOn . Zmarł nagle 70 
letni rolnik Józe, Kozłowski (Irak  Ra- 
dunski).

prezentacyjn-ęj DOKP na piacu przed stawia się poza nawias twórców > 
Ogniskiem KPW I gospólarczej potęgi Państwa.

— Dztsleisze widowisko baletów w 
,.Lutnj". Dziś o godz 4 popo' efekto­
wne widowiska hałetowe w wykoin-andi izakiewiczem (Mickiewiczs 36). 
L. Sawiny - Dolskiej oraz zespołu jej ście zfikwiaował? policja, 
uczeinic. Bogaty ono gram (zawiera ba­
lety: „Legend? wschodu" .Szmer te-1 —::— —

— B6JKA N? uL Ludw*sarskieJ 
wynik!? wczora bójka miedz ̂  VVł. 
Strudzińskim (Tatarsk? 19) a  Z No-

Zaj-
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Radiostacja nu Lipowce
Z wycieczki prasowej

Staraniem Rozgłośni wileńskiej od tężenie wynosi najwyżej 20 wolt, 
■był,", sie wczoraj wycieczka prasy na na stacji nadawczej dochodzi ono p ia 
Lipówkę, calem zwiedzenia stacji na-1 wie do 2000 wolt. 
dawcze1 radja. Baterję anodową zastęp lją na sta-

( cji nadawczej t. zw. prosto*? inki. są
O goaz. 10.30 gruszy] specjalny 0I1(€ dkind^ za specjalna kratą, na 

autobus, który zabiał przeu, '■a. wic li której nadpis głosi: „wysokie napię- 
poszezególnych r rdakcyj i zaw zł ich cje‘ ^ 
aż na na:wyższy punkt okolic Wil- i
n a  gdzie królują nad otoczeniem! Przed wkroczeniem na teren bu- 
dwie wsraniałe anteny, wieże E iffla fynku stacyjnego dano uczestnikom 
w nnnjaturze. Płaski, nowoczesny do podpisania deklarację, że wiedzą 
gmach z tarasem mieści w sobie u- doskonale o n i e b e z p i e c z e ń s t w k t ó - j  
rządzenia stacji nadawczej. W spania- re na nich czyha w postaci prądu o 
le wyglądają te  dwie wieże antenowe Wysokiem lapieciu i tylko su ej nie- 
na tle biegnących ciągle w przestrzeń ostrożności muszą zawdzięczać ewen- j 
chmur, ma się wrażenie, że chwieją tualny nieszczęśli ry wypadek
się c ią g l e w  rytm  wiat ry  po- j ^ ludźmi, jako z istotami naogół
nisza moczem, wiązadłann zelaza. myślacelr J żna m  }ie> j lko * *

W budyniu stacyjnym w dwóch radę w studjo, gorzej jest jea- 
salach głównych mieszczą sie na jważ- na1’’* jd> szczur rwoim ogonom spo- 
niejsze urządzenia. Chociaż większość w -*duje krótki<■ opięcie i tem semem 
audycy1 jest nadawan i przez mikro- dłuff"’ i ndesipcaziewani przeiwe w au 
fon przy ul. Witoldowej, gdzie mieś- dycji. Wypadi k  taki z'■'".tał lanoi/wa 
ci się studje radjowe stacja na L) uy w dziejach Rozgłośni filenskiej 
pówc i ma również na wsrelki y y p a -1 W najobszerniejsze, z sal budyń- 
dek swój mikrofon. Wygląda on cal kn m irś 'i się samo ,.seroe“  stać u., 
kiem niewinnie i sprawia wrażenie Jest to generator o wzrastajaceii ńą  
kawałka odłamanego hebla. Używa się gle namęcd' te  lampy połączone i za 
go nader rzadko, w wypadku gdyby lezne od siebie spraw iaja wrażenie,

jakby usłj szany dźwięk podawały so- j 
bie. jak  w dziecinnei grze w „zeusu 
ty  telefon' ‘.

Na wszystkich maszynach i naj- 
_ . , prostszych urządzenia1 h złote litery

radjowego Są hu więc lampy anodo- słow"  ,M arcm i“  ozna.zają, żc ta- 
ne spoty] apei-tacu  tylh cja  nadawcza została zbudowar

7 Hna pczez towarzystwo Marconiego w
tych rozmiarach. W  specjalnej jzafie y o . .
przechowują sie te  lampy, z których „ . * .. ,
każda przeciętnie kosztuje 4000 zł. i Zasięg tacji iad?y zćj W ilna
maż duży. w >rzec*yr 4.000 dni je rt Btoaanfcowo dosyć auzy -pomimc,

ze Bud ipeszt wespół z M skiem u- 
tilnie, choć może nie rozmyślnie p r t  
cują nad tem hy audycja wypadła 
niezbyt wyraźnie.

Po zwiedzeniu wnętrza budynku 
wychodzimy na taras.

Rozległy widok rozciąga się hen aż 
za lotnisko na Porubanku. gdzie na 
horyzoncie czerwieni się inna wieża, 
służąca do porozumiewania się z lot­
niskiem- ze wszystkich prawie stron 
widok na pola podwilenskie i typowe 
„lesonki ‘ kre >owe.

Dyr. *nż. Dąbrowski, który uprzej 
mie udzielał nam informacyj, skon 
czył swój ciekawy wykład. Parę 
zdjęć migawkowych i znów obszerny 
„Arbon" zabiera wycieczse w stronę 
W ilna

(P.).

XII tydzień L. 0. P. P.
Dziś w  sobotę 11 bm. rozpoczyna, pnzy ul. Żeligowskiego 4 

się XII tydzień rvropagandov y Ligi Ob- Dnia 10 bm. odbyła się w lokalu 
rory Powietrznej Państwia, N.ema chy. Obwodu Mieijsk. LOPP. konferencja 
ba w  Polsce człowieka, któryby nie prasowa, poświęcona omówieniu akcji
wiedział, co to jest LOPP., jakie są 
ceie i zadania tego stowarzyszenia. W 
uznaniu specjalnych zadań w dziiwzi- 
uie obronności kraju nadana została Li- 
dze nazwa ,, s co warz y szenia wyższej u- 
żytfecizności", a wysoki protektorat, 
sprawuje Prezydent Rzeczypospolitej.

tygodńiiiai LOPP. Wyjaśnień udkiielfi 
Prezes Zarządu Ohwodu Miejskiego p. 
Sltaiflostai Tadeusz Wielowieyski.

Prcgrami tegorocznego tygodnir o. 
praoowamy został bardzo starannie i

kóy: powc-dzienua akojj LOPP w  społe. 
czeń&frwie.

Interesująco i1 pouczająco zarazem 
wygląda zestawienie stanu liczebnego- 
członków z dnia 1 stycznie 1934 roku ł 
z dnia 1 maja b. r.

1 stycznia 1934 roku należaik do 
LOPP na terenie Wifaa 4613 osób, w 
rem członków dożywotnich było 30, 
rzeczywistych 3141 i moipierających

dy idiei LOPP. Głównym celem tygod 
Sieć orgajnnzao; jna LOPP obejmuje1 miat, obok zdobycia pewnych funduszów 

cały obszar pańs*wa. Na tcenie WIC- j jest spopularyzowanie orgamizaicj’* i po- 
na działa Obwód Meijski, urzędujący1 wiiększemr ilości jej lazionków. Jest to 
w gmachu Starostwa Grodzkiego — bowiem jeden z kardynalnych warun.

uwzględnił różne dziedziny propagan- j U42. Członkowie ci Dyli arzeazorś w
koiach przy urzędach (59 kół) i  przy 
szkołach (40 kół).

Aresztowi nie przy w ta z y r is la
brylantów

Po ucieczce z Rygi aresztowano go w Wilnie
WILNO. Przed kilku miesiącami je- jechał z nią razem- 

den z jubilerów •ysklch powiadomi] Ukazanie się po^zujawanego w mie 
policję, że przybyły z Wilna Owsie! Al- ście odrazu zwróeiic naturalnk uwagę 
perr przywłaszczył brylanty’ wartości policji, która po ustaleniu, że przebywt 
przeszło 3 tysiące złotych i zbiegi w on u oica orzy uL Tatarskiej, względ

połączenie telefoniczne Lipówka — 
W itoliowa zojtało nszkcozcae.

Stacja nadawcza sprawia wrażenie, 
powiększonego kilka razy odbiornika

Anoda w tych lampach jest ukryta 
w specjalnej ru u e , wystającej naze- 
wnatrz i jest chłodzona zapomoca 
wody sztucznie zmiękczonej. W jed­
nej z sal znajdują sie tablice rozdziel 
cze dla prądu, który przychodzi z E- 
lektrown Miejskiej, specjalr0 prze­
twornice zamieniają ten prad zmien­
ny na stały przyi zem należy zwrócić 
uwagę n,a to, że znowu przetwornice 
przypominają urządzenie odbiornika 
w minjaturze, t .  j. akumulator i ba- 
terję siatkową. Jest tylko maleńka ro 
żnica podczas gdy w odbiorniku na

niewiadomym kierunku.
O wypadku pov.3adon.ionc natych­

miast policję wileńską, która noznała 
Alpema w związku z główną aterp jego 
brata, którj u siłowa, przekupić sędzie­
go śledczeg1 Kaweckiego, w zamian 
za ’wolmernc z aresztu córki przemy 
slowca łódzkiegokomumstk, Szere^zew. 
skiej.

Poszukiwania zaiządzone za Alper- 
nem na terenw Wilna nie dały rezults 
tów, bowiem oszus. prze/omie ominął 
Wilno, udając sie z  Łotwy- do Polski

Przeszło pól roku Alpern przebywa.

nie u swej przyjaciółki, i-amieszkałej w 
iednyr. z hoteh, zaiZądziŁ" aresztowa 
nie aferzysty.

Alpem został osacizom w areszd. 
cectrałnym, a o jegc zatrzymamu po­
wiadomiono policję łotewską.

W myśl umowy o wzaiemnem wy-

Gbeciniiie powiększyła ssię znacznie 
-liczba kół. Przybyły jeszcze koła- do­
mowe. Na 1 maja br istnieje 85 kół 
pnzy urzędiach, 64 przy sztcoiach i 490 
kói domowych. Czloników jest ogółem 
12792: w teim dożywotnich 31, rzeczy­
wistych 5782, wspierających 6979.

Zr.aczmy ten wzrost liczebności 
członków nie jest jednak dostateczny. 
Na 237 tysięcy mieszkańców Wilna 
stanoiwii to zaledwie 6,1 proc. W po­
równaniu z limneuii m&as^anr Polski je­
steśmy bardzo w  tyle, Chodzi więc c 
dalsze wyaatne pov jększerue liczby ! 
członków, co jest właśnie jednym z 
głównych celów tygodnia propagan*.Jo- 
wego.

Prograim tego tygodnia rozpoo/miie 
się dzisiaj o godz. 19-^j. Miasto zo­
stanie udekorowane chorągiewkami 
LOPP i po wszystkie! prawie ulicach 
przej(dZie caipstrziyjk J4 orkiestr.

W infećżdielę po maboieństwacl w 
ściek św. Jana, w  kośctiak Ewang. -

jak się obecnie okazuje, w Wrrszawie nika.
gdzie nawiązał bliższe stosunki z pew- ] z  uwagi na to, żc oszukany jubiler 
ną tancerką kabaretową, Niemką z po- mógł znaleźć na miejscu nabywcę 
chodzenia. j na swoje brylanty, dał je Alperrowi do

Gdy Owa Aancerka otrzymała prop * komisowej sor-edazy, co oszust wyko

di.wamu przestęoców, oszust zostanie Ref., w Soborem Prawosławnym i Gło- 
odesłany do ftygł dc dyspozy cji tamte* wuei Synagodze odbędzie się imponu
szych władz, iący pochód propagandowy ulicami

, miasta. Pochód zilustruje stan obecne- >
J chodM 0 ?®W aftrę* t(’ 0014 go orzygorowama obronnego. V po,ała nna na .en. ze Alperr po pr yby- ^  udKia, <łWe#^ r -

lu do Ryg podawał ^  za hantnarz" ko)a ^  ne LQpF ^
drogiemi kamieman ,względn« posred ^zybowrowe, t  onikowe

I i t. p

DO POPULARNYCH H A SEl 
ZEÓP COS — KUP OOfl 

DODAJ 
LEĆ GDZIE&

zycję występywania w jednyir z lokali, 
w Wilnie. Alpem l icząc, że afera jego z 
brylantami po*zla w’ niepamięć, przy-

rzystał na swój sposób, bowiem zabra 
wszy biżuterję uciekł.

- T cm

SzczęśKra matka z dziećmi

ZJA7D KOMBATANTÓW - ŻYDÓW
WILNO. W dniu 30 maja rb. nxz- 

pocznie się w W-ilrłe II Walny Zjazd 
Dełegatów Związku Żydów Uczestni­
ków Walk o Niepodległość Polsk,, na 
k tó y  spodziewany iest przyjazd kilku­
set delegatów z całego państwa.

Zjazd ten ma na celu opracowanie 
zasady pracy społecznej prowadzonej 
prwez Związek.

Równocześnie odbędzie się w dn. 
30 maja w Wilnie uroczyste-- wręcz- 
rtiie fcztain.dlaru tutejszemu K-ddL-ałowi.

Uroczystości rozpocEną się 'od naibożeń 
stwa W syna godze starej przy ul Nie- [ 
mieckiej, w której odprawi modły nari- 
rabim Rubinsztej-n. W uroczystości uch 
wezmą udział: przedstawiciele władr 
miejscowych, wojskowych i cywilnych i 
delegacje pułków i organizacyj wileń­
skich. jak równie cale społeczeństwo, 
które niewątpliwie swoje życzliwe u- 
stosunkowanie sję io  Związku Żydów’ 
Kombatantów, zaakcentować.

Zajścip w CejkMtacfi
AW1ĘCIANY. Posterunkowy Fran­

ciszek Pitek, w’ czasie pełnienia służb; 
w miasteczku Cejkiniach, zauważył kil­
ka osób bijących się wzajemnie. Do 
jednej grupy udał się posterunkowy 
Pitek osobiście, do drugiej zaś wysłał 
sołtysa Sz> dłowskiego |ana. leden z 
awanturników o nieustaloncm narami: 
nazwisku oodal w k!erurku sołtysa 
drżał, raniąc swego kolegę Józefa Za-

leckiego w  rękę. Zalecki mimo ran; 
wszczął ponownie bójkę, którą zlikw* 
dował posterunkowy Pitek i sołtys Szy 
dlowskL W < zasie interwencji wszyscy 
awanturnicy stawiali czynny opór, rzu­
cając pałkami na sołtysa, nopierc pn 
oddanń* strzału ostrzegawczego z re- 
i olweru przez posterunkowego a w a r . 
turnicy jńerzchli. Dochodzenie trwa.

W dnugi-ej części pochodu zobaczy 
rr.y rozmaite służby j‘ak obserwacyjno- 
nieldunkową, przieoiwnożarową, sani­
tarna drużyny odkażające, partrok i 
OPL. bierną Pochód przejdź,ie od pla­
cu Katedrałnegoi, ul, Mickiewicza do 
pi. Łukłfekiegoi i stanie się ośrodkiem 
zainteresowania pierwszego dnia.

Po pochodzie na nlacu Łukisikim od 
będą się zawody Baloników Wolnych 
o nagrody. Balonik' będą wynuszczane 
w  powietrze i zależnie od odłegrośc. 
ich lądowania (oczywiście poza Wil­
nem) przyznawane będą nagrody. W 
tym samvm czask odbędą się w  róż­
nych punktach miasta, a mianowicie 
na płaci Łukisikim', na Dworcu, na ryn- ■ 
ku Nowogródzkim, Kałwaryjskim i Za­
rzecznym pokazy* lotniczo - gazowe.

O goaz. 13 każdy będzie mógł 
wziąć udział w lotach propagandowycl 
na PcrubanKu

Przez cały tydzień w szkołach po­
wszechnych, zawoaowych i średnich 
podobnie jak i w  różnych organiza­
cjach, a  także w wojsku odoywać się 
będą Dogadanki i odczyt\ 7 dziedziny 
1-. O. P. P. W poniedziałek o gooz. 18 

j — 25 'nadany zostanie odpowiedni od- 
j czyt przez radj o

Na zakończenie tygodnie w nieuzie- 
J lę, dnia 19 b. m. odbędi/ie się oryginał- 

n> marsz w .maskach ze Zwierzyńca 
do placu Katedralnego. Po j-ołudnlu 
tego dńia ma stadjoniie im. Marszalka 
Fifeudskiego odbędzie się Konkurs mu 
dteli latających z nagi odami.

W puerwtszym i ostatnim dniu tygo. 
dnia L. O. P F odbiywac się będzie 
kwesta uliczna i1 w lokalach (zamknię­
tych na rzecz L. O. P. P.

Niezależnie od atrakcyjności pró 
gramu tygodnia L. O. P  P. każdy u- 
śwlaoomiony obywatel winien w zro­
zumieniu swego własnego interesu po­
przeć czynnie działalność Ligi, wstępu 
jąc w szeregi jej członków.

Tad. C

R e w j a
TEŚCIOWA Ma  GŁOS

Skoro teściowa, to oczywiście poszła 
w ruch trzepaczka zręcznie i zamaszy 
ście wyginająca się w ręku Oleniec 
kiej ma pokaźnej tuszy yr. Jankowskie 
go. Jak każdy kawał o  teściowej, tak 
i te r skedz odznacza się mew /myśl - 
nym dowcipem i komizmem raczej sy­
tuacyjnym. Skoro jednak nadeje tytuł 
całemu przedstawieniu, przejdźmy nad 
nim db porządku w pierwszej kolejce.

Nie da się natomiast przejść do po­
rządku nadl nowym, dobrym i cieka­
wym nabytkiem w osobie Ireny Dor­
ian), która jest głosowo najlepsza ze 
wszystkich dotychczas w „Rewji" wy­
stępujących pieśniaiek. Drugia nabytek 
popularni? ongiś w Wilnie Wacia Mo­
rawska prezentuje nilkły głosik, bye 
może niezastosowany jeszcze do warun 
(ków akustycznych wielkiej safi, a 

pozatem w kupletach niezby wybredny 
smak .1 |ied)n06tronną, pneeszarżowaną 
mimiiikę. Coś a ta  Oteniecka. Może war­
to namyśleć o zmianie genre u, bo 
warunki są do wyizyskama

Gronowski po dawnemu jest atra­
kcją w  szmoncesach. Z anielską cieri)- 
bwoscią powtarza nieodmiennie biso­
wanego na każdym seansie „Chorego

Puhlicznośt lubi Gronowskiego i 
dobrze robi. Lenski '"ównież utrzymuje 
się na r>oprzednim poziomie, Ełwicki 
wybija się na stanowisko naozelnego 
amiari|t4 Elegancki, szarmancki, za­
bójczy. Interesująca jest Irhora Która 
dobrze się umie no rusza/* na set­
nie. Dueit taneczny KaminsKich w dal. 
sz/ym dągu zdumiewa techniką i opa­
nowaniem formy. Odrobinę tylleo jes+ 
za jednostajny. Tyle o  wykonawcach-

Program poza wystęoerr Dor;ani i 
dobrze zagranym skeczerr. „Ani mi, 
ani ci“ niezbyt wartościowy Przerwy 
okropnie długie. Tau C.

----------- « o » ---------- -

Dodatkowa rekru­
tacja do Łotwy

BRAS ŁAW. W dniu 9 bm- przy­
był do BrasławaŁ agetnt Centralnego 
T-wa Rolni-tzogo na Łotwie Arwid 
Messaags, który ma nrzeiprowiAdińć do 
dafeową reKrutaeję robotników i ro­
botnic ml roboty sezonowe do Łotwy. 
Rekrutowanych ma być 500 osób. Re­
krutacja rozpoczęła się jn i  w aniu 9 
maja.

«o»-

^Inspskcja Straży 
Pożimej

GŁĘBOKIE Etaia 9 bm. objął sta 
nowisko powiatowego instruktora 
Zwiąaku Straży Pożarnych p. Alek­
sander Cleszikierwioz. W  rwiązkn * 
tem przybył <k) Grłęookiego inspeactor 
wx>jewódłk' straży pożarnych, który 
dokonał inspekcji prac tniojscoH ego 
oddzuaiłu ZwiąT.u Straży.

«o»

er
Jaglica na czele 

chorób zakaźnych
' WILNO. Od dnia 28 kwietnie do 

dnia 4 maja włącznie na terenie Wi 
leuszozyzmy zanotowano następującą 
'.lość zachorowań na choroby zakoźre 
i Inne: dur plam isty — 48 (3 zgo- 
ny), płoniicu — 5, błonica —3, nagni 
zapał, opon mózg. — 1 (1 zgon), ró­
ża ;—4, zakażenie połogowe — 1, gm  
źlitcu otw arta — 15, jaglica — 62, 
grypa —1.

DAJ SKP^YDŁA SWYM LISTOM 
KORZYSTAJ Z POOZTT LOTNICZEJ

K ri*'

LAWRENCE BLOCKMAN 6)

Tajemnico ekspresu BombajsKlesc
Próżne więc były dwukrotne usiło­

wania dostania się do gubernatora. Za 
pierwszym razem, nie puszczano go 
poza pr<% kaucedarji ogóbi ej, za dru­
gim dotarł do Patsona. ale ten ośwlad 
ejył mra, że gubernator niei będróe 
przy ,jm»wiał, aż do powrotu z Londy­
nu.

Wtedy Howly spróbował zobaczyć 
s^ę z  KAawjem. Odsyłano go oa biu­
ra do biura, z pokoju dio pokoju. Pod- 
władn: Ksawjego ■wykazali niozrozu­
miały’ wprost, a racze.i tajemniczy 
hrak intonnacyj o swym szefie. Nikt 
ni© wiedział, gdzie się znajduje Ksaw- 
je  i co robi. Howly pojechał do jego 
■mieszkania ma przedmieściu Alipoor. 
Tam zaawało saę, szczęście usmi ichnę 
k> mu się, służba oświadczyła, że pan 
przyjedzir lada chwila, że wszystko 
było przygotowane, jakgdyby na przy­
jęcie Howly' ego, nawet podano mu 
herbatę.

Howly czekał półtora godzimy, do­
póki nie posłyiszał w sąsiednim poko­
ju rozmowy telefonicznej, z której wy­
wnioskował, że Ksawje wyjechał i nie 
wróci dziś do domu!

Nie było więc wątpliwości. Ksawje 
prowadził obłudną grę, nie można by­
ło liczyć na niego. Trzeba było jechać 
natychmiast do Bombaju z sześciu ru­

binami. w torebce od tytonia. Howly 
zaledw*e zdążył wpaść do hotelu, zab­
rać rzeczy, zadepeszować do Burg°sa 
o swero niepowodzeniu i  pojaędzłł na 
dworzec. ŻoLne-ze, którzy oczyścili 
drogę przez most przed autem guber­
natora, od jechali już. Na moście pano 
wal znowu rwetes i tłok meaoopisa- 
nia. Taksówka amerykańska orowała 
sobie z trudem przejście w tłumie. Mi­
mo to zdążył nia ostatnią chwilę i w 
biegu pociągu wiskoczył do przedziahi 
drugiej klasy. Teraz., w ciągu półtorej 
doby będuu towarzyszem podróż’ gu­
bernatora i  postanowił sobie, że za 
wszelką cenę dotrze do Jego Ekscelen­
cji. Od rana miał rozpocząć starania 
w tym  kie ranku

Spojrzał sia zegarek. Była 11-ta 
godzina według czasu Ka.kuokiego. — 
Służący odszedł do swego przeaziułu, 
przed paru  minutami, kiedy pociąg 
iUitrzy mał się na stacji Burdwan. — 
Braunin czytał książkę, spoglądając od 
czasu do czasu na swego sąsiada.

Nie próbowali jednak rozpocząć 
rozmowy Howly otworzył okno, aiby 
oświeżyć powietrze w wagonie, ale a t­
mosfera nazewnątrz była ciężka i sn- 
cha. Pociąg mijał póła ryżowe. P rz“d 
oczyma pasażerów przesuwały się we 
mgle nocnej sylwetki palm i  -orysy

świątyń hinduskicn.
Howly nie był usposobiony do snu. 

Gdy pociąg zatrzymał się n a  stacji 
Asansol, wyszedł na peron, by użyć 
raobu. Półnioc minęła jus. n a  stacji 
nie było prawie nikogo. Metys biegł 
wzdłuż pociągu i coś krzyczał. Howly4 
emu wydało się, że słyszy coś podob­
nego do swego nazwiska. Zaczął się 
przysłuchiwać; tak metys krzyczał : 
„Howly, Howly44 ! Amerykanin pod­
szedł i przyjął depeszę, zaadresowaną: 
Jack Howly, pasażer hombajskiego 
ekspresu, Asameaal, 12 m. 45 p. półu.

Przy mrugająceim świetle naftowe., 
latam i, na  peronie, Jack rozerwał ko­
pertę 1 przeczytał depeszę:

„Przed chwilą dowiedziałem się, że 
K. czy któryś z agentów jego jedz.'6 
pociągiem kropka. Nie dopuść do spot 
kaima z gubernatorem.

Burges4 •.
Howly /aniał depeszę 1 schował do 

kieszeni, klnąc w duszy. Czyżby Ksaw 
je jechał też rytm pociągiem? Burges 
pisize: „czy któryś z agentów44... Kto 
mógł być tym agentom °t Wyjaśnić to 
można będzie dopiero ramo.

Idąc wzdłuż pociągu- Howfly* zna­
lazł się przed salonką gubernatora. 
Poprzez opuszczone sztory przemyka­
ły się jiasemka światła. Może guberna­
tor nie śpi jeszcze i  -zechce go przy­
jąć? Howlj* zatrzymał saę przed opu 
szozoną do połowy szybą i, podnosząc 
się na palcach, usiłował zajrzeć do 
wnętrza, lub zwrócić na siebie czyjąś

uwagę. W sąsiednicm oknie ukazała 
się nagle blada twarz i rudo wąsy. Za 
pierwszą, wyjrzała druga, okrągła. — 
Ilowly chciał spiesznie wyłożyć swoją 
sprawę, ale pociąg ruszył. Nie było 
czasu biec «a wagonem, Amerykanin 
~,acze(kał na swoje eoupe i wskoczył 
na stopień.

ROZDZIAŁ IV.

INSPEKTOR PRICK  BIERZE SIĘ 
DO ROBOTY

Rotbertf Nil, znany pod przezwis­
kiem „Koti44 (Stanął na niepewnych 
nogach. Znalazł się w przykrym ok­
resie czasu, pomiędzy ubiegłą mocą i 
nadchodzącym rankiem. Bezsilny ję­
zyk z trudenu obracał się w ustach, w 
gardle mit: zaschło ©boć czuł, że nie 
był ani trochę mniej pijany, niż w 
chwili wsiadania do ekspresu na  sta­
cji Ilovra. Potrzebował koniecznie no­
wego łyku i  d ''atego wstał.

Koła eksprc.su zazgrzytały na za­
kręcie, wagon, targnął mocno, i „Koti44 
upadł ciężko na swój bagaż fotograf a.

— Uderzył się pan, Mr. Nil?
Nil podrapał się w gęstą, rudą 

czuprynę i obejrzał się obojętnym 
wzrokiem po przedziale I-ej klasy — 
Lampka n.oona paliła saę jeszcze, ale 
do okien zaglądały już pierwsze pro­
mienia światła. Na ławce przeciwleg­
łej siedział mężczyzna o twarzy sta ­
rej baby i przyglądał się Nilowi po 
przez rogowe okulary. Nie, to  nie była

j zjawa pijanej wyobraźni! Ni! przyioom 
m ał sobie, że tw arz w rogowych oku­
larach okazywała mu w nocyr duże 
wapóiozuoie... zbyt duże i męcząco- dla 
człowieka, który jcist pijany i chce 
fepać! Ten typ w okularach mówił i 
mówił...

— Daieńdohry, — zamruczą „Ko­
t i '4, — To znowu p a r?  Do diabłu ! 
Gidzdeby się nie obrócić, wszędzie wi­
dzi się p ana!...'P an  nie spał?

— J a  nic mogę spać v’ indyjskich 
pociągach, — odpowiedział, bez cie­
nia urazy, mężczyzna o babskiej twa­
rzy. — Trudno tu rozebrać się, Ame­
rykańsku pociąg: to supełnie coś in­
nego! Weźmy naprzykład llinję Ocea­
nu Spokojnego...

— Bierz patn, — maohnąi obojęt­
nie ręką Nil, nie wstając z podłogi.- -  
A ja  nie mogę, -Danie.... Danio... Pan 
wybaczy moją krótką pamięć Twa­
rze ja  pamiętam doskonałe, a na zwis­
ną wylatują odrazu, pa...

— Boi.se,— jnodpowiodział uprzej 
rrue — Edward J . Bose. Jeżeli pan 
poszpera w swoich kieszeniach, znaj­
dzie pan mój Lilek wizytowy. Dyrek 
tor filjii indyjskiej "Międzynarodowej 
Spółki Hygjonicznej, Pan, zapewne, 
zapomniał, że w nocy mówiliśmy du­
żo o sanitarnych i  hygjericznyeh apa­
ratach. Pokazywałem panu album, z 
fotografjiaani niektórych naszych urzą­
dzeń.

B iise wziął .album z ławki i ,zaczął 
znów przerzucać jego kartki. Przed

pijanym wzrokiem Nila przemknęły* w 
rozmaitych tonach namalowane obraz 
la  porcelanowych waróen, niklowych 
kranów...

— Pani pamięta, naturalnie, że pan 
skrytykowat, urząd1/ono przezem ni! 
wanny w pałacu w Ancpowrze u Rau 
ży Peszebadzkiego. Nie wiom, czy wy 
tłomn zzyłem to paruu dostateczni", dla 
czego postatziliśmy te wanny tak  bl;- 
sko siebie? Muszę przyąKumnicć panu, 
że Raaża Dosiada znaczmą rodzinę i, 
że wanny...

Nil nic słuchał. Otworzył walizkę 
i  szukał pomiędzy butelkami z p łyna­
mi do fotografji. W ybrał wreszcie jed 
ną, otworzył ją, powąchał i, z zado 
woleniem, cmoknął ustami.

—- Wypije .pan? — zapytał
Edward J . Brise odinówił iz godno­

ścią.
— A pan wychodził na staeii. pa­

rte  Geil?
Łyk spirytusu przywrócił Nilowi 

jego zwykły dobry humor. Zaczynał 
już TirzypomiŁ-aó sobie wydarzeni* 
ubiegłej nocy.

— Nazwisko moje Bnse, — ipopra 
wał towarzysz tkkIj-óż/ .  — Owszem, 
wychodziłem na  peron... Coś się tam 
stało i chciałem dowiedzieć się, co 
mianowicie?

— A ©o?
—- Nie mogę wyjaśnić tego. Coś w 

związku z salonką gubernatora...
(C. D N.).
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I
VI ga pi-onerów tej uprawy z Generałem

T. z w. uprawa ugorowa na ziemiach Żeligowskim n® czele, że z całą energ- 
typu wileńskiego w celu zniszczenia, pe ją poruszyli i przeprowadkiMi tę sprawę 
rzu . doprowadzenia roli do sprawmoś dowodem czego jest nie tylko zwięk- 
c nie wydaje mi się racjonalna. Nie mó srzienie plantacyj ale i popytu na len o- 
wiąc już o tern, że wszelki ugór jest raz stacja doświadczalna Iniiarska pro- 
cbecmie w gospodarstwie tym płatni- wiadzona pod kierunkiem profesora Jag 
kien. wszelkich podatków, za którego mina.
w danym roku muszą ptacić inne, a Z tej więc talji ikand -uwzględniając
który w następnym noku rnie wyda pize atuty trzeba sohie utożyć najpewniej grubą warstwą dobrze libitegoi śniegu, 
cięż podwójnych pltnów, aby zwrócić efcie najmniej ryzykowne a  najlepiej op- Kładąc taki nacisk na kwest je obor

nawet optycizniie lepszy niż przy norm dl 
nym przyorywaniu obornika od ręki. 

Rzecz oczywista, że sposót ten ma 
zastosowanie wyłącznie na polach rów 
nycih pozbawionych gwałtownych sipa 
dów. W takich wypadkach przy wywo, 
źeniu zimowam należy obornik złożyć 
w wielkie pryzmy i przykryć o ile da 
się zierr.ią dobrze ubitą w ostateczności

Ol terenie i na  forach
Najszybsza sztafeta świata

zaciągnięty u innych plonów dług, — ale 
gtoby naszego typu będąc przez cale 
tato nieocenione, przewracane narzędzia 
ir.ł i bronami (bo, przecież na tern pole­
ga uprawa ugorowa) przetwarzają 
się w martwice, w której wszelkie ży­
cie bakterjologjLzne ustaje, w luźną nie 
spójną mineralną masę, w której spraw 
ność zostaje zabita wraz z iznbiieieim 
balk.esyj.

Dlatego też, chcąc doprowadzić ro 1 
ie rypu wileńskiego, db pewnej spraw­
ności do stanu wydolhrzienia, do prze­
kształcenia z amonfne, martwicy w gte 
bę żywą powinniśmy się starać -ltrziy- 
mywać nasze role w okresie lara zacne, 
niiome, — nie zaniedbujmy więc zaopa­
trzyć te  nasz'“ gleby w życie organścz 
ne. które tjdlao obi irnak jest idać w sta-

lacającą się grę uwtzględmilaiąic: nika, nie znaczy bym pomijał warżność
1). waruinlkit gleby i potrzeby nawo stosowania nawozów sztucznych. Pnzy 

zowie; 2). potrzebną ilość naszy w pas obeanej technice a jaku takich warun- 
taci siana, strączkowych, okopowych, kach klimatycznych i racjonalnej upra 
'konidzyn oraz produkowanych w swoim wie rolmilk prawie matomatyiazmiie ma 
zakresie pasz treściwych; -7,możność podnieść do najwyższej skali

3). ilość potrzebnej w gospodars- swoje urodzaje stosowaniem nawozów, 
twic słomy; Jest to tyłko kwesłja kalkulacji.

4), łatwość soleni ężetuia danych prc Mieczysław Jałowiecki
duktów rolnych;

5). warunki robcizmy;
6). ilość czasu, która pozostaje kie­

rownikowi' gosr* idarstwa po odliczeniu 
czasu strawionego ma n|ielgrzymŁi dó 
powiatu województwa, pisani'; próśb, 
bezskutecznych oowołan podań, wresz 
d e  korytaiłziowainiia, po urzędach.

Największym bowiem zbytkiem rol­
nika dzisiejszego jest możność zajmowa

nie nue pozbawiajmy więc naszych goi miila się rolmctwerr Pod' tym względem 
podarstw zbawiennego dla Wdleńszczyiz dbają o n,as kochane urzędy. Czas to 
ny <nwenTarz^ żywego Dopiero gdy tę nie pieniądz,, czas to korytafl/iowanie, 
zasadę przyjmiemy jako „eonditio si- to wieczna wtokifca od1 jednego urzędu 
ne qua 'rtomi‘, możemy wogóle mówić do drugiego, to* bieganie z piętra na 
o gospodarstwie Zaznaczyć muszę, że piętro, to stosy papieru, to  niemożność 
Wifenszcpyizma; mając obszerne pokla- z ałatwienia najprostszej sprawy od Tę­
dy torfowe prawie w ‘każdym majątku, ki, to wieczna nieustająca inkwizycja 
jest w  stanie produkować raniej i lep- każdego interesanta 
szv nawóz od innych dzielnic kraju, .za Proszę w-ięc~wyba-ezyc. że i ja~~z
oszczędzając ogiOmmą liiluść ązatu. przyzwyczajenia odbiegam myślą od 

V. reszcie nie mogę pominąć milczę pnotzanicizmych zagadnień rolnictwa, ido 
naem że spraiwia kompostów'1 jest w gos wzniosłych problemów życia dzisiejsze 
oodarstwach laszych nienależycie doee jr0 opromienionego świietłuną postacią 
mana a saim wiem co robi po główne wśaech mocnego sekwestratora 
to TUDOStowanie łąk lub oola op. pod Zaczep,iająt; ,kwcstije Naw^owe, chcę
zasi-v buraków pastewnych. V Kaz- ^ znajcz^ } że ,na, Wileńszczyźnie spo 
der ^ospouarstwie tyle, tyle mamy ma w<>du jak tuż zaznaczyłem, obfitości 
erjah, di kompostu. Przeczuwam już ^  dbaaik  ^  sję ipl1/lechowywać i

rakby trnne  -zapytąrate skierowane do lkonserw ,,w at lbpi[e; m  m  zachodzie 
mm te przestań parn inais nudzić i po-

(C. d. n.)

lepiej
bez potrzeby uciekania się do skompli 

wwcL 005 °  si-stemie gospodarstwa po- kwvanif: (?nttod:y Krs,nza lub faibrykown 
lowe-io. Odpowiedź: stosować ten sys # 9p08rt)em pam , Zumbmiskiego z
em,, który v dam okotaty* w danyoh 3ębołęk„ w Sieradzkiem owego opaten 

warunkach klimatycznych i glebowych 
zapewnić może najniższy' dochód, — a 
więc uprawiać te rośliny, które jakinaj 
mniejszym kosztem diaja najlepsze re­
zultaty j są łatwe dlo z-c. obycia w danej 
okolicy.

Przeważa iąc_v typ glelb w  Wileńsz­
czyźnie to są SECzerki, żwiry naglonko 
we przechodzące już to w suche żwiry 
lub piachy lub też drugą ostateczność 
czerwonych, spiekających się, glmiias-

trzeba podnosić.
Natomiast chciałbym podkreślić ko 

niiieczmość kompostowani® w jak najśzier 
szych rozmiiarach wszelkiego rodzaju

tych 'pagórków wreszcie 'sjtotyta^y * °.d̂ k,"L’ tChwas*ów' * -
bietecowate t. zw. ..o -dzoty- .^ o flan y c ii komposty rak.e urzą­

dzają się .na .‘owinym miejscu, dno -aj

NOWE K SIĄ Ż K I

Klga Kern. Marja Piłsudska — Mat! 
ka Marsizałka. Wizerunek Życia. War-1 
szawa, Główna Księgarnia Wojskowa,! 
Rok 1935, str. 143.

Ukazała się praca p. Bigi Kem p. t. 
„Marja Piłsudska — Matka Marszałka. 
Wizerunek Życia“. P. Eigai Kern u tał en 
rowana pisarka niemiecka znana, j-est 
przedewszystkiem u nas ze swej książ­
ki „Vom alten und1 neuer Polen“, wyda 
nej ina długo przed przychylnym dla 
nas obecnym nastrojem w Niemczech, 

f Ostatnio p. Eiga Kern rozpoczęła współ 
pracę z wydawnictwem niemieckiem, 
które 'kontynuuje cykl psychologiczny: 
„Matki wielkich ludzi", z ktorego to cyk 
lu najpierw ukazała, się „Letycja — 
Matka Napoleona" (przekład, z angiel 
skiego), następnie „Matka, Gralkchów" 
obecnie zaś trzecia z kolei praca „Mar 
ja. Piłsudska — Matka Marszałka" pió­
ra p. Elgi Kem. Ta ostatnia książka u- 
kazuje się prawie jednocześnie w języ 
ku polskim ii niemieckim.

Jako założenie podstawowe przyjmu 
je autorka, iż charakter matki jest diz.ie 
dzicz,ny dla syna (tak jak charakter oj­
ców dla córek). Zjawisko to było stwier 
dzone w obserwacjach bardzo obszer- 

towaimegio1 Atco> 'które zu :ywa ogruimne nych, nie tylko indyw idualnych, 
ilości: słomy no, i  nawozów dz,tucznych. Postać Mairji Piłsudskiej była nie-

Rzecg oczywrista, ze mówiąc o obor ZWykje świetlana i pełna czaru, to też 
niku mam ,nai myśli norm,£#i*y obornik p Kern umiejętnie podchodząc do, tema 
od dobrze odżywńanego łnwenuarza nie potrafiła z niezwykłą plastyką — 
zaś od głodomorów', iktóre za, ogony ns |>odstawie relacyj współczesnych —

Mistrzostwa teni­
sowe Wilna

l  emsow< mis+rzostwa Wilna odbę 
dą sie 21, 22 i 23 czerwca.

Sztaffeto. uniiwemsyłeifau. Jowa (USA) uslunowiła dwa nowie rekordy światu 
we na 4X100 jaa-dów — 40.5 sek. o ran 4X220 jardów — 1:255.

NOWY ZARZĄd  W L  OK. ZWIĄZKU 
BOKSERSKIEGO

Odbyto się walne- żebranie wal. O. 
Z. B. >na ktoi eon dokonam wy borów do 
zarządu:

Prezesem został mir Kozłowski z 
Komendy miasta, wicepr. red. Nieciec 
k ;. drugim w,iCepr. por. Giewdowd, sek. 
9iieirz Skuczyński, kpt. sport p. Popiel.

Przewodniczył zebraniu p Wigura 
wiceprezes A. Z. S Prezesa puł
kownika Gityckiego mianowano pTzez 
aklamację piez. honorowym. W wauneim 
zebraniu wzięli udział nrzedstawji .eile 
W. K. S. Śmigły, Strzelca, Ogniska, A. 
Z. S-d i Ż. A. K. S-u :

i

Posiedzenie P e; kieoo Komitetu
p. w. i w. F.

W poniedziałek odbędzie siępleuame nailepszegc sportowca wileńskiego, o- 
posiedzenie mieiskiego Komitetu P. W. raz uchwalony zostarue preliminan 
i W F. na którem nadam, zostanie r.ag budżetowy, 
roda przechodnia im. pułk. Wendy dla — ::— —

Przyjazd trener? tenisowego do Wt'na

WALNE ZEBRANIE P. Z. B,

Doroazne walne zebranie Pol. Zwiąż 
ku Bokserskiego wyznaczone zostawi na 
azitn 23 czerwca br, w  Poznaniu.

Na zebraniu rozpatrzony będznj m. 
in. sensacyjny wniosek Warszawy o 
unieważnienie mistrzostw bokserskich 
Polski, które niedawno odoyły się w 
Poznaniu.

POGOŃ WYTACZA ZAWODNIKOM 
LEGJI P»OCES KAPNY

LWÓW W związku z zajściem, na 
meczu ligowym Legja — -Pogoń i r War 

Przyjeżdża de Wilna z  Waiszawy ' na naileps1 gracze Wilna, cełenr podda ’ szawiie, kontuzjowaniem Albańskiego 
trener tenisów y p. Jasiński z Warsza nia systematycznemu faeningOwi. 
wy. Prawłtopodobnic wyznaczeru zosta' —::—" —

Propaganda lekkie! atletyki
Zaiząd PZLA, prowadzą< dalej ak 

cję ropOwrazechniaria sportu ł. atletycz 
neuo dóre: pie*wszym etapem były 
Biegi Narodowo, zamierza w dniu 30 
bm. p.zeprowadzic „powszechny dzień 
lekkoaLetyki, w którvm odbeda sie za

wody propagandowe w całyn krain.
Na ooczatek wrześnis przewidzian, 

jest „dzień lekkoatletyki kobiecej ‘ a w 
końcr wrześnk br. — dzie* sztafel ii» 
marszów sportowych.

przez gracza Legjj Drabi ńskiego oraz 
oogróżkami innych zawodników Lęgji 
pod adresem Marjasa, zarząd Pogoni 
uchwalił jednogłośnie zaska-żyć wszys 
tkjch zawodników Legji do sadu pan 
stwowego

--------«o»--------

Hower z w y c i ę ż a  Ambrosza

Narodowy Bieg Kaprzeła)

gleby
sziczególnie w powiecie oszmiiaiiskim . . .

W ileńszczyźn ie  ro z s tan ę  ^  w -vłflz>'c * z  +eJ ae  *  P °oraiz po catej 
oazy cieplejszych sfeczeńków na,gin,kr- 
wych.

W warunkach klimatycznych wileń- 
szczyzny rodzi żyto. ograniczona ilość 
pszenicy, owsy jęczmioma (jedynie pas 
tevrne, lub kaarane), groch, koniczyny 
(czerwona, biała i szwedzka), z pas­
tewnych, bunafe. imiarchew,, brukiew, po 
zatem widzimy tu loigraniczoine ilości 
łubinu (niezawsze dojrzewa) c okopć 
wych pastewno przemysłowych kairtof 
ie, wreszoie z  przemysłowych majwiek 
szy atut Wileńs/zczyfziny to łen.

Każda okolica rołnietza powónna w 
szeregu roślin uprawnych mieć parę 
czy jednego atuita w postaci jakiejś le- 
piei od in,ni'ch opłacającej się rośliny.

Widzimy więc w  niektórych okoli 
cach Krótestwa,. ze role tę spełnia bu- 
raiK cukrowy', ijak ,np, w  KtitnUwskiem 
Katiskiem. Kulawach. jak oyfcorja w o- 
Kaniskiem, Kujawach jak nasienie bura 
czarne w  Kaliski,em.

Z tych i-ośbn atutowych Wileńszdzy 
ana r> osiada jedynie ten. Pr o,nagan dę 
łmarską uważam za wteliki, krok w odbu 
dowie ipłacalrBości: gospodarstw roł-
rnich ziemi wileńskiej. Wiełk: to .zaslu-

nawnitzieniu ubić dbbize boki, tej pryiz 
I my.

Komposty wwozi się inla kwpę udep­
tuje końmi ii zlewa wodą dil,a przyśpie­
szenia fermentaioyj,.

Obecne praktyka rolnicza inaczej 
się zapatruje na sposób lobichodfeenia 
się z obornikiem przy wtywożeniu cako 
wego w połę. \ \7ycli(>d/.ą z tej zasady, 
że proiaesy idenitrjdikacyjne ustają z 
chwiiią zrzucenia obornika z wolau i roz 
rzucenia ,nia piolu, Mai to saoziególne z,as 
toNcmanie przy wywożeniu obornika' w 
czasie zimy. Daje to mtożiność spokojne 
go dzekaniia wilosmy i przy niierwszej 
okazji spiużenia prd kartofle

Doświadczenia dowiodły, że naweł 
latom, talki rozesłano na pólu obornik 
traci mniej oziatii niż chociażby w  wiiel 
kich pryzmach, a przeciwnie absorbuje 
pewiną ilość azioitu bezpośrednio z po­
wietrza Widziałem pola nawiezione tym 
sposobem zaraz, po sprzęcie prosto ma 
ścierń 3 trzymane tak długo nim pozo­
stałe mm roli zjawa inie zazieleniły się 
po pmziełz warstwę iofaotlnica. .Rezultat 
przeszedł całkiem moje oczekiwania I 
urodzial1 był nietylko nie mniejszy aie

oddać w uoskonah sposób subtelność 
i szlachetność opisywanej postaci, pos- 
ługująa Bię pierwiastkiem głębokiego 
liryzmu a nawet mistycyzmu. Ogarnąw 
szy wnikliwem spojrzeniem dnie klęski 
i cierpień narodu, autorka wznosi się 
ponad życie, przenika do tajemnic, iZa 
gadek i dzivmw bytu i każe nam się 
cotać aż do zamierzchłych legendarnych 
czasów1. Ród Ginetów — symbo! świat 
ła j ród Billów — symbol ognia maią 
specjalne posłannictwa w dziejach naro 
du, połączone węzłami krwii daią Wodza 
Narodu.

Marjj Billewiiicz S, Józef Piłsudski, po 
tomek rycerza Gineta,, żyli odawna w 
przyjaźni, aż wreszcie nadszedł dzień! 
kiedy poznali nową prawdę, że są dla 
siebie przeznaczeni. Ten wysoki, o nieu 
giętej Dostawie mężczyzna i ta delikat 
na panienka, byli doskonalam dopełnić 
iliem iedno drugiego. Gorąca miłość, o

Narodowy Bieg Naprzełaj odbędzie 
się w  Warszawie w nadchodzącą nie­
dzielę, 12 hm. na lotnisku cywilnetr w 
Mokotowie. Starr o godz. 16-cj.

Startuje około 700 zawodników w 
czterech grupach:

’ 1). dla zawodników sto warz j-szio- 
nych na 7 km.

2). dla ,niestowarzysitonych, człon­
ków organizacji w. f. i p. w. — na 5

km
3) dila juniorów — na 4 km
4). dla młooziieży szkołhei na 3 km. 
W r>iegu głównym na 7 km. startu

ja m in.: zeszłorocziny zwycięsce — 
Noji (L-egja) krarow tarnin Ftałka, Strzai 
kowski z Białegostoku, Karczewsto i Pu 
chalski z Warszawianki, Dunlucki z A. 
Z. S.

Dws zwycięstw? Jfdrzeiowskicj
w Wiedniu

WIEDEŃ. We czwaatek zostały 
wznowione przet wane z  poyodu desz­
czu. międaynarodow a mistrzostwa te ­
nisowe A ustrji. Jędrzejowska rozegra 
ła  w ciągu tego dnia dwa sparzani j, z 
mało znanym* tenisistkami, odnosząc

Scalenie podatku przemysłowego
od obrotu artykułami oodlegającemi

akcyzie
Rnzponządzjniem Mimstea Skarbu 

z dniia 13 kwietniiia rb. został ■wprowa, 
dzony począwszy od 1 maja rb pobór 
scalonego podatku przemysłowego od 
obrotu piwem, nanojiami wiininemi wód 
kami gałumkowem . octem, kwasem oc 
towym i  drożdżami

W związku z powyżseem Izba Prrze 
mysłowo — Handlowai w Wilnie zwra 
ca uwagę zainteresowanych, łż od wy 
mienionych wyżej artykułów, znajdują 
cych się w dniu 1-go maja rb na skla 
dzie w przedsiętoorstwiach sprziedaży, 
scalony pedafek będzie pobrany iedoo 
rozowo V' tymi ceiu maią odnośne prze

i mile prowadlzacych ksiąg handlowych.
1 proc. —i p«zy iłwieij sprzedaży w 

piiz eds)ię b i> urstiwac h niópr-wadzącyc n 
ksiąg handlowych.

U.75 proc. —• j>rzy ininej sprzedaży 
w pilzedsiębiorstwiac h prowadzących 
prawiiidlowe księgi handlowe,

2 pmc. w  przedsiębiorstw-ach gastro 
nomiiczmych.

Do tak obliczonego podatku scalone 
go dolozsa snę 15 proc. dbdatelk oraz do 
dat mc komunalny 

Ustalenie wartości sprzedażnej wic ho 
dizących w grę artykułów ma być usku

WIEDEŃ.

fiaraość i przywiązanie bez granic łączy d n a  łatwe zwycięstwa. W pierwszty 
ich przez całe życie. Józef Piłsudski nie 
tylkoi brał czynimy udlzjał w ruchu pow. 
stańczym ale był jego samym ośrod­
kiem. Zajmował stanowisko komisarza I 
Rządu Narodowego ma Żmudzi. To 
też późiniej, gdy śmierć lub ucieczka 
mogły być tytko udziałem przywódców 
powstania, jest zmuszony uchodzić-ze poświęcają dużo miejsca polskiej re- 
stron rodzinnych Chroni się wraz z ,mło pl.£ jentacji piłkarskiej, k tóra w nie- 
dą żoną w- Zuiowie na. Wilenszczyznie ^ je ię  spotka  się w Wiedniu z Aust- 
mijątku, który przypadł w spadku parni rj z popołudnfeWycł -Izienni-
Marji juko dziedziczne dobra Michałow kÓJ5 _  , żyCior: wszystkich
skiich Zułow staje się nawą oricowizną . , . ., . ,
Maty Pitendiskiej. Józef P iL d U i stu! Polskicn zawodników, iodw ąc o  J t -  
r ię przystosować rcdegli wttośai do ^A^ze Polacy mimo odabioobj drm y- 
wymagań nowych czasów, wprov.®dza ^  ’ niedostateoanej formy, zgo 
nowe sposoby iłuiżydkowanda płodów Wiedniowi niespodziankę
ziemny ch, zakłada fabryki, gorzelnie, j 
browary, dając w  ten syposób ujście 
niespożytej energji i inicjatywie Młoda 
pani dźwiga pod sercem pierwszy cię­
żar macierzyństwa. Miała w sobie świa 
domiość macierzyńskiego powołania i 
była do miiego wewnętrznie przygotowa

. tmdaie wyeliminowała ona Wallne;
6:0, 6:1, a  w drugiej rundzie Ziedek Bokser uieniieeki Ilower z Kolonji 
'W lduntycznyn. stosunku 4:0, 6:1. pokonał wvsolko ma punkty w Berli- 

Z cieksawszycr wyników dx._a wy- n^ei fzeclio.słowaokiego mistrza Amb- 
miemc warto zwycięstwo Artens a  nad roszą. N i lewe litw or, na prawo —
Włochem del Bono 6:2, 6:1. 6:3.

Wiedeńska prasa
o polskiej reprezentacji piłkarskiej

Auhibtrasz.

Wiedeńskie dzienniki względu na swą świetną taktykę i nie­
zwykłą ambicję.

Na mecz przyjeżdża z Poisk: spec­
jalny pociąg, wiozący 700 PolakÓT.

W  sobotę odbędzie się w konsula­
cie R- P. w Wiedniu specialne przy­
jęcie ma cześć reprezentacji polskiej i 
zarządu Austriackiego Związku Piłki 
Nożnej, 

ze  «o»

Sensacyjna kląska
angielskich piłkarzy w Pradze

PRAGA. Bawiący obecnie na tour Sparfy i blawu w  stosunki 1:5 (1:3). 
Klęska ŁngieiiSKich piłkarzy i to  w tak  
wysokim stosunki: wywołała po wszecl 
ną sens: cję. Na moczu obecnych było 
przeszło 30.000 widzów.

Skład Austrji na mecz z Pclskg

dśiętainrstwa złożyć właściwej władzm! te™™10™ ' * 0  na podstawie ipraw-idło- 
wymiair^wej 1-ej iustacji w  tennumiie do v h 'ksiąg handlowych, albo też w  
dnia 15-go maiia rb. wykaz artykułów w "Tadiku nireprowadzenic ksiąg —  -na 
i>K)dlega)jącyich scaleniu, a posadanj ch P°drtawie oc-em-y biegłych 
na ciktadizie w  dniu l--go maja rb. ! ®  obliczeniu podatku imaiją byt płat

n.cy powładunitonii izai pomocą nakazów 
Zr J,.  VC'' ^  \ iPteitniozyah. Podatek jest płatny w  ter- 

, mi,nie do diniai 15 czerwca rb. Platniiko-
Pirzypajdający od 

na składzie artykułów scalony poaatek 
>ędzie obliczony przez- wlaidZe wymia 

nowe jx> -rastosowianiu do1 Sprzedażnej 
ceny odnośnych artykułów następują­
cych staiweK podatKow ych:

2 proc — przy apitzedaży humowiej 
zarówno w- firmach prowadzących jak

wi1 służy prawo •wniesienia odwołani,a.
Od obrotów osiągniętych ze sprzeda 

ży adhiuśmytch artykułów w  okresie od 
1 stycznia do 30 kwietni® rb. włącznie 
podatek będzie wymierzony na zasa­
dach lołgóiinytih

na, jednak w tytm czasie krwawe zma n-t- po Europie środkowej znaiiy zes- 
gani® się narodu -i .n-iępoikój -o imęża jx»ch pół angielski Manchester City poniósł 
taniały beiz reszty wszystkie jej nadzieje w Pradz s czeskie’ we czwartek sensŁ 
i najgorętsze żiyczenia: to też macie- cyjną klęskę z kombinowaną dnizyną 
rzynslki genjusz Marj.i- dopiero w czwar 
tem dziecku — synu Józe-zfie Klemer 
sie — dochodzi do doskonałości, dla na: 
wyższego rozwoju. To dziecko ibnwiem 
była mą samą, było jej własnem ja, byj WIEDEŃ. Kapitan sportowy austrja (Admiraty Habne.nann (.Admira), Stei
ło najdóskonialszem spełnieniem obiet-1 ckiego 2v/nżku Piłki Nożnej Hugo ber (Admira), Bindę’ (Papid), Pess< ■■ 
nic życia. Spodziewając się go, szła /ęteis ustalił następujący skład repre^en tRapid). 
mu oałe.m jestestwem naorzeciw. Wew ,tacji Austrji na mec? z Polską: Raftl 
nętrzna jej istota była jednom naipię- (Rapid), Jestrah (Ranid), Tauschek 
c iem sił i szczęśliwości. Dziecko którego (Rapid), Wagnea (Rapid(, Hofmann 
bicie serca było zgodne z rytmem jej (Vien-na'), Skeutna' (Raoid), Vogel 2 
krwi, było obec-ne w każdem jej poczy I ■ . . . m  ih i m i u h i  n

-naniu, nadawało wagę i znaczenie każ-
dei godżinie upływającego iczasu. Czy występuj-e jako matka, bije ,na- mas urok 
tywala dużo Słowackiego, a czyniła to jej ipostaci, wdzięk i subtelność kobiety 
półgłosem, ,-akby w swem dzieciątku , .która z prawdziwie bohaterską pogodą

urodziła dwanaścioro dz eci, uważając 
m-acier yństwo za swoje powołanie 

Piękna jest książka p. Kern. Troska 
o jasność i plastykę obrazów, szerokie 
hotTjizonty myśli » zanireresowiań ptwy 
bogaty-ch środkacłi ekspresji, czynią z 
niej -cenną, o nneprzemij-ającyćh yiartoś

miała juz uważnego słuchaczay, jakby 
niezrównane słowa wieszcza dla tego 
dziecka były przeznaczone. W burzliw* 
noc łis.opadową roku 1867. pełną śnież 
nej -zawiei, urodziła Matka Marja syna 
Józefa Klemens:, którego nazwala „Ziu 
kłem".

Skład drużyny, jak widać, jest opar 
ty n? irus-rzowskiej drużynie Austrji 
Rapid. Druga repiezentacia Aust-ji, któ 
ra walczy z Węgraimi w budapeszdc, 
składa sie z graczy Adtmrv. V/ackeru 
i Austrn.

--------«o»--------
NIEMCY BIJA IR1ANDJĘ

Z TOE-dZtałów, gdsłle Marja Billewicz ciach, lekturę.

DORTMUND. W srOaę rPieg omy 
został w Dortmundzie wobe« 35000 wi 
dzow międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiedz-- Niemcami a Irlandią. Zwycie 
ski pochod Niem.iee i tyn razem nic zos 
tał zahamowany Niemcy odrtosły zwy 
cięstwo w itosunau 3:1 (1:1).

U nas i gdzieindziej
W dniach 18 a 19 bm. -o-dbędą się w 

Poznaniu ogólnopolskie zawody moto 
1 cyklowe na tonzen żużlowym.

Wspóudzia' przj-rzekli n-ajwijibrtnie]
| si siDeciailiści ipalscy w  tej konkurenrji.

AMSTERDAM. Tenisiści holenders­
cy wałcza o p-uhar Davi.sa z Jaooinją w 
dniach 17 — 19 bm. w  Schevemi-ngen 

holendr.zy wystąoią w składzie: Tim 
nter, Koopmain, Hughan -i T esc h mach er.

Teschnuaclier ijesl znanym holender 
kim pkzkairzem.

BERLIN. W sezonie zimowym ubiec 
lym fekkoaitleci niemieccy „zarobili" w 
całym kraju na rzecz bez-rohufnych kwc 
tę prawie 12.000 marek-

Kwota ta pochodzi z dochodów od 
imprdz I. ateletycznych, orgainizuwa- 
r.ych w halach speciailnie -na cel wspom 
miany wyżej

PaRYŻ. Znakomitą pływali fnarncus 
k Cartannet, zamierza w tych dniach 
zaatakować -rekord światowy na 200 y. 
stylem klasycznym.

Gooz się -nadmienić, że Cartonnet 
zr.aiduje się w znakomite1 farmie, gdyż 
przed Kiłkoma dniam ustanowił on dwa 
nowe rekordy światowe, mianowicie na 
200 m. i.n a  200 y., przyczem azas -te­
go 'ostatniego dysransL -wynosi — 2:25,2 
sek.

* * *

BRNO. Slawia, dasfcomafly piłkarski 
-zesp ół czeski, otrzyma, w tych dniach 
niezwykle zapi oszen-ia.

Jedno przybyło z Rosu-i Sowiieckie] 
n: kilkuiDygodniowc tournee po Z w So­
wietów, a drugie — ,z Japonji, również 
na kilka spotkań

Slavia prawdofxxiobnie skorzystr z 
obu zaproszeń.
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„Elemka" wyruszyła do Afryki

W dniu 8 uraja wyrószyła w pierwszą podroż do Afryki s /s  „Eiemka", zabierając 1600 romn towarów Przed ode) 
śc»am na pokładzie „EteiriW* została odipraw ioma msza św., po które, ks. dziekan Turynski dokonał poświecenia 
statku Na zdjęciach Elenuca ‘ na polskim bnzegu oraz fragment 2 uroczystość poświęcenia statku — msza św.

n a  p o to d iz k

Interesujący oKazProgramy radiowe
WILNO

Sobota, dnia 11 tnaja 1935 roku 
I/zaennik poranny 7,25 Muzyka 7,45 Pro 
gram dzienny 7,50 Chwilka społeczna
7.55 Oielda rolnicza 8,00 Audycja dla 
szkół 8,05 -— 8,20 Audycja dla po boro 
wych 11,57 Czas 12,(X) Hejnał 12,03 Ko 
niunikait .meteorologiczny 12,05 Koncert
12.55 Dziennik południowy 13,05 Mu­
zyka żydowska i3,50 Mała skrzyneczka 
<4,00 — 14,33 Przerwa 14,35 Codzien­
ny oiłc-nek oowieśclowy 14,45 Melodje , 
wschodu 15,00 Wiosna .Wielkanoc i! 
lato w pieśni białoruskiej 15,30 Humo 
i\.pkia il 5,45 Koncert 10,30 Skrzynka 
tecbmcizn,?1 16,45 Koncert 17,00 Transm, 
ciabdż. majowego 17,50 Odczyr 18,00 j 
Wesoło audycja dla dzieci 18,30 >rMu j 
cha" pog. riiąjszagolska Leona Wolejki
18,40^2ycie artystyczne ^  k^idturdlne ^  JF ' * i j ĘJf

wie. Po nabożeństwie muzyka lekka z , Jeden z największych i jak widzimy na zdjęciu1, ipeełn wyrazu, okajr żółwia z 
płyt. 11 ,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał j Nowojorskiego Akwarjurn.
z Krakowa. 12,03 Wiadomości mereo-' 
rologuccne 12,05 Przegląd teaitralny.
12,15 Poranek muzyczny z Filhairtm-inii 
Warszawskiej. W przerwie „Teatr Wy-I 
obraiżm". 14,00 Muzyka, salonowa 1 we 
sole piosenki z płyt. 15,00 „Hodowla 
zarodowa wobec towej ustawy" — 1 
15,45 Co slychac na Podlasiu. — po- Belgi a 
gadanika — wygi. Michał Warczuk z £ er,]j.n 
Czartajewa Podleśnego. 16,00 Muzyka gdańsk 
lekka. 16,40 „Felak“ — fragment z po­
wieść- H. Górskiej p. t. „Druga brama 
17,00 Koncert orkiestry Adama Strum- 
berga i Wt. Kaczyńskiego. 17,40 „Jak " 
pan Wojciech podszedł ptaszki" — o- 
powiadanie dla dzieci młodszych — wy 
głosi wuijaszek Jaś. 17,50 „Zdejmijmy  ̂
czarne okulary*' — wygłosi Mar ja Ni- Włoahy 
letewiczowaL 18,00 Koncert na fortepian 
i wiolonczelę. 18,45 „Życie młodzieży .
19,08 Wiadomości sportowe. 19,13 Mu . BuTlowlaind 
cyka lekka z plyi 10,40 „Zielona S tyr-1 Konwwsy.jna  
ja“ — wygi. Stefanja Podhorska. 20,00 j 
Koncert w wykonaniu orkiestry syinto ,#wa
Dziennik wieczorny 20,55 Jak pracuje- ■ 
my i .yjemy w Polsce. 21,00 Na weso ! DoJaa-owka _ 
tej lwowskiej tali. Fr zc Lwowa. 21.30 
,Co czytac?" 21,45 W:adomośc, sporto otaib. diobne 
we ze wszystkich rozgłośni P. R- 22,00 Lłtety ziemskie 
Koncert reklamowy". 22,15 Stylizowana 
muzyk? góralsra 22,45 Ptyty \

C&SIN0 J^^r.L l̂oanSCRAWFORD, 
GlaiK G itBLE i Robert SMONTSOMERY

w e w sp a n ia ły *  film ie  reżyrrrjl W , S. VAN  P Y K E a  p. t.

DO W B ^ R U "
Nad prcgr«ni. Akt«ltr. Scamei 6, 8 1 10 wiecł..

HELIOS |B 8
Premjera! Ulubienic*
& ż  p n ń llczn o lc l Sylwia; Sidney

1 O E Ń E  i K A Y M O N D I f  /n a ja o w a ie j Jnajw spaiiiaisie] kreacji

S c  n  P C  I  a j  b  (  I  ja  I"* Nadprogram: Atrakcja kolorowa  
C K L t  I r I 4 l  £ 8 « V I  oraz aktaaija. — p , cz. •  4-ej

f* A M Aby dać w iz y stk im  m ożność ebejrzen ia  m onum entalnego  
  film u p o lsk ieg o

^ R I K O I ;  K f c l  D  ; C K i  Częstochow y
po raz osta tn i  

P O R A N E K  D L A  W b Z Y S T K I C H
 jntio . uledzielę o g o m  12*1____________________

PAN
l DzlS pocz. o  2 -e j .

D n i  rlLM -POTĘCłA. E fr o ty c z u y  epoi cza zo w sa łta ń zk lch  p.t.

CZTR^DNy SUŁTAN
------------------------------ ! ARDUŁ HAMID — czło w iek , który b y ł n ajw lfk azs zagadką
Europy T yran, okrutny w ładca, despota, k tórem s absolntyatyczna władza 

odebrała razom  1 n czrc le ... m im o w szy stk a  a iew alu ik  m iłości.
W roli ty tu ł. Frltz KORTNER. Czai i przepych w schodu . Bunt c ie tr i ł io n e g e  ląd u . 

Nadprogram N sjn o w i te »»tn*»)* Seanse p tn k m a  n 1 4 8 1 le .15 .

DO W YNAJĘCIA wielka sal? fronto­
wa i pnzy niej. dwa pokoje, nadające 
się ma biuro, czytelnie lub odiczyty, kem 
.certy i t. p., oraz letnisko umeblowani. 
6-ciu pokojowe z werandą pod Wil­
nem Dow ul. Mickiewicza 22-a nu 1, 
Jtel. 9-15.

DO W YNAJĘCIA pokój duży 1 lnb 
2, system korytarzowy, wygody, Gdar 
ska 6 m 4.

Dwa pokoje ze wszysikiem i wy- 
godami z prawem używalności 
kuchni bez mebli do wynajęcif 
ul. Wileńska 18 m. 2. '

REW JA Balkon 25 z 
P.agiam Nr. XX1 p. t. «iTeściowa ma głos

atu — n w le lb iin ieW etoła zaw ieruch* rewjo ra rzadkie — ai karnawał w 
teściow ej, rewja w 2  cz 1 16 obr.

W profram ie o d z ia ł hiorą naw ozaangaćow at i I. DO RJANI,
Znakom ita -Dlewaczka operowa W . M O R A W S K A .

S zczeg ó ły  w  a litzacb . C odziennie 2 przedstaw ienia o 6 i 8 .30  W Hied Helą 
I Iw lę ta  3 p-zedsta Wlenia o 4. 6 .30 i 9-eJ.

W ł a d k u ! . . .

Jeśli chcesz hyc szczęśliwym 
w  małżeństwie, zaprenumeruj 
dla zony czasopismo kobitce

N O W A  L I N  JA
Miesięcznie j o  groszy 
Rocznie Z ł. 6 ' —

K a ż d y  U rz ą d  'Pocztowy  
przyjmuje pienum< ratę 

Wydawnictwo 'N o w a Linia*, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 2 J2

Mąka pszenna gait. ITI A 18,50 19.00 
Mąka pszenna gait. I I I  B 13,50 14.00 
Mąka żytnia do 55 jrroc. 23.50 24.00 

j Mąka żytauia do 65 proc. 20.00 20.50 
Mąką żyitma sitkowa 15.00 15.50 
Mąka żytnia raizowia, 15.00 15 50 
Mąka żytnia do 82 proc.

(tyj) wojsk.) 17,00 17.50
Koniczyna Czerwona1 oeizyszi-

czorna bez kaniamki ’ 100.00 110.00 
1 Łuibin niebieski 7.00 7.50

Ziawiniaki jadalime 3.25 3.75
LEN — wszyKiJkie gatumk’ bcy. zmian 
jak 9 maja rb

h waweaMnw raawaw

Nmmtjr akt: 912/34.

Obwieszczersje
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sąau Grodzkiego w Wil­
nie rewiru I-go Stefan Wojciechowski 
mający kancela^ję w Wilnie, -tri. Zakrę­
towi. Nr. 13 — 1. na podstawie art. 
602 k. p. ic. >odaije do publicznej wia­
domości, że dnia, 15 mai a 1935 r. o 
godz 11-ej w  'Wirnie przy ul. Słowac­
kiego Nr. 27 — Składtyt f. „Pacific" o<l- 
becizir się 1-sza licytacja ruchomości, 

C. 'NY NAdLALL 1 .TAJ należących do funduszu zniarł. Mendle,
według notowań /jwi<uzfcu Sipółdzmkni j Kabacnika, składających się ze 107 

i MdeeaaTskiclh i  J a.jczarsikich, oddiział 1 to tk ó w  nasienia koniiccyny wagi- oko. 
jin  Wilnie1 z dnia 10 m aja 1935 nx>k,u. 0 10.700 kg. oszacowanych -na łączmą 

Masłc za 1 klg w zł j sumę zł 2140 —.
hurt detal j Ru-cnomości można oglądać w dniu 
2.10 2.40 hcytacii w mieiscu i czasie wyżej az-

MIESZK.ANIE 5 potroi z  wxze) 
ktemi wygod«m i w domu hr. J. 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmus- 
'©wskiej N t. 6 do wynajęci*. Wia 
domość tamże w mieszk. ! pi 
gedz. 9 r. do 3 p.p.

MlESLKANlti do wvuajęcia 5 poko5 
wygodami i balkonem 1 piętro oa tru» 
tu słoneczne. Ul. Białostocka Nr, 8 
tamże mieszkanie 3 pokojowe

PO SZU K lJJĘ pokoju łT l r ó d -  
mieściu z mekrępujęcem wejściem 
i używalnością łazienki M e ie b y c  
nieumebiowany. Oferty do Adm. 
pod ,L .  K .‘ .

'"RZĘCH POKOI UMEBLOWANYCH,
z kuchnią i wugodami, poszukuję, oć 
dn. 15 sierpnia. Zgłoszenia dla M C 
vi administracji „Słowa".

1 —2 POKOJE, jasne., suche, odnowł'1 
ne, dohnze umeblowane, wygodv, cen­
trum, dta solidnego •Jnrelligenta, odpo 

l wiedinie na biuro: ul. Śniadeckich 1
m. U (narożnil ul. Miel iewicza 9) 
godz. 14—20.
'«iw w w i n iM n im » M i m w w t w

Letniska 5
i« w w w »w m n »frH Ti  u r w w n

i 0 0  W Y N A JĘ C IA  d u ły . s łon eczn y  pokó  
z cn lad zltan ym  utrzymaniem  Miej i co
w ość sucha i zdrowa, d o g o d ia  kom anl- 
kneja. Cen* przystę; nu. O o v ied z leć  sl^, 
Dołnknle, pow iat W lleńsko-Trockl, M. 

I P rzeźd z leck i, P ołnkn le  dw ór.

; PR z T  S I. rONAF.,Y letniskc ~4 pok 
J do wynajęcia (elektr.), piękna zdro­
wa miejsc, wiadom. Arsenalska 8— 8

2 LETNISKA 2 pokojowe. Las sosno 
j wy, przy st. Wielkie Koteczniki koi 

Wfino — Lida, 4 pociągi dziennie. De 
wyn-aijęcia od zaraz lnform. w biurze- 

1 tartaku Wieb Soleomiiki, poczta w/m

e,> o—

iWyb&rowe
Stołowa
Solone

190
1.80

2.20
2.00

Sery za 1 klg. w zł

naczonym
Dnia 1 maj; 1935 r.

Komornik Stefan WojciechOwsld

hurt detal i
Nowogródzki
Lochie-ki
Litewski

2.10
1.80
1.55

2.60
2.20
1.-80

. .  id **********m u ł u i t u m m  v;

Kapaa i Sprzediil
Nr. 1

Ja ja
3.90 -za 60 sdL, 0,08 zu, 1 szt.

m w m ttr n w w m w ń w w r m fr m w w m
APARAT -projekcyjny do przezroczy 
kliszowych kupię w dobrym stam-e_ O-

| M i c I y C  1
j w w w w ł w m w i w w w w w w i  -

ORGANIZUJĘ komplet dzieci 7 — 8' 
lat (kurs 1! oddziału) od jesieru Zgła­
szać się do 25 maja, Mostowa 3-a — 
29, telefon 20-29, oo 2—3.

KOREPETYTOR specjalistarjęzy- 
ków nowożytnych i klasycznych 
oraz m* tematyki, Student III roku 
prawa U. S. B. poszukuje kom 
dycji na lato . Piwna 10—2.

WIEDENKA po stud)ach uniwer­
syteckich szuka lekcji lub kon 
dycji na W ileńszczyźnie. Warunki 
do omOwienia. L isto w e  oierty 
dli. .W iedenki* do Adm.

iw w w n w iw i iw w N łW ł łH łW ł i

Nr. 2 —  3.60 z-a 60 szt., 0,07 za 3 sat. | {erty jvxl „Aoarat —  kupno" dio \dm.
Nr. 3 — 3.00 za 60 sat., 0.06 za 1 szit.

DO SPRZEDANIA małe i większe
działki ziemi. Zwierzyniecka 37 m. 1.Numer akt: 570/35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

w m s t a w s m

Z DNIA 10 maju 
DEWIZY

89.85 90.08 89,62 
213/25 214.25 212,25 

i 00.00 100.25 99,75 
358,90 359,80 358,00 

25.83 25.96 25.70 
5.315 5.345 4285 
34.99 35.08 34.90 
22,13 22,18-22,08 

171,72 372,15 171,25 
43,80 43.92 43,68 

Tenid eiiuoja pm -.owaauie nwjanjejtsza. 
P\PTF,RY PR OCE NT f >\V E

41,50 
68,25 
61,00

79,50 78/30 79.00 
51.85

63,00 62,00 62,25 
63,25 62,50 62,75 

48,75 
i listów

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOZÓWO TOWAE,OT/EJ INlAR- 

SKIEJ W V TLNIE

Z dnia 10 maja

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, sa 100 kg., parytet Wilno — 
(legii za 1000 kg., f-c© wag st. zaK)

Holandja
Ijonidyn

Plu-y-ż
Praga
Rzwajcarja

Tundrn-eje dla pożyczek 
łabw/e.

CENY TKAN7.AK1 Y.1NL
Ży to ftS51.ll. 33,625
Żv1,o i ita-n-d. 13,25
Yfąka psi/ienna gurt.. 1 C 30.00
Mąka żytnia do 5 ’ proc. 23,50
ŻYM) I stand. 13,60 14.25
Żyto 11 -da ud. 13,00 13,50
Itszeiik-a I stand. 18.00 18,25
'Btz«Wóa I I  Rtamid. 17,25 3 ",75
.lęer-i.-.i rń 1 .atanxl (katoftiy)

14.75 15.75
T i-otjii i( ń D* (Statfal (kaszany)

14.00 14.50
1 hries 1 stand. 34.50 15.00
Chvi.es 11 stand. 13,50 1400
GryRta I st-anid. 17,50 18,50
(inika II Stand. 18.50 17,50
Maike pSW.WJDl-A cat. I 30.00 31,00
Mą.ka pM/.cnna gal 11 E 27.00 27,50
Mnka i-sy.enaiiY gtft II  -G 23,25 23,75

KUPIĘ domek w dobryn stan’ 5 z 
ogródkiem ber pośredników. O fe rty  
adm. Słowa „Domek".

Komornik Sądu Lrradzkiego w Wil- p ^ C Z O L Y  w  ulach lub bez kupie. O-
nie rewiru 1-go Stefan Wojciechowski j ]X)C- j>W-axun,k. przystępne* do
mający raweelairję w  Wilnie, ul. /  ukre- j fl_d^ intetracj,
towta Nr. 13 — 1, -na podstawie art. j _____________________ _
602 k, p. -c. podaje do publicznej w ia-, PLAC do sprzedamia pnzy ui. Zaitre-
ckmośct, że dnia 15 maja 1935 r. o j towej, 997 m kw lnform.: W. Pohu-
godi.. 11-ej w Wilnie. u-L Za wanta. Nr. - kmka- 33 — slklep obuwia.. Godz 4 - 5 .
1 1 -a, odbędizie się 1 -sza dcyta-cjla ru- • 1 * ., . , ■ -7 * -.PRZEDAM folwark 120 htktarowchomosct, -należących do Zygmunta -r*rz.c.u .

laznych, wykladJainMch szamotem -osza- btyka 14, m . _______
cowanych na łączną sumę zł. 750 —. STOLIKI ogrodioiw-, majichętniej miar 

Ruchomości można oglądać w dniu niurf>we kupię w większej ilości Zgło- 
licytacji w miejscu i cza®ie wyżej oe- j M a  po^ „Warunki gotówkowe" dc 
naczonym. j Administracji.

Dnia 1 miar,a 1935 1 . j — -•— —  -.. —  ------------- ;
Komornik Stefan Wojciechowski j SPRZEDAJE SIE plac - letnisko

' przy ul, Bystrzyckiej na Antokolu.— 
Informacje — apteka p. Sokołowskie 
go w Wilnie.

MASZYNĘ do pisania typ  , p<' 
table* kupię ok izyjn ic. CfertJ 
dla „J. A." do Aam.___________
SPRZEDAJE SIĘ niedrogo J AM­
NICZKA bardzo rasowa, roczna. 
Antokolska 50 m. 2, w godz. 10— 
12 i 4 - 6 .

L sK a rz e  I
Dr. innlna PIOTROWICZ- 

J U R a E M K O W A
O rdynatoi Szp ita li „Sawie**. Chorobyi 
tk ó ii e, w eneryczne i m aczapłciow e. 
Przyjm nje od 5 d* 7 H ecz. W ilno  
'Yllenzki 34 11 plątro, te le lon  Nr. 18-66.

huktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, wenciyczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od erodz. 
9 — 1 1 5 - 8 .

D o k ló i ZEl DOWICZOWA
kobiece skórne, weneryczne, narządów 
m t zowych. Przyjmuje o godz 12 —2 
4 — 7. Ul. Wileńska 28 m 3 tel. 277

•—mnrnrfir"1, g u n m M i
Wydawca Stamsław Mackiewicz.

L ® N Łi • !
u w w w r n u m u u u u u w w r r  1

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka 
-naie z wsrelkiem- wygodam- .bardzo de 
pfe ul Dabr-wskiego 7.

HMHWWM

Szukam posady lub kondycji
na wieś. Oferty pod „M*tarzj*t 
ka* do Administracji rSłowa*.
2 ARZĄD domem obejmę za mieszka 
nie. Łaskawe oferty do auniMiietraejj 
dla „O. M ."

I hlracŁ zaofiaret. |
w w w iw m r m w w w w w w w
ZAMIENIĘ cnętnie pojadę do 
zorcy na odpowiednią na wsi. 
Oferty tylko solidne pod „Eko. 
nom — dopłata* do Adm
n m n . n i i . i ł . n ł » ł . m » n n . i

N 0 0 Y 5 T K A  przyjmuje wszelki 
pracę w zakres kapelusznictwi 
wchodzącą. Wykonuje tamo i ele­
gancko, ul. Wielki* 3 m. 16.

TA^CZANY-ŁfiŹKA, fotele, me- 
ble w yściełane, wszelkie roboty 
tapicerskie- najsolidniej, najta­
niej, najlepiej w firmie Stpfan 
Gadała Niemiecka 2.

PORADNIA ZAW UDOWA DLL 
DŻIEWCZ^T Stow. „Służba Obywi 
telsk? w /m  ul. Mick.'swicza 22 — 6 
poleca: wychowawczynie, nau«zvt>ie! 
ki języków obcych, nielęeniaxk;, ogre 
dniozki, biuralistki, ekspedjentki, in 
stmiktorki szjeia i gotowania.

Poszukuje: stenografistok, ogrod­
niczek, pielęgniarek, wychowawczyń, 
nanczvcielek.

Poradnia czynna: poniedziałki
Środy i p ią tk  od godz. 13-ej dn 1G-«j

Wilno, Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2. Redaktor w /z  Władysław BodaA


